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Rok XXVI

Siły, których 
nie można skojarzyć

Po ostatnich wyborach, w których 
B. B. dzięki znanym, przez siebie stoso­
wanym metodom, wziął większość li­
czebną mandatów, po wyborach, z któ­
rych Stronnictwo Narodowe wyszło mi­
mo niesłychanych warunków politycz­
nie zwycięsko, i to jako jedyny zwycię­
ski obóz opozycyjny, podsuwano nam z 
różnych stron myśl: zawrzyjcie sojusz 
% B. B.!

. Głosy te dochodziły najs z jednej 
strony z tych kół „sanacyjnych“, które 
w obozie tym znajdują się z pobudek 
oportun¡stycznych, a którym tam niewy­
godnie; chciałyby one współpracą obozu 
narodowego zasłonić się, a zarazem u 
zyskać w ten sposób sukurs w przeciw­
stawianiu się przemożnym wpływom 
radykalnym w B. B. Inne znów czynni­
ki „sanacyjne“ wabiły nas ku B. B. ze 
względów czysto taktycznych, by Stron­
nictwo Narodowe zatraciło swój bez­
kompromisowy czysty sztandar ideowy 
i moralny.

Podobne glosy słyszeliśmy jednako­
woż i ze stron zaprzyjaźnionych. Uza­
sadnienie ich brzmiało: Wy reprezentu­
jecie siłę ideową, siłę moralną, silę pro­
gramu, oni mają silę fizyczną, silę ma­
terialną; na skojarzeniu tych sił Polska 
wyjdzie dobrze.

Sugestje te nie wypływały ze źródła 
zmęczenia politycznego, nie pochodziły 
bowiem od ludzi, którzy — logicznie 
wziąwszy — mieliby prawo, czuć się 
„zmęczonymi“, od ludzi walki i pracy 
narodowej. Przeciwnie, tak odzywali 
się ci, co nie zwykli się trudlzić, co pozo­
stając zresztą zasadniczo wierni progra­
mowi narodowemu, lubią jednakowoż 
szukać owej wygodnej linji najmniej­
szego oporu.

Ale po linji tej nie wolno kroczyć 
Stronnictwu Narodowemu. To nieco 
zbyt uproszczona rachuba: siła ideowa 
i moralna, skojarzona z siłą fizyczną, 
materjalną równa się dobru narodu i 
państwa.

Co to znaczy: „skojarzenie“ tych sił? 
W rzeczywistości przecież chodziłoby o 
ich czysto zewnętrzne postawienie obok 
siebie. „Sanacja“ bowiem, zbudowana 
nie na idei, lecz na brutalnym interesie 
osobistym, nie na podstawach moral­
nych, lecz na trzęsawisku niemoralno- 
ści, — „sanacja“ ani nie myślała, ani 
nie myśli zmieniać swej struktury du­
chowej, zmieniać swojej racji by­
tu, nie myśli przyswajać sobie ideologj’ 
i pierwiastków moralnych, stanowią­
cych istotę obozu narodowego.

Więc sztuczny taki zlepek zewnętrz­
ny nie przyniósłby narodowi i państwu 
żadnej korzyści. Przeciwnie, spowodo­
wałby dtuże straty: zaszargałby się bo­
wiem sztandar Stronnictwa Narodowe­
go; rzetelne żywioły społeczeństwa stra­
ciłyby swoją busolę ideową, moralną, 
ogól statby się podatny nieobliczalnym 
wpływom; państwo mogłoby się stać i- 
graszką losu.

Kto chce sobie plastycznie uświado­
mić całą paradoksalność pomysłów „ko­
jarzenia“ obozu narodowego z B. B. 
niech te pomysły oświetli — Brześciem-

Jednomyślny hołd 
dla wielkiego żołnierza Francji

Paryż, 5. 1. (Teł. wł.) Tysiące 
depesz kondolencyjnych napływają ze 
wszystkich krajów. „Le Temps * pi- 
sze, że naród francuski może jedynie 
być głęboko wzruszony hołdami któ­
re cały świat cywilizowany składa pa­
mięci zmarłego. Prasa całego świata, 
łącznie z prasą niemiecką, co zasługu­
je na podkreślenie, wychwala przede- 
wszystkiem wielką skromność zmar­
łego, który z wzruszającą prostotą 
dokonał jednego z najdonioślejszych 
gestów w historji świata. Ten jedno-

Podróż Briininga z miłości do gleby...
Cały „sztab“ z Jfriiningiem i Treriranusem na czele wyru- 

szył wczoraj na „inspekcje“
Berlin, 5. i. (PAT) Zgodnie z 

przewidywanym planem, kanclerz 
Brüning wyjechał wczoraj późnym 
wieczorem na objazd prowincyj 
wschodnich. W podróży towarzyszą 
kanclerzowi: min. Treviranus, gene­
ralny dyrektor Tow. kolei niemiec­
kich Lorffmüller, pruski sekretarz 
stanu Krüger oraz szereg przedstawi­
cieli ministerstw, banków i innych in­
stytucji.

Berlin. 5. 1. (PAT). Z okazji wy­
jazdu do prowincji wschodnich kanc-

Ku rządowi koalicyjnemu w Rumunji?
Nowy rząd ma utworzyć peset rumuński w Londynie p. Ti­
tulescu — Nowy prezes pariji liberalnej p. Duca udaje się 

do króla
B u k a r e s z t, 5. 1. (Tel. wł.) W ru­

muńskich kołach politycznych krąży 
uporczywie pogłoska, jakoby w naj­
bliższym czasie utworzony miał być 
nowy rząd koalicyjny z Titulescu na 
czele. Wysunięcie kandydatury tego 
ostatniego na stanowisko prezydenta 
ministrów spotkało się z aprobatą 
wszystkich stronnictw. Równocześnie 
prasa podaje o mającem się odbyć 
spotkaniu poza granicami Rumunji 
panów Titulescu i Mironescu, którzy 
omówią najważniejsze kwestje we­
wnętrznej i zagranicznej polityki Ru­
munji na rtk,przyszły.

On powie mu całą, jaskrawą, karykatu­
ralną prawdę.

A przecież Brześć jest — jak stwier­
dził poseł z B. B., p. Antoni Anusz — 
„kolejnem stadjum walki marszałka J. 
Piłsudskiego“. Brześć jest tylko jed­
nym z objawów „sanacji moralnej“ 
Objawy te powtarzają się, stano­
wią system. Czy np. metody wy­
borcze B. B., które mu diały „zwycię­
stwo“, stoją pod względem moralnym i 
politycznym na wyższym poziomie od 
„dzieła“ brzeskiego? Są one od niego 
nawet szkodliwsze, jeżeli chodzi o inte­
res narodu i państwa na dłuższy dy­
stans.

Nie wszyscy uświadamiają to sobie 
w pierwszej chwili. Wielu odczuwa 
Brześć bardziej od metod wyborczych 
B. B. i im podobnych wykwitów „sana­
cji moralnej“. To też Brześć brutalną 
swą ohydą oddał społeczeństwu tę usłu 
gę, że dwa światy moralne i polityczne 
w Polsce odcięły się od siebie w sposób 
ostateczny. Teraz już i ludzie najwygod­
niejsi, czy też najpoczciwsi nie będą się 
oddawali dumaniom e> „kojarzeniu“

myślny hołd, złożony zwycięzcy z nad 
Marny jest wielką pociechą dla naro­
du francuskiego w jego żałobie.

P ar y ż, 5. 1. (PAT) P. marszałkowa 
Joffre wyraziła życzenie, aby w dniu 
dzisiejszym ciało jej męża nie było wy­
stawione na widok publiczny. Przy 
zmarłym czuwać będzie jedynie rodzi­
na oraz bliski przyjaciel zmarłego Bar- 
thou, który modlił się już długo w ka­
plicy żałobnej przy trumnie i prosił o 
udzielenie tego samego przywileju am­
basadorowi Anglji.

lerza Briininga został dziś ogłoszony 
komunikat, który m. in. mówi, że po­
dróż ta na zewnątrz ma być dowodem, 
że silna wola samozachowania i pozy­
tywne ustosunkowanie się wobec pań­
stwa. miłość do własnej gleby i ojczy­
zny, nurtujące wśród ludności obsza­
rów wschodnich, pokrywają się z wo­
lą rzędu oraz prezydenta Rzeszy.-go­
towych każdej chwili rzucić na szalę 
ostatnie swe siły w intęresie wschodu 
niemieckiego.

Jak podaje pismo „Parerea Noa- 
stra“ przyszły rząd koalicyjny rozwią­
zać musi cały szereg zagadnień, z któ­
rych najważniejszemi są — pożyczka 
zagraniczna i rokowania handlowe z 
Polską, ważność bowiem dotychczaso­
wej umowy wygasa w najbliższym 
czasie.

Poseł Duca, który po śmierci V. 
Bratiariu wypłynął na arenę politycz­
ną, zamierza w dniach najbliższych 
przedstawić się na specjalnej audjencji 
królowi Karolowi II. jako nowoobrany 
przywódca stronnictwa liberalnego.

Poseł Anusz, którego pozorny „szcze­
ry idealizm“ maskuje lisią chytrość, usi­
łuje od Brześcia, jako wielkiego „czynu 
państwowego“, sztucznie odczepić.... 
„samowolne, na własny rachunek, za­
ostrzenie obowiązującego regulaminu 
przez zawodowych funkcjonarjuszów 
więziennych“, w danym wypadku — ofi­
cerów. Sądzimy, że p. Anusz mógł wy­
myślić lepszy wybieg, w któryby uwie­
rzyć mogli choćby najnaiwniejsi czytel­
nicy. Dziwimy się zresztą, że p. Anusz 
tak bez zachłyśnięcia się staje w sprzecz­
ności z wywiadami, które dla niego po­
winny być świętością.

A Brześć — ów wielki „czyn pań­
stwowy"? On jest „kolejnem stadjum 
walki marszałka J. Piłsudskiego“ — z 
czem? „Z duchem anarchji, wichrzy- 
cielstwa i prywaty“, „z partyjnictwern“ 
itp.

Ale zadąjemy p. Anuszowi pytania hi­
storyczne: Kto w zaraniu wskrzeszonej 
naszej państwowości oddał rządy w rę­
ce partyjno - klasowe p. Daszyńskiego, 
a po kilku dniach p. Moraczewskiego? 
Kto wówczas tolerował partyjno - klaso­
wy program socjalistyczny rządu? Kto

przy rządzie partyjno - klasowym upie- 
rał się dlugiemi tygodniami, gdy wszyst­
ko, co zdrowe i rozsądne w narodzie we 
wszystkich trzech dzielnicach, wołało 
poprostu o międzypartyjny czy ponad­
partyjny rząd ogólno - narodowy?

Pytamy dlaej: Kto przez przeszło 
siedm lat pierwszych polskiej wskrze­
szonej państwowości miał — poza obo­
zem naszym — we wszyskich stronnic­
twach, od P. P. S. począwszy, aż hen do 
grupy chrześcijańsko - narodowej iKa- 
mieniecki i tow.), swoich zaufanych,, 
którzy nie dopuszczali do żadnego u- 
zgodnienia wysiłków, do żadnej koalicji 
stronnictw?

Pytamy jeszcze dalej: dlaczego to 
właśnie, gdy mimo to doszło do koalicji, 
doszło do współpracy różnych żywio­
łów, od narodowców aż do socjalistów, 
dla ratowania skarbu polskiego dlacze­
go to za pomocą intrygi p. Moraczew­
skiego wyciągnięto P. P. S. z koalicji, a 
wkrótce potem rzucono rewolucję na 
ulice Warszawy?

A pod osobistym adresem p. Anusza 
i jego towarzyszy - piłsudczyków rzuca­
my pytanie: Czy wy, panowie, nie upra­
wialiście, siedząc w stronnictwach lewi­
cowych razem z pp. Daszyńskim. Lieber- 
manem, Tbuguttem. Bagińskim itp. naj- 
brutalniejszego partyjnictwa, najordy­
narniejszej demagogji? Czy wyście nie 
żyli „duchem anarchji, wichrzvcielstwa 
i prywaty"? Czyście nie byli calem swo- 
jem jestestwem zaprzeczeniem twórczej, 
zgodnej współpracy obywateli państwa 
polskiego?

A czem jesteście dzisiaj? Czy „sana­
cja“ nie jest szczytem dzikiego wprost 
partyjnictwa i zachłannego pędu do żło­
bu? Czy nie stara się zniszczyć moral­
nie i materjalnie każdego, kto śmie być 
własnego, odrębnego zdania? To się na­
zywa „zgoda“, to się nazywa „twórcza 
współpraca dla państwa“'? I, gdy taką 
głosicie obłudę, rumieniec wstydu ni© 
pokryje wam oblicza?

P .Anusz stwierdza, że Brześć był ko­
nieczny dla wyborów, bo to, co się działo 
podczas dawnych wyborów, było „sady- 
stycznem pastwieniem się nad rządem 
z ujmą dla powagi państwa". Przepra­
szamy: była szkodliwa demagogia tak? 
Pp. Anusz, Polakiewicz, Miedziński i 
tow. mają pod tym względem z dawniej­
szych wyborów bardzo bogate własne 
doświadczenia, hulali szeroko.

Jeżeli dzisiaj potępiają demagogję i 
jeżeli — w co niestety wierzyć nie mo­
żemy — czynią to szczerze, to rejestru­
jemy to, czekając na czyny, potwierdza­
jące słowa. Ale nie należy zapominać, 
że od demagogji wyborczej gorsze są je­
szcze gwałty i oszustwa wyborcze któ- 
remi po przedodstatnich wyborach zaj­
mował się Sąd Najwyższy z rezultatem 
fatalnym dla politycznej „uczciwości*“ 
B. B. Tym razem Sąd Najwyższy mi 
jeszcze więcej zajęcia, nie bardzo dla 
B. B. „zaszczytnego“. Tego przed „sa­
nacją“ nie było. To „zasługa“, to .szko­
ła polityczna“, to „dzieło państwowo* 
twórcze" B. B....

I wy śmiecie innym orawić morały? 
Wy śmiecie mówić o sadyzmie? Wy 
śmiecie apoteozować Brześć?

A raczej przepraszamy Czytelników: 
czego innego się po tych „idealistach“ i 
„ideowcach“ spodziewać nie można.



Ciężki początek
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego**)

Louis Marin
Warszawa, 4 stycznia

Przedziwnie ponuro zapowiada się 
ten świeżo rozpoczęty rok nowy. Nie 
witano go tak hucznie, jak lat po­
przednich, nie pękały butelki szampa­
na. nie rozbijano się o stoliki w re­
stauracjach nie strojono się tak wy­
twornie, choć zabiegano o to, żeby 
się jakoś pogodzić z modę, nie było 
nawet tej brawurowej zamaszystości, 
na której karb możnaby położyć j hu­
lankę zawadjacką i sylwestrową a- 
wanturkę.

Nowy rok przyszedł w wielkiej 
trosce. Na czoło wszystkich zagadnień 
wchodzę zagadnienia gospodarcze. 
One to obok kwestji brzeskiej stano­
wiły tło rozmów i dyskusyj świątecz­
nych. Dowcipy, jakie się rozlegały w 
lokalach publicznych albo też ze sce­
ny. brały za tło właśnie aktualne kwe- 
stje polityczne, a przedewszystkiem 
Brześć, i nie szczędziły wcale dzisiej­
szych możnowiadców. Nawet Mad era 
weszła na tapet dowcipu polityczne­
go. To bardzo znamienne.

Reakcja opinji postępuje cięgle 
naprzód, staje się coraz otwartsza. A 
właśnie uczestnicy Brześcia opowia­
dają. że najsilniejszym bodaj czynni­
kiem jest — głód. Nie trzeba tu czy­
tać Finka, wystarczy pórozmawiać 
szczerze z tymi, co gehennę tę prze­
szli.

A teraz ten głód ^poczyna ¡pukać do 
mas. Dawno już nie mieliśmy demon- 
stracyj ulicznych bezrobotnych, teraz 
zaś w ciągu kilku drii — już dwie. 
Święta były właśnie najboleśniejsze 
dla robotników. Zgórą 40 000 robotni­
ków na gwiazdkę uzyskało ...wymó­
wienia pracy. Redukcja pracy po­
stępuje systematycznie 1 nieustannie. 
I nieuchronnie. Nieubłaganie, jak ne- 
mezys. Bezlitośnie, jak fatum. Co­
dziennie przychodzą ponure wieści o 
zamykaniu warsztatów pracy w róż­
nych stronach kraju i różnych dzie­
dzinach wytwórczości. Niekiedy się 
mówi tylko o czasowem zamykaniu 
przedsiębiorstw do wyczerpania się 
zapasów, niekiedy zaś jest to ostatecz­
ne wyjście z sytuacji. Widoków na 
poprawę nie znać, a fantazja najmniej 
ma tu pola do popisu. Zaczęła się ta 
fala od.przemysłu włókienniczego, te­
raz idzie dalej na inne dziedziny.

Czynniki miarodajne były zaniepo­
kojone wzrostem bezrobocia o 40 000 
zgórą w ciągu dwu tygodni. Takiego 
nagłego skoku się nie spodziewano. 
Nawet nie chciano cyfr tych ogłosić. 
Grudzień nie należy nigdy do miesię­
cy, wykazujących największe natęże­

Zadłużenie Polski
Ogólny stan zagranicznych długów 

państwowych na dzień 31 sierpnia 1930 
r. wynosił w przeliczeniu na złote 
4.049.482,405 z czego na pożyczki emi­
syjne przypadają następujące kwoty: 
6 procent pożyczka dolarowa 1920 r. — 
174.145.950 zk, 7 proc. poż. w lirach 1924

100.505.509,8 proc. poż. ćolarowa 1925 
(Di Ilona) 243.243.000, 7 proc, stabiliza­
cyjna 575.280.600, reszta zaś na długi 
wobec rządów państw (z których naj­
większe są wobec Stanów Zjednoczo­
nych — 1.863.010.294 zł., Francji — 
375.845.878 zł. i Wielkiej Brytanji — 
184.579.758 zł.), długi polikwidacyjne po 
b. monarchji austro-węgierskiej, za­
dłużenie wobec prywatnych wierzycie­
li w Szwecji 41.431.500 zł„ i na koszty 
obsługi pożyczek zagranicznych za rok 
budżetowy 1930.31 Państwowe długi 
wewnętrzne wyrażają się cyfrą zł. 
508.551.061, czyli dolarów 57.140.635

Zmiany
w prasie „sanacyjnej“
Zdaje się, że stajemy w obliczu po­

ważnych przeobrażeń w prasie „sana­
cyjnej“. Przesilenie gospodarcze kraju, 
i.pozostające z niem w bezpośrednim 
związku trudności budżetowe skłoniły 
czynniki kierownicze „sanacji“ do pod­
jęcia rewizji dotychczasowej pohtyki 
prasowej.

, W łonie kół kierowniczych toczą 
się narady nad sposobem rozgranicze­
nia wpływów poszczególnych pism 0- 
raz przeprowadzenia odpowiedniej ich 
koncentracji. Dla tego z wiosną należy 
się liczyć z prawdopodob eństwem za­
wieszenia niektórych dzienników; Fo- 
czytność prasy „sanacyjnej“ jest mała 
i bynajmniej nie okazuje tendencji 
zwyżkowej. Raczej odwrotnie.-

Prócz tego zawrzała zaciekła walka 
pomiędzy „sanacyjnymi“ wydawcami, 
traktującymi prasę jako inUreą, Powo­

nie bezrobocia. Dzisiaj ogólna l’czba 
bezrobotnych jest o przeszło 100 000 
większa, niż w analogicznym czasie 
roku minionego, a o 150 000 niż przed 
dwoma laty.

Jednocześnie idzie silny ruch w kie­
runku obniżania płac. Narazie dotyczy 
on robotników, rychło jednak obejmie 
i inne kategorje pracownicze. Wiele 
się teraz dyskutuje na temat obniżki 
płac urzędniczych, idąc wzorem Nie­
miec. ltalji i Rumunji.

Byłoby to do pomyślenia i prze­
prowadzenia, gdyby obniżenie obejmo­
wało wszystkie dziedziny. Tymczasem 
tak nie jest. Prawda, że ceny artyku­
łów żywności spadły, prawda, że po­
woli tu i ówdzie tanieją wyroby prze­
mysłowe, lecz nie spadają ceny nor­
malnie i proporcjonalnie i nie są ob­
niżane opłaty skarbowe i samorządo­
we. Raczej możnaby powiedzieć, że 
równolegle z pówszechnem zuboże­
niem społeczeństwa zacieśnia się ma­
china podatkowa. Coraz większy po­
pyt na komorników i egzekutorów.

Szczególnie dotkliwie odbija się to 
na kupiectwie i rzemiośle. Wykup pa 
tentów w tym roku szedł osowiale 
Kupcy przed świętami sprzedawali to­
war ze stratą nawet, byleby tylko — 
zarobić na patertt! A i tak coraz czę­
ściej widzi się teraz sklepy zamknięte 
i zaryglowane: snąć albo nie wykupił 
patentu albo zafantowane rzeczy za 
zaległe podatki. Takie fakty są coraz 
częstsze w stolicy, a na tżw. prowincji 
ż pewnością jest jeszcze gorzej. Zapo­
wiedź ulg przy podatku obrotowym 
nie została spełniona. Przy obecnym 
budżecie niechybnie będzie przepro­
wadzona znowu zacięta walka o wyso­
kość preliminowanych z te?o podatku 
dochodów lecz, czy ze skutkiem, przy 
obecnej konfiguracji sił w parlamen­
cie?

Trudno powiedzieć, żeby „sanacia“ 
okazała dostateczne zrozumienie dla 
snraw gospodarczych. Grupa pułkow- 
nikowska mentalność swoją urabiała 
przedewszystkiem na wojnie, stąd też 
umyslowość ich okazuje taką skłon­
ność do eksperymentów j ryzyka, a 
defekt w zrozumieniu i odczuciu nor­
malizacji życia i jesro podstawowych 
składników, jak walory moralne i go­
spodarcze; •
- Twarda i ciężka jest nasza rzeczy­
wistość. Najbardziej krzeniącym oby­
watela czynnikiem jest wiara w społe­
czeństwo. jego chęć i wolę życia. One 
nieraz już pokonywały trudności. Da 
Bóg: przezwyciężą je i teraz.

dzenie brukowych dzienników war­
szawskich, kosztujących 10 groszy, 
skłoniło wydawców żydowskich do 
podjęcia wydawnictwa rannego „O- 
statnich Wiadomości“, które znalazło 
silny zbyt, zwłaszcza dzięki stale dru­
kowanym pornograf cno-sensacyjn? m 
powieściom. Powodzenie Żydów war­
szawskich zaanimowało łódzkich, 
skupionych około „Republiki“, która 
podjęła wydawnictwo 10-groszowego 
pisemka sensacyjnego; skierowała je i 
na Kraków, robiąc konkurencję „Kur- 
jerkowi“ Dąbrowskiego i na Warsza­
wę, robiąc konkurencję prasie czerwo­
nej. W rewanżu prasa czerwona w 
Warszawie podejmuje wydawnictwo 
10-groszowego „Dzień Dobry“, a „Kur- 
jerek“ krakowski lada dzień rozpoczy­
na analogiczną akcję.

Przy obecnym kryzysie czytelnic­
twa akcja ta o zdobycie rynków jest 
bardzo charakterystyczna, tem bar­
dziej, że pod względem politycznym 
wszystkie te wydawnictwa są jednej 
maści sanacyjnej.

O ile tedy w kolach pułko wnukow­
skich jest tendencja zespolenia przed­
siębiorstw, o tyle prywatni „sat ato- 
rzy" zaczęli zacięty bój o ulicę. Wyni­
kiem tej walki może być tylko jedno*: 
obniżenie pożiomu prasy. Zkcznie się 
spekulacja na najniższych instynktach 
i głupocie ludzkiej.

Woj. Grażyński w Warszawie
Warszawa, 5. 1. (Tel. wl.) Oneg- 

daj bawił w Warszawie woj. śląski 
Grażyński. Pobyt jego w Warszaw e 
pozostaje w związku ze zbliżającą się 
sesję genewską, na którą woj. Grażyń­
ski dostarcza min. Zaleskiemu tnate- 
rjałów.

Istnieje w związku z tem już pra­
wie pewność, że woj. Grażyński sam 
do Genewy nie pojedzie. Delegacja 
polska pod kierownictwem min. Zale­
skiego wyjedzie dn. 16. k

25-lecie pięknej pracy dla Francji i dla Polski
kie. że nie wywoływało to przesilenia 
w przewodnictwie grupy.

W polityce wewnętrznej popierał 
stale po wojnie rzetelnie pojętą jed­
ność narodową zarówno pod wodzą 
Clemenceau, jak p. Poincaré’go i _p. 
Tardieu ego Czyni to z całkowitą nie­
zależnością, nie dbając, o stanowiska 
rządowe, tak że objęcie urzędu mini­
stra zaopatrzeń w związku z służbami 
wojennemi w rządzie p. Poincare go 
byto raczej poświęceniem z jego stro­
ny, korzystnem dla sprawy, bo wniósł 
w nią swe poczucie sprawiedliwości. 
Zarazem zwalcza stanowczo nieszcze­
re kompromisy i niewyraźne progra­
mowo kombinacje parlamentarne.

Dowodem zaufania, jakiem się cie­
szy, jest wybór jego obecny na prze­
wodniczącego komisji, badającej nad­
użycia bankowe i udziały w tem par­
lamentarne w związku ze sprawą 
Oustrica. przyczem w całym kraju 
wiadomo, że gdy przewodniczy Louis 
Marin, żadna nieuczciwość się ni® 
przemknie.

A Louis Marin i Polska?
Jest to osobny, duży i piękny roz­

dział. __
Louis Marin jest tym politykiem 

francuskim współczesnym, który naj* 
dawnie , najżywiej i najstalej zajmu­
je się sprawami polskiemi. Gdy w y. 
1907 zakładaliśmy w Paryżu, przy ru© 
de Rennes, pierwsze biuro polityczne 
polskiej z ramienia rady narodowej 
we Lwowie, był p. Marin pierwszym i 
jedynytń posłem, który był z nami i 
naszemi pracami w stałej styczności. 
Już w r. 1908, gdy przeprowadzaliśmy 
na gruncie paryskim i zagranicznym 
słynną ankietę Sienkiewicza przeciw 
ustawie pruskiej o wywłaszczeniu, p. 
Marin by 1 mówcą na zebraniach np. 
W sali Société de Géographie przy 
Boulevard St. Germain. Odtąd nie byto 
zabiegów polskich zagranicą, któremi 
by się nie zajmował.

Nic dziwnego, że p. Louis Marin 
jest głównym współzałożycielem od 
czasu wojny i rzeczywistym przewod­
niczącym znanego dziś już tak chlub­
nie stowarzyszenia „Les Amis de la 
Pologne“, którego niestrudzoną sękre- 

.fabfcą jeęt: pani ; Rosa, Bąilly. Do bpno- 
jrowegp prozydjum należeli od ętiwill 
. żałóżęnia marszałkowie Focfi j Jpffjre» 
/kardynał.. Dubois, ' ' general. ..Weygand, 
prezesi ministrów Poincaré. Herriot„ 
Painlevé. Jest to stowarzyszenie, któ­
re ma około 100 placówek i miejsco­
wych zarządów w całej Francji, tak 
że niema dnia, aby się tam dla Pol­
ski nie pracowało, . niema tygodnia 
bez odczytów. Sztandar tej pracy w© 
Francji niesie p. Marin.

A zarazem w każdej rozprawi© izby 
deputowanych o dzisiejszych spra­
wach europejskich p. Marin z najzna­
komitszą znajomością rzeczy przed­
stawia konieczność przymierza Fran­
cji z Polską i odsłania zamachy nie­
mieckie przedewszystkiem na Po'skę.

Do hołdów, które dzisiaj odbiera 
we Francji, przyłącza się z całego ser­
ca j społeczeństwo polskie, bo jest to 
25-lecie wytężonej, umiejętnej, szla­
chetnej, pięknej, pracy także i dla 
Polski

St. Stroński.

W Nancy i w Paryżu uczczono w 
okresie świątecznym 25-lecie działal­
ności poselskiej p. Louis Marin, prze­
wodniczącego wielkiego stronnictwa i 
wielkiej grupy pailaincntarnej prawi­
cy Fédération Républicaine d© Fran­
ce. liczącej ponad stu posłów w izbie 
deputowanych oraz docierającej swą 
organizacją do wszystkich mjejscowo- 
ści Francji, a np. na północnym 
wschodzie, w LoUryngji, mającej 
wielką przewagę. . .

P. Marin urodzi! się 7 lutego 1871. 
w Faulx tuż pod Nancy właśnie w 
czasie najazdu niemieckiego, co od 
dzieciństwa mu przypominano i co 
stało się dźwignią jego działań nie­
strudzonych. aż do chwili gdy zło. wy­
rządzone wówczas Francji przez 
Niemców, przez najazd i oderwanie 
wschodnich ziem Alzacji i Lotaryngji 
ze Strasburgiem i Metzem, zostało W 
r. 1918 naprawione.

W młodości, po naukach w liceum 
Malgrange w Nancy oraz na prawie i 
w szkole nauk politycznych w Paryżu, 
oraz jeszcze i później w wolnym cza­
sie p. Marin podróżował bardzo dużo 
po wszystkich lądach. Miłośnik sztuki 
ludowo-narodowej zwoził z tych po­
dróży jej okazy w tkaninach, skórach, 
sprzętach, naczyniach. Mieszkanie'je­
go przy Boulevard St. Michel, które 
jest zresztą przedewszystkiem pra­
cownią, a nie siedzibą towarzyską, 
pełne jest tych żbiorów barwnych i 
pouczających, a świadczących o sze­
rokich zamiłowinlach właściciela.

W końcu roku 1905, w wyborach 
uzupełniających w pierwszym obwo­
dzie w Nancy, został p. Marin, który 
pracował dalej w dziedzinach swego 
przygotowania, zajmując się prawem 
międzynarodowem i wewnętrżńem, 
sprawami społecznemi. sprawami go- 
spodarczo-finansowemi, wybrany po­
słem ogromną większością, która mu 
odtąd stale pozostała wierną.

W działalności swej politycznej 
zdobył sobie p. Marin przedewszyst­
kiem dobre imię człowieka nieskazi­
telnej cnoty obywatelskiej. W całej 
Francji wiadomo, że niema pomostu 
pomiędzy jego nazwiskiem a jakąkol­
wiek nieuczciwością. Każda sprawa 
szlachetna tpoże lićzyń na jfegO ppphri 
cié; przeciw kaźdemifrzłu, TózStréjáJa- 
cemu - życie Francji; jest bojownikiem 
w pierwszym rzędzie.

Posrlądy polityczne, które wyźnaje 
i nad któremi czuwa w swym obozie, 
oparte są na głębokich podstawach 
poszanowania religji. rodziny, narodo­
wości. pracy i Wytwórczości francu­
skiej. Przyświecają orté jego pracy na 
każdym posterunku. A jest on od sze­
regu lat nietylko jednym z najznako­
mitszych członków izby deputowanych 
i przewodniczącym grupy prawicowej, 
ale także przewodniczącym stronnic­
twa niezmiernie czynnym i przema­
wiającym niejednokrotnie w różnych 
miejscowościach na większych zjaz­
dach. a także kierownikiem świetnego 
tygodnika stronnictwa („La Nation“), 
gdzie stale i w szerokim zakresie 
współpracuje, oświetlając co tydzień 
najważniejsze zdarzenia Jeden z wiel­
kich pracowników społeczno-narodo- 
wych w świecie.

W parlamencie, dzięki swemu za­
pałowi od pierwszych lat i bardzo 
gruntownej pracy, która dała mu rze­
telne znawstwo spraw, należy do sił 
najwytrawniejszych. Dzisiaj wiadomo, 
że p. Marin jest tym posłem, który 
pracował w największej ilości komi- 
syj i najwięcej przedstawił sprawo­
zdań. Jest zawsze osobiście na posie­
dzeniu, tembardziej. że wystąpił jako 
przeciwnik głosowania przez upoważ­
nienie. istnieiącego w parlamencie 
francuskim, więc sam też tego nie sto­
suje.

Po wojnie jest już jedną z naczel­
nych postaci życia politycznego i par­
lamentarnego francuskiego Od czasu 
rozpraw nad ratyfikacją traktatu wer­
salskiego, poprzez wszystkie okresy 
sprawy odszkodowań, od Locarna. 
którego jest przeciwnikiem jako ukła­
du nieszczerego i niebezpiecznego, po 
Hagę i usunięcie okupacji Nadrenji, 
które zwalczał stanowczo, był jednym 
z tych, którzv najbystrzej i najsumien­
niej oświetlali zawsze w izbie rozwój 
spraw międzynarodowych. Nie zna 
ustępstw w tym względzie t-bywało 
tak, że w najważniejszych głosowa­
niach. jak nad temi właśnie sprawa­
mi. grupą jego, należąc do większości 
rządowej p. Poincaré go lub p. Tar- 
dleu'go, głosowała za wnioskiem ła­
godnym, a p. Marin sam lub z kilku 
najwybitniejszymi przyjaciółmi gło­
sował przeciw. A powaga jego zdania 

i i szacunek dla jego przekonań h Ur

Wybltna członkini Labour Party 
w Warszawie

Londyn, 5. i. (PAT.) Dzisiaj 
przybywa do Warszawy przewodni­
cząca sekcji kobiecej Labour Party, 
wybitna członkini parlamentu pani 
Marion Phielipps. Pozostanie ona w 
Warszawie tydzień.

Statystyka wypadków za rok 1930.
Warszawa, 5. 1. (PAT.) Według 

danych statystycznych ofiarami wy­
padków/ i katastrof samochodowych 
nadto w Warszawie w roku 1930 —■ 
912 osób rannych i 50 zabitych, wy­
padków tramwajowych 240 rannych 
i 29 zabitych a wypadków kolejowych 
w Warszawie lub pod miastem 71 ran­
nych a 26 zabitych. W porównaniu z 
rokiem 1929 liczba osób radnych w 
wypadkach Samochodowych lub mo­
tocyklowych zwiększyła się o 122 
ofiar, liczba zabitych pozostała bez 
zmiany, liczba zaś ofiar rannyrh 

iwskutek wypadków tramwajowych 
zwiększyła się ó 72 osób, zabitych o 9.

Grypę, kaszel i broncblt uleczysz 
piciem Szczawnickiej wody Krusz­
cowej „ JózefinyDo nabycia w ap­
tekach i składach ajnecznj ch. ■» ««»
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Krwawe rozruchy w zagłębiu Ruhry
Komuniści przewodzą napadom i strzelaninom

Berlin, 5. 1. (PAT.) W miejsco­
wości Lindfort w zachodniej części za­
głębia Ruhry doszło do krwawego 
starcia między policję, i strajkujący­
mi komunistami. Około 2.000 strajku­
jących, prowadzonych przez komuni­
stów, przeprowadziło atak na gmach 
policji, usiłując przemocą uwolnić 2 
aresztowanych górników. Wywiązała 
się strzelanina, trwająca ponad godzi­
nę. Atakujących odparto. Jeden z 
nich został zastrzelony, 10 odniosło 
rany. W Marnów obrzucili policjan­
tów gradem kamieni. W Gelsen­
kirchen tłum napadł na 3 urzędników

Niefortunna wyprawa
lotniczki angielskiej

Amy Johnson utlenąla poraź drugi pod Warszawą
Warszawa, 5. 1, (Tel. wł.) Lot- 

niczka angielska Amy Johnson, która, 
jak wiadomo podjęła lot do Pekinu, 
natrafiła po drodze na niekorzystne 
warunki atmosferyczne, które zmusi­
ły ją do dwukrotnego lądowań a' 1 
tak w czasie przelo.u nad Me’;lem- 
burgją, lotniczka zmuszona była lądo­
wać w trudnych warunkach m.ejsco- 
wości Blaue. Po krótkiej przerwie 
wystartowała lotnczka do dalszego 
lotu w kierunku Berlina i Warszawy.

Wczoraj około godz. 16 zńowuż 
zmuszona została z powodu gęstej 
mgły do lądowania na polach wsi 
Amelin pow. makowskiego, woj. war­
szawskiego. Aparat lekko uszkodzo­
ny pilnowany jest przez policjantów,

Obłudnicy lękają się polskiej ekspansji
Zaniepokojenie w Niemczech z powodu rozbudowy »polskiej 

sieci kolejowej
Berlin, 5. 1. (Tel. wł.) W związku 

z budową nowego połączenia kresów 
wschodnich Polski z zachodniemi, a 
więc budową linji kolejowej Toruń- 
Mława-Ostrołęka, Niemcy • wyrażają 
wielkie zaniepokojenie. Centrowa 
„Germania“ nie wierzy zapewnieniom 
ze strony polskiej, że rozbudowa tej 
nowej sieci kolejowej służyć ma celom 
gospodarczym i utrzymuje, że są to 
tylko pozory, w istocie zaś stworzenie 
nowych dogodnych połączeń między 
wschodniemi a zachodniemi krańcami 
Polski służyć ma li tylko celom stra­
tegicznym, które to poprzednio miała 
już na oku Rosja, lecz nie doprowadzi­
ła do urzeczywistnienia swych planów 
Fakt ten wywołuje zaniepokojenie w 
Niemczech, ponieważ rozbudowa ko­
lei właśnie na krańcach zachodnich 
Polski staje się poważnem niebezpie­
czeństwem, jak twierdzi autor artyku-

Współpraca angielsko-francuska odzywa
Niemcy znowu mają powód do strachu

Berlin, 5. 1. (Tel. wł.) W Paryżu 
rozpoczęły się rokowania francusko- 
angielskie, będące aktem przygoto­
wawczym do międzynarod. konferen­
cji, jaka ma się odbyć w Londynie nad 
sprawą racjonalnego rozdziału zapa­
sów złota oraz pomocy finansowej 
Francji dla przemysłu angielskiego. 
Rokowania te wywołują w Niemczech 
wielkie zaniepokojenie, ponieważ uwa­
ża się je za dowód zacieśniającej się 
coraz bardziej w ostatnich czasach 
współpracy angielsko-frańcuskiej. An- 
glja dotknięta kryzysem gospodar­

Trzęsienie ziemi w Peleponezie
Ateny, 5. 1. (PAT). Odczuto tu 

silne wstrząsy podziemne, które trwa­
ły 7 sekund. Ośrodek trzęsienia zie­
mi znajdował się w Peloponezie. 
Szczególnie ucierpiał Korynt, gdzie 
wiele domów w dzielnicy staromiej­
skiej runęło w gruzy, tak. że mie­
szkańcy obozują pod golem nebem. 
We wsi Asso runęło w gruzy 10 do­
mów i kościół. Trzęsienie ziemi od­
czuto również w Trypolisie i Sparcie. 
Ofiar w ludz/ach niema.

Ateny, 5. 1. (PAT). W szeregu 
wiosek w okręgu Koryntu zawaliło 
się na skutek trzęsien’a ziemi k lka- 
d/.iesiąt domów. Powtarzają się dal­
sze lekkie wstrząsy.

Ateny, b. i. (PAT). Ministrowie

policyjnych, zasypując im oczy pie­
przem.

W miejscowości Mengede w pobliżu 
Dortmundu komuniści urządzili z za­
sadzki napad na grupę górników, uda­
jących się na nocną zmianę do kopalń. 
Komuniści ukryci wśród domków ko- 
lonji robotniczej rozpoczęli ostrzeli­
wanie górników, raniąc śmiertelnie 2 
młodych pracowników kopalni, towa­
rzyszących 70-letniemu ojcu w dro­
dze do pracy. Jeden z nich zmarł na 
miejscu, drugiego w stanie bardzo 
ciężkim odwieziono do szpitala Kil­
ku innych górników otrzymało rany. 
Policja aresztowała 2 komunistów.

wysłanych przez posterunek policji w 
Krasnosielcu. Lotniczka angelska nie 
odniosła żadnego szwanku. Obecnie 
znajduje się ona w gościnie u probo­
szcza w Krasnosielcu. Do Krasnosiel­
ca szef. dep. lotnictwa pułk. Rayski 
natychmiast po otrzymaniu wiadomo­
ści o wylądowaniu miss Johnson wy­
słał samochód, ,w którym wyjechał at­
tache wojskowy ambasady angiel­
skiej. Na prawdopodobniej. samocho­
dem tym lotniczka przybędzie dziś-do 
Warszawy, Wóhec tego, że nie Udało 
•śię dotychczas ustalić, jakim uszko­
dzeniom uległ aparat lotniczki, nie 
podobna przewidzieć, kiedy będzie 
mogła ona podjąć dalszy lot.

łu, zwłaszcza „dla odciętych od Rzeszy 
Prus wschodnich“. Autor zaleca, by 
Niemcy zwróciły na podobny niepoko­
jący fakt uwagę państw, pragnących 
prawdziwego pokoju.

Podobnie zaniepokojona czuje się 
„Germania“ „wzrastającą armją pol­
ską“. Kwestji tej poświęca organ cen­
trowy obszerny artykuł wstępny, za- 
miesżczony w tym samym numerze. 
W artykule tym autor, przytaczając 
szczegółowe dane co do ilości armji i 
jej składu, stara się cyframi wyolbrzy- 
mionemi wykazać, jakie to sumy wy- 
daje Polska na cele uzbrojenia, pod­
czas gdy Niemcy pozbawione są wszel­
kiej siły zbrojnej/?)

(A Stahlhelm, bojówki Hitlera, bo­
jówki czerwone, bojówki republikań­
skie i cała ta miljonowa, zamaskowana 
armja?).

czym — piszą Niemcy — widząc, że 
współpraca oraz pomoc Ameryki za­
wiodła, szuka obecnie pomocy swego 
bogatego sąsiada. Tak więc Anglja we­
szła dziś znowu w orbitę polityki fran­
cuskiej. Współpraca francusko-angiel­
ska odżyła nanowo i to w znacznie sil­
niejszym, niż dotychczas stopniu. 
Niemcy wyrażają obawę, że wzmocnio­
na entente cordiale francusko-angiel­
ska odbije się już niewątpliwie na se­
sji styczniowej w Genewie i osłabi ak­
cję niemiecką.

spraw wewn. i komunikacji wyjechali 
do Koryntu. Rząd wysłał 1000 namio­
tów w okolice, nawiedzone trzęsieniem 
ziemi. Będą one służyły za tymczasowe 
schronienie ofiarom katastrofy.

Porozumienie między stronnlctwani 
Senatu gdańskiego.

G d a ń s k, 5. 1. (Tel. wł.) Rokowa­
nia pomiędzy poszczególnemi stron­
nictwami nacjonalistów i centrum w 
sprawie stworzenia bloku w przyszłym 
senacie doprowadziły do porozumie­
nia. Zainteresowane stronnictwa stwo­
rzyły nowy blok, w skład którego 
wchodzą nacjonaliści, centrum oraz 
blok narodowy partyj środkowych.

Blok ten wyłonił własną listę przyszłe­
go senatu, przyczem na stanowisko 
płatnych senatorów wysuwani są na­
stępujący kandydaci: prezydent sena­
tu i zarazem senator dla spraw zagra­
nicznych i rolnictwa dr. Ernst Ziehm 
(nacjonalista); zastępca: dr. Willibald 
Wierszynski-Kaiser (centrum); sprawy 
wewnętrzne radca Hinc (nacj.); robo­
ty publiczne: Althof (centrum); finan­
se: dr. Hoppenrath (niem. związek lu­
dowy); handel i komunikacja: dr. Bla- 
vier (partja gospodarcza). Pozatem 
partje nacjonalistyczna i centrum wy­
suwają na stanowisko senatorów 
zwykłych dwóch kandydatów.

Hołd dla Paderewskiego
Warszawa, 5. 1. (PAT). W sali 

Stowarzyszenia kompozytorów pol­
skich odbyło się walne zgromadzenie, 
na którem mianowano członkiem ho­
norowym m. in. Ignacego Paderew­
skiego. Prezesem Stowarzyszenia wy­
brano Ludomira Różyckiego.

Proces o „zamach bombowy“ na 
Piłsudskiego.

Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.) Akt 
oskarżenia w sprawie głośnego przed 
wyborami zamachu bombowego na p. 
Piłsudskiego został już wygotowany. 
Proces spodziewany jest z końcem bm.

Proces b. posłanki Kosmowskie].
Wydział odwoławszy sądu okręgo­

wego w Lublinie —przekazał do sądu 
najwyższego skargę kasacyjną, wnie­
sioną przez obrońców b. posłanki Ire­
ny Kosmowskiej, która, jak wiadomo, 
przez sądy pierwszych dwóch instan- 
cyj, skazana.została na 6 miesięcy wię­
zienia za obrazę członków rządu na 
zgromadzeniu publicznełn. Skarga ta 
rozpatrzona będzie przez pierwszą izbę 
karną Sądu Najwyższego w początkach 
m. lutego. (i)

Śmierć w czasie obrad „Okrągłego 
Stołu“.

Londyn, 5. 1. (Tel. wł.) Wczoraj 
zmarł tutaj w czasie obrad Konferencji 
t. zw. „Okrągłego Stołu" jeden z głów­
nych przywódców mohamedańskich w 
brytyjskich Indjach Mahomed Ali. 
Śmierć nastąpiła naskutek udaru ser­
cowego.

Składajcie ofiary na pOmntk Nafśw 
Serca Pana Jezusa w Poznaniu! Ze­
brane pieniądze wracają znów prze? 
prace przy budowie do społeczeństwa. 

Konto nasze w P K. O. nr 207 470.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
Poznań, 5. 1. 1931 r

Warunki: Handel burtowy, parytet Po 
znań. ładunki wagonowo dostawa bieżąca 

za 100 kg. i
Standardy: a> żyta 694,5 gr (118,2 

f w h.1. bi pszenicy 744 er (126.4 f w b.V 
ci jęczmienia przemiałowego 667 er (113,1 
f. w. h.); dl owsa 568.5 gr (78,1 f. w. h.)

„Ceny orjentacyjne“ 
parytet Poznań

Żyto . . •................................... 17,75 -
Usposobienie słabe. 

Pszenica ..................... . 22.00—
Usposobienie słabe. 

Jęczmień przemiałowy . . , 20,00—
Usposobienie słabsze. 

Jęczmień browarowy . . . 25,00—
Usposobienie spokojne.

Owies ......... 19.75—
Usposobienie stałe.

Mąka żytnia wł work. 65%
Usposobienie słabe.

Mąka pszenna 65% wł. work. 41,95-
Usposobienie słabe.

Otręby żytnie ...... 12,00—
Otręby pszenne ....»» 12,50-
Otręby pszenne (grube) . . 14,50—
Rzepak ................................... . 41,00—
Groch Victoria ...... 28,00-

Ogólne usposobienie słabe.

18 25

23.50

21.50 

27,00 

21,00

30.25

44.25

13,00
13,5'-
15,60
43.0t
33,00

Tendencja na rynku zbożowym słaba,

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.895 zł; w Gdańsku na 
Warszawę 8.914 zł.

Kurs marki niem. i guld. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu, płacił dziś 
za 100 marek* niem. w dewizach 212.04 
do 212 34 zł. gotówką 211 C4 zł. za 100 
guldenów gd. w dewizach 172.89 zł do 
173.15 zł, gotówką 172.55 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 5. 1. 1931 r. 

Dzisiejsza giełda była więcej ożywioną
i dokonywano liczniejszych tranząkcy. 
przy tendencji utrzymanej.

Z papierów procent, wzgl. lokacyjnych 
płacono za 5 proc. poi. konwera. 48—47%,

za 8 proc, obligacje m. Poznania z 1927 r. 
92 proc., za 8 proc, listy dolarowe (stare) 
Pozn. Ziem. Kredyt. 91%—92 proc, (przy 
silnem zapotrzebowaniu) i za 4 proc, li­
sty zast. konwert; ziemskie 38 'A proc. Po­
zatem robiono tranzakcje 8 proc, listami 
dolarowemi amortyz. po 88 proc, (przy 
dew. 8.90) i oddawano 6 proc, listy żytnie 
po 16.— (za 1 ctr. mtr.).

Z akcyj bankowych duży popyt na
Bank Polski po 154.—

Akcje przemysłowe bez notowania z
powodu braku obrotów.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej.
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach ncmirałul.
5% Pożyczka konwersyjna 48—47% P. 

obligacje m. Poznania z 1927 r 92% P. 
dolarowe listy Pozn. Ziem Kredyt. 

91%— 92% P.
8% listy dolarowe w zlocie amortyzacyjne 

88% + . „ , 
listv zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

38% P.
(Kurs w złotychl.

listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 16.— O. 
Akcie bankowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję).
Bank Polski I em. 154.— P.

Tendencja utrzymana.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 5. 1. 1931 r.

Waluty Gotówka
Dolary St Zjedn. tr.: 8.89, sp.: 8.91, kup.? 
8,87.

Dewizy:
trans sprzed. kup.

Budapeszt 153,' 4 156,44 155,64
Hoiaudja 359,20 360,1" 358 30
Londyn 43,3212 43,43 43,22
Nowv Jork 8,915 ,8.935 8,89a
Nowv Jork

kabel 8,924 8,943 8.9C4
Parvż 35,(1 35,10 34,92
Pratta 26 44 26,60 >6,384 "i 11
Ryga
Szwa icaria 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy 
Berlin

171 69 
172,15 
2389 i 
125,53 
46.72 

212 33

173.38
239.50
125.84
46,84

I Z'z.52 
238 3C 
125 21
46,60

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Papiery wartościowe i obligacje

4% poż inwest. . . • • •
5% poż prem] doi. . a • • 47/50
3% poż bud. . . , i » »
5% poż konw. . . • > »

10% poż kol. . . . . . .
Akcje w złotych:

60.00

Bank Polski • • • 158,50—1
Sole Potasowe . ft ft a 0,00—
W T F Cukru • • ft a ft 0,00-
Modrzejów . . • • • ft • 0.00-
Norblin .... • ft • ft • 0,00—
Rudzki .... • • • • • 0,00—
Starachowice • • • ft & 0.00—

Tendencja przeważnie mocniejsza
Komentarz.

Z papierów państwowych mocniejsza 
10 proc. poż. kolejowa, reszta przeważnie 
słabsza Dla listów zast. i akcyj tenden­
cja przeważnie mocniejsza. Z bankowych 
mocniejszy Bank Polski. Sole Potasowe 
słabsze, Cukier mocniejszy. Z metalurgicz­
nych Modrzejów, Starachowice i Norblin 
utrzymany Rudzki.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg 

reszta za 100 ke
Berlin, 5. 1. 1931 r.

Pszenica ma/ch 75—76 kg z58.0u—¿60.C0 
Tendencja mocniejsza.

Pszenica 78 kg...................... 268,00—269 00
Tendencja mocniejsza.

Pszenica jara 80 kg. . . . 273.00 —275,00 
Tendencja mocniejsza.

Żyto marcu 70—71 kg. . . 157.00—160.00 
Tendencja spokojna.

Jęczmień march, brow, od st.
załadowania.......................... 200,00—216,00
ffendencja spokojna

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy .... . . 188,00—195,00
Tendencja spokojna

Owies march od st za ład 141,00—145.00 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna . .... 2975—38,10
Tendencja mocna.

Mąka żytnia przemiał do 60% 23.65—26,75
Tendencja stała.

Ospa pszenna . . . . • 09.75- 10.00
Tendencją spokojna.

Ospa żytnia . . « 8.75— 9,50
Tendencją spokojna.

Groch Victoria . . . • «
Groch jadalny . . . » »

• « 
i »» »> >

94 00—31,00 
23.00—26.00 
19.00—21,00 
20,00—21,00 
17,00—18,00 
1800—21,00
9.20- 9,70 

15.00-15.40
5.60- 6.90

12 60-13 10
1,00— 1.20

1.20- 1.40
1,50— 1,70

Groch pastewny .
Peluszka ...»
Bób polny ....
Wyka ...
Makuch rzepakowy ....
Ma uch lniany ......
Wytłoki suche paryt Berlin 
Śrót Soya
Ziemniaki iadalne białe . 
Ziemniaki czerwone i nieb.

z Odenwald..........................
Ziemniaki iadalne żółte . .

Ogólna tendencja chwiejna.
Notowania loteqo » Berlinie

z dnia 5. 1. 1931 r.
Wypłaty na Warszawę . . 46.95—4715
Noty. wielkie.......................... 46.85—47.25
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Jakie zmiany przyniosła Brazylji 
rewolucja?

Pned opracowaniem całkowicie nowego ustroju — Zaufanie 
ludności — Bax synekur — Nadużycia surowo karane

oraz w Warszawie
Pamiętniki Zwycięskiego Wodza Wojsk Koalicyjnych Marszałka Fcch‘a 

z czasów Wielkiej Wojny 1914 — 1918.
Pamiętniki Foch‘a pisane z dużą prostotą i szczerością, oraz 

z ogromną plastyką, pozwalają niemal widzieć, jak powstają w ogniu 
walki i znoju pracy wielkie decyzje, mające wykuć dzieło zwycięstwa. 
Głęboki myśliciel wojskowy i znawca przeraźliwego dramatu wojny, umie 
wykazać w nim obok roli czynników materialnych, przedewszyst- 
kiem wagę charakteru i pracę ducha. Mąż stanu przedstawia cały 
splot rozmaitych problemów wojsbowo*dyplomatycznych, które na­
leżało rozwiązać, prowadząc wojnę siłami koalicji. Nadzwyczaj korzystnie 
wyróżnia piękny Pamiętnik Wielkiego Wodza od „Blasków i Nędzy 
Zwycięstwa’ Jerzego Clemenceau, czysto rzeczowy stosunek do wy­
padków i ludzi, oraz prawdziwy obiektywizm.

Pamiętnik, dążący do oddania każdemu jego zasługi w dziele zwy­
cięstwa, podkreślający optymizm i wytrwałość żołnierza, daje nam 
możność poznania pięknego charakteru Jego Autora, pozbawionego 
dążności do wywyższania za wszelką cenę własnej osoby.

Prorocze myśli Marszałka Foch‘a nabierają wyjątko­
wego znaczenia w chwili obecnej, tak dla nas groźnej, 
gdy usiłowania niemieckie dążą do obalenia Traktatu 
Wersalskiego.

Pamiętniki te winny się znaleźć w każ­
dym polskim domu.

Wydawnictwo J. Mortkowicza ogłasza niniejszem sub­
skrypcję na pierwsze wydanie dz’ela tego po wyjątkowo 
niskiej cenie zł 24,— za dwa tomy broszurowane, oraz 
zł 32,- za dwa tomy w oprawie ozdobnej, objętości około 
40 arkuszy druku (ca 700 stron), zaopatrzone w cały szereg 
map, szkiców i fotografij.

Powyższa cena subskrypcyjna obowiązywać będzie do dnia

15 stycznia 1931 r.
przyczem w celu umożliwienia subskrypcji jaknajszerszym sferom spo­
łeczeństwa, rozkładamy należność zł 24,— lub zł 32,— na trzy raty
do dnia 15 stycznia 1931 zł 8 za dwa t. brosz, albo zł 10 za dwa Ł oprawne
do dnia 10 lutego 1931 zł 8 za dwa t. brosz, albo zł 10 za dwa t. oprawne
do dnia 5 marca 1931 zł 8 za dwa t. brosz, albo zł 12 za dwa t. oprawne
plus koszta porta poleconego za dwa tomy zł 2.— dla prenumeratorów 
zamiejscowych. nw 69at

DO PIERWSZEGO WYDANIA DOŁĄCZONY BĘDZIE SPIS 
NAZWISK SUBSKRYBENTÓW

Z dniem 15 stycznia 1931 r. cena ZOSTAJE PODWYŻ­
SZONA NA ZŁ. TRZYDZIEŚCI za egz. broszurowany oraz 

ZŁ. CZTERDZIEŚCI za opr.
Kupon do wycięcia.

DO TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO W WARSZAWIE 
(WYDAWNICTWO J. MORTKOWICZA) 

WARSZAWA, Mazowiecka 12.
Niniejszym zamawiam
PAMIĘTNIKI MARSZALKA FOCH’A w broszurze za^ł 24,—, w opra­

wie za zł 32,— na warunkach subskrypcji i wpłacam równocześnie na 
konto P. K. O. Nr. 18,645.

Tytułem I raty...................... zł 8,— za brosz., ew. zł 10,— za opr-
oraz zobowiązuję się wpłacić
przed dniem 10 lutego 1931 r. . . zł 8,— za brosz., ew. zł 10,— za opr. 
przed dniem 5 marca 1931 r. . . zł 8,— za brosz., ew. zł 12,— za opr. 
oraz zł 2,— na koszty przesyłki poleconej.
Imię i nazwisko___________________________________________ _____
Zawód _____________ _____ _ Adres __________ ----- ---------------

Pi osi my o czytelne wypełnienie. Niepotrzebne wyrazy skreślić. K. P.

Bio de Janeiro, 5. 1. (Tel. wl.). 
Rewolucja październikowa w Brazylji 
nie była powstaniem wojskowem czy 
cywil nem w zwykłem znaczeniu togo 
słowa. Miała ona podstawy szersze i 
wprowadzi, zdaje się, do życia społecz­
nego wiele zasadniczych zmian, poczy­
nając od konstytucji aż do organizacji 
najdrobniejszych urzędów lokalnych 
Dekret z dnia 11 listopada r. b.. wydany 
przez rząd prowizoryczny, wyposażony 
we władzę dyktatorską, mówi wyraź­
nie, że za naczelne zadanie dla siebie 
uważa powołanie konstytuanty do od­
pracowania całkowicie nowego ustro­
ju państwowego. Narazie parlament i 
senat ogólny oraz parlamenty stanowe 
i rady miejskie zostały zawieszone, 
wszelkie jednak zobowiązania natury 
prawnej, przyjęte, są nada! obowiązu­
jące. Dla każdego ze stanów został 
mianowany t. zw. „interventor*-, który 
ze swej strony mianuje prefektów i in­
nych urzędników; nie wolno jednak

Turyści zasypani przez śnieg
Brian co n, 5. 1. (PAT.) Wyciecz­

ka 6 turystów francuskich zaskoczona 
przez lawinę śnieżną została zasypana 
śniegiem grubości 8—10 m.

Wędrówka po gzymsach 
i dachu

Gwałtowny atak białej gorączki mie­
szkańca domu dla samotnych

Niespodziewanemu atakowi białej 
gorączki uległ w nocy 28-letni uczeń 
państw, szkoły budowlanej Henryk 
Brodziński, zamieszkały w domu dla 
samotnych na Rybakach 18.

W przystępie tego nagłego ataku 
nieszczęśliwy począł demolować 
sprzęty i wybił szyby. Wbiegł na­
stępnie do pokoju swego kolegi, któ­
rego począł dławić pod gardło. Z tru­
dem zdołano tylkp; śpiącego obronić.

Wówczas Brodziński rzucił się ku 
oknu, wyskoczył na parapet i ze zdu­
miewającą zręcznością począł chodzić 
po gzymsach, nie wyrządzając sobie 
żadnej szkody. W obawie by w 
pewnej chwili nie stracił jednak rów­
nowagi i nie runął na ziemię, a po­
nadto ponieważ późniejszy pościg po 
dachach był bardzo trudny, przywo­
łano straż pożarną, tymczasem jed­
nak zdołano przy pofnocy domowni­
ków sprowadzić Br.

Zajście to wydarzyło się podczas 
snu mieszkańców domu dla samot­
nych o godz. 3 i wprawiło wszystkich 
w zrozumiałe zdenerwowanie, (k)

Zastrzelił się 
podczas pościgu

Dziś w południe podczas kradzieży 
w lesie w Białogórze p©d Poznaniem 
napotkany mężczyzna począł się o- 
strzelfwać. Rozpoczęto pościg, który 
przeciągnął się na ul. Warszawską. 
Tam ścigany, nazwiskiem Tomicki 
(ul. Warszawska) strzelił- do siebie i 
zmarł przy przewożeniu go do szpita­
la. Ścigany, strzelił około 40 razy, (k)

Ustawa rybacka
W końcu paździeemika roku ubie­

głego, poruszone zostało rybactwo na­
sze doniosłą wiadomością o zamierze­
niach rządowych, dotyczących wyda­
nia ustawy rybackiej. Miała ona uka­
zać się w drodze dekretu P. Prezyden­
ta Rzplitej Polskiej.

Delegacja gospodarczych sfer ry­
backich, ubiegająca się o uregulowa­
nie rybackich przepisów prawnych 
przyjęta przez P. Prezydenta Rzplitej 
Polskiej, ministra rolnictwa oraz pre- 
zydjum rady’ministrów, uzyskała za­
pewnienie poparcia tej sprawy i spot­
kała daleko idące zrozumienie potrzeb 
rybactwa, a przedewszycstkiem po­
trzebę uregulowania stosunków praw­
nych. jak zasadniczego warunku, w 
zerwaniu z dotychczasową, zgoła pier­
wotną gospodarką, stosowaną na na­
szych wodach. Co więcej, uznano cał­
kowicie pilność tej sprawy.

W drodze dekretu ustawa rybacka 
nie ukazała się.

Obecnie będzie musiała przejść 
przez normalną ustawodawczą drogę 
— przez Sejm.

Dotychczasowe jednak, długoletnie

żadnemu z nich nawet na najmniejsze 
stanowisko mianować swych powino­
watych1 aż do 6-go stopnia pokrewień­
stwa. Dyktator dr. Getuljo Vargas ota­
cza się ministrami zdolnymi i dosko­
nale, jak się zdaje, dobranymi, co zna­
komicie powiększa zaufanie do niego 
ze strony ludności. Stworzył on już no­
we ministerjum oświaty i zdrowia i za­
mierza powołać do życia minister.um 
pracy. Jeśliby choć połowa jego zamie­
rzeń miała być urzeczywistniona, ozna­
czałoby to znaczną poprawę stosun­
ków, panujących dotąd.

Ponieważ wszelkie nadużycia, jak 
dotąd bardzo surowo są karane, życie 
nabiera nowego rozpędu, a handel, naj­
lepszy może sprawdzian zdrowotności 
stosunków społecznych, powraca- do 
poprzedniego stanu, licząc na większy 
jeszcze rozwój.

Stosunek nowego rządu brazylij­
skiego do Kościoła katolickiego jest 
dotychczas całkowicie lojalny.

zwlekanie z uregulowaniem tak ja­
skrawych braków naszego życia go­
spodarczego. powoduje niepokój sfer 
rybackich, by i teraz nie poszła w za­
pomnienie ta ważna sprawa będąca 
podstawą jakiegokolwiek rozwoju ry­
bactwa.

Winna ona w najkrótszym termi­
nie stać się przedmiotem obrad izb u- 
stawodawczych.

Z uregulowaniem naszego ustawo­
dawstwa rybackiego, czyli z racjonal- 
nem zagospodarowaniem olbrzymich 
obszarów wód śródlądowych, liczą­
cych 250 000 ha samych tylko jezior, 
łączy się olbrzymi interes gospodarczy 
państwa, łączy się sprawa bilansu 
handlowego, obciążanego rocznie su­
mą ponad 68 mil jonów złotych za 
sprowadzaną rybę, łączy się podniesie­
nie zarobku wsi, łączy się konieczność 
zerwania z gospodarką, niszczącą sub­
stancję naszego majątku narodowego.

NAUKA JAZDY KONNEJ 
dla Pań i Panów. Oplata miesięczna ZŁ 
50,—, dla uczącej się młodzieży Zł35 —

Wszelkie informacje udziela od godzi­
ny 11,30 do godz. 12,30 gospodarz Wielko­
polskiego Klubu Jazdy Konnej, Warownia 
Przemysława, przy Wałach Warneńczyka.

zw 27180 ,
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od 2 do 15 marca 1931. 
Przybory przemysłowei
Maszyny, narzędzia budowla, ogrze­
wanie. elektryczność 1200 wystawców 
Przemysł mody i odzieżyi materiały, 
kontekcja, czapki, pończochy,
fu ra..................... .... . 800 wystawców
Meble i przemysł artystyczny! cera­
mi ka, porcelana, szkło, biżuteria

1500 wystawców 
Artykały bazarowe i fantazyjne: arty­
kuły biurowe, perfumeria, wyroby
safianowe ................... 700 wystawców
Artykały spożywcze, wina i likiery 

iOti wystawców
Samochody i motocykle 300 wysawtów 
Tydzień maszyn rolniczych 
(od 10 do 15 marca 19311 4.0 wystawców 

Ułatwienia podróży i pobytu. 
Katalog wystawców li franków fran­
cuskich (wyjdzie na początku lu ego) 
Żądajcie informaeyj: Service „Eu*
FO1RE JDE LYON
rue Mćnestrier LYON (trance).

/ nw 6865

EPIDKMJA GRYPY objęła cała Polskę. 
Fatalne obecnie pogody są jej potężnym 
sprzymierzeńcem Grypa grozi tziś Każ­
demu Środkiem wypróbowanym zapo­
biegającym wszelkim infekcjom w u-iach 
i krtani, gdzie się lokują zarazki ¿rvty. 
anginy dyfterjt. szkarlatvny odr\ eśt 
Paramlnt Erbe. Zażywai wszędzie gdzie 
zachodzić może obawa zakażenia ’ab.eiki 
Paramint. które według dzisieiszegr sta­
nu wiedzy nailepiej chronią przed zaka­
żeniem Nie zwlekaj przetc ani dnia k ip 
natychmiast w naibliższei aptece lub Jro- 
gerji tabletki Paramint F.rbe.

Pw 7 *90-50,19
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„Oskarżam“ P. Istratiego
{Od własnego korespondenta

ł Lwów, w styczniu.
Książka PanaiVa Istrati'ego „Vers 

Vautre flamme" (Paris 1929), która w 
ub. miesiącu ukazała się w tłumacze­
niu i skrócie polskim, dokonanym 
przez cenionego tłumacza Kazimierza 
Rychłowskiego (nakładem księgarni 
Pol. B. Połonieckiegó we Lwowie) -~ 
należy do rzędu tych rewelacyj w lite­
raturze powojennej, które aczkolwiek 
oświetlają nam tajemnicę Rosji bol­
szewickiej, o której Europa ma już 
naogól ustalony pogląd i przez to nie 
przynoszą w zasadzie nic nowego, to 
jednak czynią to w szczególnie jaskra- 
wem świetle, a przez to stają się cza­
sem wprost nieprawdopodobne. W du­
szy czytelnika budzi się wątpliwość, 
czy możliwa jest wogóle współcześnie 
taka potworność stosunków, o jakiej 
dowiaduje się z tych książek. Bodaj 
czy nie tu właśnie leży źródło pewne­
go rodzaju obojętności, jaka się wy­
tworzyła w społeczeństwach europej­
skich wobec stosunków bolszewickich. 
Być może, że przyczyną tego jest fakt, 
że zbyt często z oskarżeniem Sowie­
tów występowali zawiedzeni w ambi­
cjach ich dawni przyjaciele, zwolen­
nicy, a nawet twórcy. Opinja kładła 
ich wystąpienia na karb osobistych 
porachunków.

Panait Istrati wolny jest od tych 
podejrzeń. Jest stuprocentowym ko­
munistą. Jego książka „Żagiew i 
zgliszcza“ (tak bowiem brzmi tytuł 
przekładu polskiego) jest właściwie 
oskarżeniem Sowietów w obronie ko­
munizmu. Istrati propaguje komu­
nizm w swoje książce, daje temu wy­
raz niejednokrotnie, z całą pasją raso­
wego południowca (matka jego była 
Greczynką, on sam jest Rumunem). 
Krytykuje współczesną Europę, obna­
ża jej słabe strony i zapowiada prze­
wrót społeczny. Autor jest dzieckiem 
tłumu, jego najniższych warstw. Nie 
jest teoretykiem komunizmu, który 
płynie u niego raczej z pewnego ro­
dzaju sentymentalnego uczucia zro­
dzonego na podłożu obserwacji sto­
sunków i życia, jakie sam spędził.

I dzięki tym okolicznościom Istrati 
jest klasycznym i wiarygodnym 
świadkiem. Nie mogły go do napisa­
nia książki skłonić zawiedzione am­
bicje, bo nie chciał i nie mógł ich zre­
alizować w Rosji. Bawił w niej przez 
długi okres czasu, aby nacieszyć się 
widokiem zrealizowanej jego idei i je­
go marzeń. Był w Rosji obserwatorem 
nie bezstronnym, ale całą duszą odda­
nym sprawie Sowietów.

To jednak, co przez długie miesiące 
pobytu we wszystkich zakątkach 
Rosji zobaczył naocznie — poruszyło 
jego sumienie ludzkie. I stąd powsta­
ła jego książka. Istrati przeklął w 
niej bolszewizm i jego przewódców, 
aczkolwiek nie przestał być ani na 
chwilę komunistą w dalszym ciągu.

Trudno jest streścić książkę Istra-

Sity bolszewickie 
w Europie

(KAP). W wiedeńskiej „Reichs- 
post“ prof. dr, Englisch zestawił nie­
dawno na podstawie źródeł sowieckich 
ciekawe cyfry o siłach bolszewickich.

Według tych danych ogólna liczba 
zorganizowanych komunistów wynosi 
w całej Europie 7.475.000, z czego: 
1.300.000 w Rosji, 1.100.000 we Francji, 
3.300.000 w Niemczech, 110 000 w Cze- 
cho-Słowacji, 60.000 w Jugosławji, po 
25.000 we Włoszech i na Węgrzech, 
17.000 w Polsce i 8.000 w Austrji. Nie­
zależnie jednak od tych bezpośrednich 
członków partji od ośmiu łat działają 
specjalne organizacje, grupujące ko­
munistów. Są niemi przedewszyst- 
kiem: międzynarodówka kooperatyw, 
międzynarodówka czerwonej pomocy, 
t zw. „przyjaciele Rosji sowieckiej“, 
sport robotniczy, i zielona międzynaro­
dówka chłopska.

Siły wojenne bolszewji opierają się 
o czerwoną armję, posiadającą około 
12 miljonów wyćwiczonego żołnierza, 
z czego około 3 miljonów przygotowa­
nego specjalnie do wojny gazowej.

Wolnomyśliciele 
i komuniści

(KAP). Manifest IV. kongresu mię­
dzynarodówki wolnomyślicieli prole- 
tarjackich kończy się następującemi 
«łowami:

»Międzynarodówka wolnomyślicie­
li proletariackich, śląc najgorętsze po- 
idrowtani* mią&ynarodówat kamnnF

„Kurjera Poznar.sk¡esTo“)
tiego w recenzji. Nie jest to powieść, 
nie są też pamiętniki. Jest to raczej 
olbrzymi, uporządkowany materjał 
prokuratorski, oparty na cyfrach, fak­
tach, cytatach, na setkach przykła­
dów, który po kolei oświetla wszystkie 
działy życia w Rosji bolszewickiej. 
Oświetlenie to wypada dla bolszewi- 
zmu fatalnie.

Dla ilustracji parę przykładów: to. 
co Istratiego najwięcej obchodzi i co 
go boli — to los robotnika sowieckie­
go. Zatem najpierw bezrobocie Od 
września 1925 r. do grudnia 1926 r 
ilość bezrobotnych wzrosła z 920,409 
na 1,310,418 osób. Płace robotników w 
r. 1926 27 osiągnęły 59 rbl. 92 kop., co 
w przeliczeniu na rubla z 1913 wynosi 
31,48 rubli miesięcznie. Istrati stwier­
dza, że jest to wynagrodzenie głodowe, 
bo koszta utrzymania nie stoją w żad­
nej proporcji z płacami nędzarzy ro­
botniczych. Nie chce się chwilami 
wierzyć, gdy autor przedstawia sto­
sunki mieszkaniowe, higjeniczne. kul­
turalne wśród robotników. Żadne 
współczesne państwo europejskie nie 
zniosłoby takiego stanu u siebie Pi­
jaństwo czyni tu kolosalne spustosze­
nia. W ciągu dwu łat (1926—27) kon- 
sumeja wódki wzrosła siedmiokrot­
nie.

Jeszcze gorzej przedstawia się sy­
tuacja wśród chłopów. To, co pisze 
Istrati o stanie intelektualnym Rosji, 
przechodzi pojęcie kulturalnego czło­
wieka. Wbrew szumnej reklamie w 
samej Moskwie żyje 54 tysiące analfa­
betów, a w okolicach liczba ich docho­
dzi do 40 proc.

Stan moralności jest wprost ohyd­
ny. Niema prawie dykasterji społecz­
nej i zawodowej, w której Istrati nie 
stwierdzałby wstrętnych dowodów u- 
padku godności kobiety coraz więcej 
pisze on — jest w Rosji 14-letnich pro­
stytutek. Korupcja i nadużycia, roz­
panoszony biurokratyzm, upadek kul­
tury, nędza klasy robotniczej i chło­
pów — jest w książce Istratiego dosta­
tecznie uwypuklona.

Czyta się ją jednem tchem. W Pol­
sce winna się ona znaleźć we wszyst­
kich bibljotekach publicznych i w 
wszystkich domach prywatnych, win­
na być rozpowszechnioną wśród 
warstw niższych. Stanie się w ten 
sposób najlepszem antidotum na ko­
munizm.

Tłumacz polski dokonał skrótu 
książki, która w oryginale składa się 
z trzech tomów. Część informacyj by­
ła dla polskiej opinji zbyteczna, bo 
dostatecznie znana u nas. W porozu­
mieniu z autorem została więc opu­
szczona. W przekładzie polskim 
książka podana została w znakomi­
tym języku, żywym, czystym i to 
przyczynia się do pomnożenia jej war­
tości na naszym gruncie.

KI. Hr.

stycznej i czerwonej międzynarodów­
ce związkowej, solennie obwieszcza, 
że międzynarodowy ruch wolnomyśli­
cieli uważa siebie za część świa­
towego rewolucyjnego ruchu ro­
botniczego. że użyje wszystkich swoich 
sił na swym odcinku frontu do upor­
czywej i pełnej poświęcenia walki kla­
sowej, aby wierni wskazaniom Marxa, 
Engelsa i Lenina, przyspieszyć nadej­
ście ostatecznego rozwiązania, które 
oswobodzi ludzkość od wysługiwania 
się kapitalizmowi, usunie anarchję w 
produkcji kapitalistycznej, skasuje 
kapitalistyczną gospodarkę towarami 
i da możność utworzenia nowej go­
spodarki i społeczeństwa socjalistycz­
nego. gdzie przesąd religijny będzie 
wytępiony do najgłębszych korzeni i 
gdzie ludzkość oswobodzi się od opjum 
religji... Najświętszem i najbardziej 
honorowem zadaniem dla wszystkich 
wolnomyślicieli jest bronić przez uzy­
skanie siły w swych krajach, dziś je­
szcze kapitalistycznych, sowieckiego 
związku światowego...“

Wystąpienia bezbożników 
w Niemczech

(KAP). W czasie ubiegłych świąt 
komuniści niemieccy próbowali, jak 
wiadomo, urządzać tu i owdzie mani­
festacje uliczne. Jednocześnie jednak 
nie zaniechali okazji spróbowania 
swych sił w walce z religją. I tak n. p. 
w Pasing pod Monachjum przysłali do 
miejscowego proboszcza list z pogróż­
kami zastrzelenia go na ambonie, a 
następnie podczas nabożeństwa wdarli 
clę 8 papiMro*atnl s ustach do

ła. Wierni sami usunęli ich ze świąty­
ni, dając przytem należytą nauczkę.

O podobnych wypadkach najścia na 
kościoły donoszą z Koblencji i Bremy. 
Nawet w samym Berlinie, w katedrze, 
był fakt pogwałcenia nabożeństwa ja­
koby przez jakiegoś warjata.

Poseł Sawicki pozostaje 
nadal we więzienia

Poseł Sawicki ze stron. Chłopskie­
go,. b. więzień brzeski, miał być zwol­
niony za kaucją 5.000 zł. w myśy de­
cyzji sędziego śledczego, p. Demanta.

W ostatniej jednak chwili na żąda­
nie sądu w Białymstoku pos. Sawicki 
zatrzymany został w dalszym ciągu 
w więzieniu ze względu na toczące się 
śledztwo w sprawie strzałów do poli­
cji we wsi Knyszynie.

Za owe rzekome strzały miał poseł 
Sawicki decyzją tegoż sądu w Białym­
stoku, który swego czasu uzna! areszt 
śledczy w tej sprawie za zbędny, od­
powiadać z wolnej stopy.

Obecnie tuż przed wypuszczeniem 
z więzienia przypomniano sobie nagle 
jakieś strzały w Knyszynie^

Izba Rzemieślnicza 
w Warszawie bez budżetu

Izba Rzemieślnicza w Warszawie 
w dniu 1 b m. nie wypłaciła pracow­
nikom pensji zawiesiła wszelkie po­
krywanie wydatków gdyż w dniu 31 
grudnia r. z. skończył się okres bud­
żetowy. a nowego budżetu zebranie 
Izby uchwalić nie mogło z powodu u- 
niemożliwienia odbycia zebrania przez 
mniejszość członków Izby — Żydów. 
Śród pracowników biura Izby, którzy 
nie otrzymali należnych im poborów 
panuje zrozumiałe rozgoryczenie i ten 
stan „bezbudżetowy“ długo istnieć nie 
może.

Władze nadzorcze ograniczyły się 
do przysłania zarządowi Izby zapyta­
nia dlaczego do dnia 31 grudnia r. z 
nie przedstawił do zatwierdzenia bud­
żetu na rok 1931. Ponieważ przedsta­
wiciel ministerstwa przemysłu i han­
dlu bierze udział we wszystkich ze­
braniach Izby więc władze nadzorcze 
powinny były wiedzieć, dlaczego za­
rząd Izby nie przedstawił budżetu do 
zatwierdzenia.

Z sytuacji obecnej dwa są wyjścia: 
albo władze nadzorcze upoważnią za 
rząd do wydatków w granicach bud­
żetu zeszłorocznego, albo też przepro­
wadza „sanacje*- w zarządzie Izby

Tutaj są dwie możliwości: rozpisa­
nia nowych wyborów członków Izby 
albo tylko zarządu i zmiany statutu 
Izbv w tym kierunku, ażeby zwyczaj­
na większość wystarczyła do uchwale­
nia budżetu. W jakim kierunku pój­
dzie ministerstwo przemysłu I handlu, 
niewiadomo.

W kołach sanacyjnych krążą po­
głoski. że władze nadzorcze wyborów 
żadnych urządzać nie chcą i raczę 
zdecydują się na mianowanie komi­
sarza rządowego.

Piśmiennictwo lotnicze 
w Niemczech

Dowodem żywotności i atrakcyjno­
ści jakiejś idei w dzisiejszych czasach 
i zainteresowania się nią przez ogół 
jest niewątpliwie piśmiennictwo, któ­
re tę ideę reprezentuje, propaguje 
rozwija. Ubogie jest jeszcze w Polsce 
lotnictwo, ubogą przeto i literatura o 
niem. Niezrozumiałe i nieraz lekce 
ważone przez masy, nie może objąć 
tych horyzontów, jakie mu się siu 
sznie w państwie o znaczniejszych a 
spiracjach należą. Z piśmiennictwa 
lotniczego polskiego możemy wymię 
nić narazie świetnie redagowany fa­
chowo wojsk, miesięcznik „Przegląd 
Lotniczy *, miesięcznik „Lotnik*- wy 
dawany w Poznaniu, „Skrzydlata Pol 
ska" w Warszawie, oraz organ LOPP 
doskonale i wytwornie redagowanj 
„Lot Polski", i to wszystko.

Spojrzyjmy za to na pracę lotnicza 
narodu, któremu na podstawie Trak 
tatu Wersalskiego, wojskowego lot 
nictwa posiadać nie wolno, spojrzyj 
my na Niemcy.

W r. 1929 wychodziły tam 33 (trzy 
dzieści trzy czasopisma lotnicze, które 
można podzielić na kilka grup: a) pi 
sma o charakterze międzynarodo 
wym, jak ,.Die Luftwacht“, Ilustrier 
te Flugwoche*-, „Forschungsergebnisse 
des V. I. L. T. H. Stuttgart“, „Zelt 
schrift fiir das gesamte Luftrecht** 
„Zeitschrift fftr Flug- und Motorluft- 
achiffart"; ł>) pisma o charakteru ©&

:jałnym: „Luftschau“, „Nachrichten 
ür Luftfahrer*-; ci przeglądy litera- 
ury lotniczej w liczbie 3; wydawnic- 
:wa fabryk lotn, 3 (Junkers, Lufthan­
sa, BMW.); e) organy związków 1 to­
warzystw sportowych akademickich i 
nnych w liczbie 16; f) ajencje praso­
we lotnicze w liczbie 5, wydające swe 
biuletyny.

U nas natomiast nietylko, że nie­
ma dla kogo narazie wydawać pism 
lotniczych z powodu braku czytelni­
ków. ale jakże rzadko w niektórych 
pismach codziennych o charakterze o- 
ęćlno-społecznym, możr.a do-stąpić za­
szczytu zezwolenia na umieszczenie 
artykułu lotniczego, traktującego o 
niezmiernie ważnych zagadnieniach, 
dotyczących całego narodu. Nie jest 
to wina redakcyj, jest to ciężka wina 
czytelników, że niema wśród nich za­
potrzebowania i zaciekawienia w tej 
sferze wiadomości pomijając, rzecz 
naturalna, jakieś sensacyjne katastro­
fy! Ducha lotniczego w polskim ogó­
le trudno się doszukać, kołacze się on 
wśród garści zapaleńców aie skrzydeł 
rozprężyć nie może, chociaż chce w 
ich miłosnym uścisku ochro lić 
wszystkich bez wyjątku przed przy­
szłym kataklizmem wojny, która bę­
dzie wojną lotnictwa i chemicznej 
trucizny. Dlaczego jesteśmy tak krót­
kowzroczni i głusi, dlaczego? Aka.

N:endałe kłamstwo
„Gazeta Polska“, rzekomo „Zacho­

dnia“, a za nią „Dziennik Pozn.“ wy­
stępuje z szeregiem niemądrych, a z 
prawdą niezgodnych uwag z powodu 
tego, jakobyśmy byli tylko podali nie­
prawdziwe doniesienie „Robotnika“ o 
nieprzyjęciu orderu polskiego przez 
nuncjusza papieskiego Marmaggiego, 
a nuncjusz order przyjął Otóż już w 
numerze na 31 grudnia r. z. referowa­
liśmy, że prasa, zbliżona do rządu, pi­
sze. iż nuncjusz Marmaggi przyjmuje 
order, a nie chce tylko wziąć udziału 
w uroczystym akcie odznaczenia Po­
nadto w numerze na 2 stycznia b r. 
ogłosiliśmy depeszę korespondenta na­
szego warszawskiego o wręczeniu 
nuncjuszowi orderu (bez uroczystego 
ceremonjału) przez dyrektora proto­
kółu dyplomatycznego p. Adama Ro­
mera.

Czemu wspomniane dzienniki „sa­
nacyjne** — nie kłamią zręczniej?

Siostrzeniec Juliusza Verne’go ud ale słę 
z Wilkinsem na Biegun północny.

Prasa amerykańska donosi. Ze podróż­
nik kapitan Sir George Hubert Wilkms, 
który zamierza odbyć wyprawę do Bieguna 
północnego łodzią podwodną, będzie miał 
jako towarzysza niezwykłej podróży. Jana 
Vernego. siostrzeńca słynnego pisarza fran­
cuskiego. Przyszły komendant łodzi pod­
wodnej kapitan Sloan Damenhaver z a- 
merykańskiej marynarki wojennej, przy­
był już do Francji, by zaprosić Vernego 
do wzięcia udziału w uroczystym chrzcie 
łodzi podwodnej, która otrzyma nazwę 
„Nautilus". W czasie rozmowy z potom­
kiem wielkiego pisarza amerykański oficer 
otrzymał już ostateczne słowo siostrzeńca 
Vernego, który w ten sposób będzie miał 
możność przeżyć osobiście jedne z najwięk­
szych a dziś już ziszczonych marzeń swego 
słynnego stryja. S. F.

Ostatnia odsłona 
wielkiej tiagedjl w Slng-Slng.

W. nowojorskiem więzieniu Sing-Sing 
zmarł, przeżywszy lat 72, były dziennikarz 
Charles E. Chapin, który w 1918 r. zabił 
z zazdrości swą żonę. Rozprawa sądowa 
przeciw Chapin owi była swego czasu bar­
dzo głośną, ze względu na osobę oskarżo­
nego, który był siostrzeńcem miliardera 
Russel Stage a i od wielu lat naczelnym 
redaktorem „Evening World“. Po zabiciu 
Zony, znacznie od niego młodszej, a która 
zdradzała go z przyjacielem domu. Chapin 
spisał obszerne sprawozdanie dla sweco 
dziennika, dając mu pierwszeństwo w o- 
gloszeniu sensacyjnego zabójstwa, opisu­
jąc szczegółowo wszelkie tajniki i psycho­
logiczne komplikacje, które doprowadziły 
do tego dramatu. W swej publicznej spo­
wiedzi zabójca oświadczał, że zamierzał 
popełnić samobójstwo, w ostatniej jednak 
chwili nie umiał zdobyć się na odwagę ’ do­
browolnie zgłosił się na policję, oddaiac 
się w ręce sprawiedliwości. Zasądzono go 
na dożywotnie więzienie

Chapin okazał się przykładnym więź­
niem i przyczynił się, nawet* w więzieniu 
do powodzenia wielu dobroczynnych im­
prez. Stworzył m in. srazetę więzienną, 
w której cotydzień ogłaszał wysoce inte­
resujące artykuły, które bardzo często 
przedrukowywały pisma nowojorskie. 
Ostatnio zalecano Chapin'owi wniesieni® 
prośby o ułaskawienie, lub zmniejszenie 
kary. Dziennikarz jednak odpowiedział: 
„Zycie moje złamane, gdybym stąd wy­
szedł, nie wiedziałbym dokąd się udać. 
Lepiej ocze.kiwać śmierci w celi więziennej 
i odbyć pokutę do końca“. Chapin nosił 
zawsze przy sobie fotografię zabitej Zony 
i okazywał wielką skruch? za popełnioną 
zbrodnię. Jego ostatnie słowa przed zgo- 
aam odnosiły aię do zmarłej. S. F.
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W przededniu Genewy
Na forum Rady Ligi Narodów roze­

gra się wkrótce najbardziej emocjonują­
cą i ważka dla dalszego rozwoju Euro­
py dyskusja, której osią będą żądania 
Niemiec w sprawie rewizji traktatu 
wersalskiego i — co za tern idzie — gra­
nic obecnych Rzeszy.

W sprawie tej Francja zajęła już 
określoną pozycję, a główne wytyczne 
jej polityki kreśli i precyzuje jasno i do­
bitnie senator Henryk Berenger. Oto, co 
pisze polityk francuski:

„Za kilkanaście dni zbierze się w Ge­
newie Rada Ligi Narodów. Niemcy po- 
dejmą na tej konferencji bezwątpienia 
ofensywę dyplomatyczną w sprawie „re­
wizji traktatów pokojowych“. Pod tą 
postacią wysuną one cały kompleks żą­
dań, dotyczących de facto rewizji gra­
nic i zobowiązań finansowych. Jakiego 
kalibru będą żądania Niemiec i ich re­
klamacje, można sobie łatwo zdać spra­
wę, gdy się uwzględni akcję, którą pro­
wadził niedawno dr. Schacht w Stanach 
Zjednoczonych na rzecz rewizji planu 
Younga, oraz objazdy Śląska niemiec 
kiego przez ministrów Wirtha i Curtiu- 
sa. Należy zatem być przygotowanym 
na to, że dr. Gurtius uczyni objektem 
swej akcji w Genewie kwestję polską.

„Oczywistą jest rzeczą, iż rezultat 
wyborów na Śląsku polskim zirytował 
mocno Wilhelmstrasse. Stąd też jako 
pretekst do wystąpienia w Genewie 
obrał rząd Rzeszy kwestję rzekomego 
ucisku mniejszości niemieckiej na Gór­
nym Śląsku i pogwałcenia jakoby jej 
praw przy wyborach listopadowych. 
Atak ten nie uda się z pewnością, albo­
wiem brak mu będzie podstaw faktycz­
nych i dowodów objektywnych.

„Na drugim planie akcji genewskiej 
dr. Curtiusa znajduje się atak na t. zw. 
„korytarz pomorski“. Dlatego to rząd 
Rzeszy domaga się wciąż rewizji trak­
tatu wersalskiego. Rewizja ta — w myśl 
żądań niemieckich — miałaby obejmo­
wać: i) zlikwidowanie korytarza pomor­
skiego, 2) przyłączenie Austrji do Nie-

Między byłymi przyjaciółmi
Gawęda wiernego pilsudczyka, konspiratora Sieroszewskie­

go, z bylgm piłsudczykiem, masonem Strugiem
Wacław Sieroszewski, „literackie 

«erce“ piłsudczyzny przesłał do no­
wojorskiego „Nowego Światu“, będące­
go ekspozyturą „sanacji“ na gruncie 
amerykańskim, kablogram, w którym 
obszedł się wcale nie po „literacku" z 
byłym swym przyjacielem Andrzejem 
Strugiem, doniedawna wielkim mi­
strzem masonerji polskiej. W kablo- 
gramie tym Sieroszewski w ten spo­
sób potraktował wystąpienia Struga 
przeciwko Brześciowi, które zostały 
skonfiskowane w Polsce, mimo to 
przedostały się do prasy zagranicznej:

„Wystąpienia Struga mają swe źró­
dła w jego nienawiści do Piłsudskiego, 
płynącej z podrażnionej ambicji pisa­
rza. Nie chciano słuchać jego nieod­
powiednich i stronniczych rad. Na­
pastliwe i obrzydliwe artykuły Struga 
o prezydencie Mościckim i Marszałku 
Piłsudskim wywołały nawet rozłam 
wśród masonów polskich i usunięcie 
Struga z przewodnictwa. Sprawa wię­
zienia w Brześciu była wyjaśniona w 
trybie przepisanym ustawowo przez 
władze sądowe, które nie znalazły 
przekroczeń. Strug już pisał raz 
kłamliwie o więziennictwie polskiem.

(—) Wacław Sieroszewski.

Obecnie Strug odpłaca się swemu 
przyjacielowi Sieroszewskiemu — 
pięknem za nadobne, ogłaszając w 
„Robotniku“ następujące oświadcze­
nie:

Bardzo rzadko odzywam się jako pu­
blicysta, ale zdarzyło się, że w ciągu 
trzech tygodni — koniec listopada i po­
czątek grudnia — umieściłem w „Ro­
botniku" trzy artykuły, jeden o wybo­
rach, dwa o Brześciu. Wszystkie trźy zo­
stały skonfiskowane.

Nie wiem, które z nich były przedru­
kowane w pismach zagranicznych, ale 
snąć zaniepokoiły one rządowe ekspo­
zytury, jeżeli nowojorski „sanacyjny“ 
„Nowy Świat“ zażądał telegraficznie wy­
jaśnień w tej sprawie. Zwrócił się z tem 
do Sieroszewskiego, coprawda mógł był 
uczynić lepszy wybór co do kompetencji, 
to też z pewnością redaktor „Nowego 
Świata“ dobrze się namyśli, zanim po 
raz drugi powoła Sieroszewskiego ns 
rzeczoznawcę w sprawie mojej osoby, i 
zwłaszcza roli Wolnomularstwa w Pol­
sce.

miec, 3) przyznanie Rzeszy niemieckiej 
prawa do zbrojeń w dowolnej mierze.

„Rewizja, przeprowadzona w tym 
sensie i duchu, byłaby zupelnem obale­
niem status quo w Europie i utorowa­
niem drogi dla pangermanizmu. To zaś 
znaczy, że żądania Niemiec nie znajdą 
w Genewie posłuchu.

„Francja musi zająć stanowisko wo­
bec rewizjonizmu niemieckiego — i to 
nietylko na dziś, lecz i na jutro — albo­
wiem front wewnętrzny w Niemczech 
w kwestji rewizji traktatu wersalskiego 
jest jednolity i obejmuje Zarówno pra­
wicę, jak i centrum. Najwymowniej­
szym dowodem jednolitości stanowiska 
wszystkich partyj politycznych w Niem­
czech, gdy chodzi o tę kwestję, jest wy­
powiedzenie się przywódcy centrum, 
księdza Kaasa, który uchodzi —- i słusz 
nie — za inspiratora polityki obecnego 
kanclerza Rzeszy^ dr. Bnininga, oraz 
cieszy się wielkim wpływem nietylko w 
łonie swej własnej partji.

„Otóż to, co wypowiedział ks Kaas 
o polityce Niemiec w stosunku do b. 
aljantów a specjalnie wobec Francji i 
jej sprzymierzeńców — jest w gruncie 
rzeczy tym samym programem prowo- 
kacyj i zaborów, który wystawia Hitler 
i jego obóz. Oczywiście —- ksiądz Kaa? 
ubiera swoje tezy w inną formę niż Hit 
Jer, formalnie wyrzeka się deniagogji. 
ale faktycznie występuje w obronie tych 
samych żądań i, w dodatku, grozi kata­
strofą, gdyby one miały być odrzucone 
przez Ligę Narodów. Katastrofa przepo­
wiadana przez ks. Kaasa ma pogrzebać 
pod gruzami nietylko Niemcy, ale i in­
ne państwa europejskie. „Więzień wer­
salski (Niemcy), pisze ks. Kass, wstrzą­
śnie kolumnami Swego więzienia, obali 
je i pod gruzami zagrzebie siebie i 
swych dozorców.“

„Metafora obrazowa. Poetyczna. Ale 
też i polityczna. Francja zrozumie bez- 
wątpienia jej sens i odpowie właściwie 
na konferencji genewskiej.“ K. L.

„Nowy Świat“ otrzyma! w odpowie­
dzi krótki, zwarty, lapidarny kablograw. 
istne arcydzieło, gdzie kaRle słowo jest 
w stosunku do mnie albo • farstwem, al­
bo oszczerstwem, albo podłością.

A więc:

„Wystąpienia Struga mają swe źródło 
w jego nienawiści do Piłsudskiego, płyną­
cej z podrażnionej ambicji pisarza. Nie 
chciano słuchać jego nieodpowiednich i 
stronniczych rad“.

Nigdy nie udzielałem rad Piłsudskie­
mu, ani też nigdy on mnie nie prosił o 
rady. „Podrażnione ambicje pisarza?“ 
Co to znaczy? To są brednie niepoczy­
talne, zaprawione brudną, plugawą in­
synuacją. Tyle informator „Nowego 
Świata“ ma do powiedzenia o mojeni 
obliczu politycznem. Ułatwił, uprościł 
sobie zadanie aż do granic najgłupszej 
plotki, godnej babki z pod kościoła lub 
paniusi z „Rodziny Wojskowej" z pro­
wincjonalnego garnizonu.

„Napastliwe i obrzydliwe artykuły Stru­
ga o prezydencie Mościckim i o marszałku 
Piłsudskim wywołały nawet rozłam wśród 
masonów polskich i usunięcie Struga od 
przewodnictwa“.

Gdzie są te moje „napastliwe“ arty­
kuły? Nie było ich i niema. Sieroszew­
ski brnie coraz głębiej, a nie mogąc mieć 
bezpośrednich prawdziwych danych o 
wolnomularstwie polskiem, na wzór sta- 
rowarszawskiej kościarki dłubie haczy­
kiem po różnych śmietnikach informa­
cji i wyciąga stamtąd swoje sfałszowa­
ne „fakty“ i puszcza je w szeroki świat.

„Strug już pisał raz kłamliwie o wię­
ziennictwie polskiem".

Znowu łgarstwo agitacyjne! Nigdy 
nie pisałem o więziennictwie.

„Sprawa więzienia w Brześciu była wy­
jaśniona w trybie przepisanym ustawowo 
przez władze sądowe, które nie znalazły 
przekroczeń“.

Oto słowa, które są i pozostaną cięż­
ką hańbą imienia Sieroszewskiego. Pu­
ścił je w świat, gdy powszechnie już by­
ło wiadomem, co się kryło przez pół 
trzecia miesiąca za murami więzienia 
w Brześciu. Gdy się czyta to tak katego­
ryczne twierdzenie teraz, gdy cała opi­
nja polska jest wstrząśnięta Brześciem, 
tóg dzień po dniu aapływąją protesty,

podpisane przez setki ludzi wybitnych 
— każdy uczciwy człowiek w Polsce 
otrząśnie się z odrazy.

Żyjemy w fantastycznych czasach 
Nigdyby mi na myśl nie przyszło, że na 
dejdzie dzień, w którym spotka mnie 
tak ohydna napaść ze strony Sieroszew­
skiego i że będę musiał ją odpierać.

Jakąż ocenę moralną można i wolno 
mi zastosować w zatargu z człowiekiem, 
z którym od lat wielu łączyły mnie sto­
sunki bliskie? -Co wywołało ten bezprzy­
kładny kąblogram? Zacietrzewienie par­
tyjne? Rozpęd temperamentu, pozosta­
ły z okresu wyborczego?

Nic nie usprawiedliwia podobnego 
sposobu walki z przeciwnikiem poli­
tycznym. Chcę położyć Wystąpienie Sie­
roszewskiego na karb jego chorobliwej

Adwokaci wileńscy w sprawie Brześcia
Prasa wileńska ogłasza następujące 

pismo adwokatów wileńskich do pp. me­
cenasów Witolda Abramowicza i Zyg­
munta Jundziłła, piastujących z ramie­
nia B. B. mandaty senatorów:

Wielce Szanowni Koledzy!
Opinja publiczną w Polsce wstrząś­

nięta jest do głębi straszliwemu faktami 
dotyczącemu traktowania więźniów brze­
skich, a ujawnionemi we wniosku na­
głym Stronnictwa Narodowego, interpe­
lacji posłów Związku Parlamentarnego 
Polskich Socjalistów, klubu parlamen­
tarnego Posłów Chłopskich oraz Klubu 
Narodowej Partji Robotniczej i Klubu 
Chrźeśc Demokracji, jak również w li­
ście profesorów, uniwersytetu Jagielloń­
skiego do posła na Sejm —- prof. Adama 
Krzyżanowskiego.

Podkreślamy, że „sprawa brzeska“ 
od początku swego budziła wielki nie­
pokój wśród palestry polskiej i wywo­
łała protesty ze strony jej reprezentacyj 
urzędowych oraz organizacyj adwokac­
kich. Jak się okazuje z powyższych e- 
nuncjacyj, do najbardziej katowanych 
i maltretowanych więźniów brzeskich 
należał jeden z wybitnych przedstawi­
cieli palestry polskiej — poseł i proku­
rator Trybunału Stanu, sześćdziesięcio­
letni dr. Herman Liberman, pozatem w 
liczbie więźniów brzeskich było kilku 
innych prawników. Ale oczywiście rąiei 
o nich tylko, naszych kolegów, i mietyl- 
ko specjalnie o wybitnych byłych po­
słów i działaczów politycznych nam 
idzie, idzie o obywatela i człowieka wo- 
góle. Zrozumiałem jest w tych warun­
kach, że tego rodzaju podeptanie god­
ności ludzkiej w stosunku do „więźniów 
brzeskich“ —- okropne zarówno ze wzglę­

Nowe protesty w sprawie Brześcia
Oświadczenie Katolickich Związków Polek

Otrzymujemy następującą odezwę
„Zjednoczenie Katolickich Związ 

ków Polek, jako zespół organizacyj < 
ideologji katolickiej, dążących dc 
zrealizowania tak w rodzinie jak v 
społeczeństwie zasad chrześcijańskich 
głęboko jest zaniepokojone wieściam 
o traktowaniu więźniów w Brześciu.

„Zwracamy się do czynników miaro 
dajnych z żądaniem jak najszybszegc 
wyświetlenia sprawy i to nietylko 
obronie honoru Polski, wysoce cenne 
go dla każdego obywatela, kraj swó, 
miłującego, lecz przedewszystkiem z< 
względu na moralne dobro i moralną 
wartość narodu — tych najwyższych 
czynników jego rozwoju i trwałość 
ego chrześcijańskiej a wię< 
istotnej kultury. Nie jest do pomyśle­
nia, by w kraju miało się utrwalić 
przekonanie, że w Polsce mogą pozo­
stać niewyświctlonemi i nicukaranemi 
czyny dokonane w życiu publicznem, a 
stojące w sprzeczności z prawem i w 
przeciwieństwie do etyki katolickimi 
nakazującej poszanowanie godności i 
życia człowieka.

„Niezależnie od czasu i rezultatu 
śledztwa sprawy Brześcia, my, kobiety 
katolickie z większą niż kiedykolwiek 
energją przeciwstawiajmy się szerzą­
cemu się w rozmaitych dziedzinach 
obniżeniu morą}nemu społeczeństwa 

„Z niezmordowaną wytrwałością 
utrwalajmy w sobie, w otoczeniu a 
przedewszystkiem wśród wychowywa­
nej przez nas młodzieży i to od jej naj­
młodszych lat poczucie odpowiedzial­
ności za swe czyny i zrozumienie, że 
dla chrześcijanina najwyźszem pra­
wem i,najświętszym nakazem jest pra­
wo Boże, podane nam w przykaza­
niach.

„Śmierć grozi narodom, które o tem 
capominają!

„My całą naszą istotą pragniemy,
by naród n&ss żył i swego posłanni­

pobudliwości nerwowej, rozluźnienia 
centrów hamujących, zużycia się inte­
lektu. Nie jest to pierwsze głupstwo, 
którego dopuścił się on w życiu publicz­
nem i nie jest zapewne ostatnie.

W ocenie tej napaści wolę rozumieć 
ją jako niedomogę nerwów i inteligen­
cji, niż brać ją poważnie, jako wynik 
świadomej woli. Bo gdyby tak było, to 
czyż Sieroszewski nie zasłużyłby na mia­
no ordynarnego huligana?

Andrzej Strug.
Zapoznajemy Czytelników naszych 

z wywodami obu niedawnych przyja­
ciół, aby dać .... próbkę stylu gawędy

1 literacko - politycznej między byłym 
piłsudczykiem a wiernym piłsudczy- 
kiem.

dów humanitarnych, jak i ze stanowiska 
państwowości polskiej, urągające hono­
rowi Rzeczypospolitej — nie może 
przejść bez echa protestu wśród tych, 
którzy z mocy zarówno ustawy, jak 
szczytnych tradycyj palestry polskiej pm- 
wołani są Dyć „rzecznikami prawa i 
słuszności.“

Dotknięci w najgłębszych naszych 
zasadach i uczuciach, zwracamy się do 
Szanownych Kolegów, jako tych, którzy 
będąc zawsze darzeni naszem zaufaniem 
i piastując godność członków’ Rady Ad­
wokackiej w Wilnie, piastują jednocze­
śnie mandaty senatorów Rzeczypospoli­
tej z ramienia Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem, posiadającego 

■ większość w Sejmie i Senacie, a więc 
ponoszą odpowiedzialność za załatwie­
nie „sprawy brzeskiej". Zwracamy się 
z usilną prośbą o przyczynienie się do 
jaknajprędszego całkowitego wyjaśnie­
nia sprawy i ukarania winnych, moral­
nego zadośćuczynienia pokrzywdzonym 
i zapobieżenia na przyszłość podobnym
•faktom.

Prosimy jednocześnie o informowa­
nie nas, co i jak Szanowni Koledzy 
przedsięwezmą w’ tej palącej sprawie, 
gdyż Ich w tym względzie działania, 
skoro Koledzy są członkami naszej kor­
poracji, w najwyższym stopniu nas 
wszystkich obchodizą.

Ponieważ wystąpienie nasze dotyczy 
sprawy publicznej, treść listu tego poda- 

- jemy do -publiczne j wiadomości, jedno- 
cześnie z doręczeniem go Szanownym 
Kolegom.

Pod listem tym znajduje się przeszło 
60 podpisów.

ctwa i kulturalnego znaczenia wśród 
innych narodów nie zatracił.

„Nie dopuśćmy, by w zamęcie po­
jęć gubiły się dusze nasze i paczyło się 
sumienie narodu naszego.“ 
Zjednoczenie Katolickich Związków

Polek na Rzeczpospolitą Polską.
Do powyższej odezwy zgłosiły swój 

akces:
Związek Katolickich Stowarzyszeń 

Kobiet Pracujących na archidiecezję 
gnieźnieńską i poznańską. 

Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży 
Akademickiej „Odrodzenie“, Kolo

Koleżanek.
Sodalicja Pań Miejskich.

Sod. Pań Akademiczek w Poznaniu.

Akces do protestu
przeciwko Brześciowi

Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcjo!
Donoszę uprzejmie, że złożyłem 

swój podpis pod listem profesorów u- 
niwersytetu poznańskego skierowa­
nym do posłów i senatorów, profesorów 
naszego uniwersytetu w sprawie Brze­
ścia.

Proszę przyjąć wyrazy poważania 
Dr. Karol Stojanowski.

docent uniwersytetu poznańskiego

Sprawa mjr. Kubali.
W związku z wiadomościami o u- 

morzeniu sprawy przeciw maj. Kubali 
sanacyjny „II. -K. C.‘‘ donosi co nastę­
puje: ’

„Upoważnieni jesteśmy do stwier­
dzenia, że śledztwo to toczy się w dal? 
szym ciągu i w chwili obecnej nie jest 
ukończone. Zostało ono nawet do pe- 
wnego stopnia rozszerzone. W ciągu 
.najbliższych czterech do pięciu dni na­
leży się spodziewać decyzji właści­
wych władz- sądowych, co do wniesie­
nia aktu oskarżenia“,
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Zagadnienie

ochrony lasów
Własność leśna w Polsce przecho­

dzi obecnie okres bardzo ciężki. Nie­
zależnie od ogólnego kryzysu prze­
mysłowego, który rujnuje warsztaty 
odbiorców materjału drzewnego, bez­
myślny dumping rosyjski oparty o 
niewolniczą pracę politycznych ska­
zańców pogłębia kryzys coraz bar­
dziej. Już nietylko czytamy o całko- 
witem opanowaniu rynku angielskie­
go przez drzewo sowieckie, lecz jedno­
cześnie dowiadujemy się o wzroście 
jego wywozu na rynek niemiecki, bel­
gijski czy francuski i wreszcie co pe­
wien czas dyskutuje się w Polsce o 
możliwości tego importu. Rzecz pro­
sta, że w świetle tych wydarzeń poło­
żenie własności leśnej jest ciężkie.

Wydawałoby się, że skoro w takich 
warunkach powstaje dyskusja na te­
mat ochrony lasów i zamierzoną jest 
nowela do rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24. 6. 1927 „o 
zagospodarowaniu lasów nie stanowią­
cych własności Państwa“ — to dys­
kusja ta pójdzie po linji skorzystanie 
z ostatnich doświadczeń. Doświadcze­
nia te uczą nas, że zgoła nie jest ra- 
cjonalnem, pod kątem widzenia gospo­
darczym, zmechanizować, usztywnić 
gospodarkę leśną w sposób nie liczący 
się z konjunkturą. Nie jest to zgoła 
obojętne dla interesów gospodarczych 
kraju, bądź w węższym zakresie wła­
sności leśnej, czy ma ona wyrzucać 
równą ilość materjałów drzewnych na 
rynek bez względu na popyt, czy też 
przy pewnej elastyczności systemu 
dostosowywać się do potrzeb rynku. 
Niestety, problem ten zgoła nie jest 
osią dyskusji. Nie chodzi też wcale o 
sytuację leśnictwa. Poprostu nieza­
leżnie od najbardziej palących proble­
mów chwili bieżącej i niezależnie od 
jej nauk, rozważa się zagadnienia w 
tej atmosferze nieledwie abstrakcyjnej.

Nie znaczy to, byśmy ;ceważyli 
pracę włożoną w projekt noweli, ani 
też byśmy zalecali jedynie przystoso­
wywanie się do potrzeb chwili. Z na­
szej strony uważamy, że „ochrona la­
sów“ nie może być pojmowana jako 
spis policyjno - administracyjnych 
przepisów pod adresem własności leś­
nej. Jej celem musi być stworzenie 
pewnego dostatecznie giętkiego sche­
matu pracy, który w granicach intere­
su ogólnego da możność osiągnięcia 
maksymalnych korzyści indywidual­
nych.

Tego w projekcie noweli nie widzi­
my. Dodatnią jej stroną jest zapro­
jektowanie spółek leśnych, przyczem 
spółki te mogą być przymusowe. W 
ten sposób prży rozdrobnieniu własno­
ści leśnej unika się niebezpieczeństwa 
dewastacyj. Jednocześnie są wprowa­
dzone przepisy utrudniające przeno­
szenie własności i dzierżawę, obo­
strzające przepisy o zalesieniu i przy­
spieszające termin ingerencji czynni­
ków administracyjnych, ograniczają­
ce prawo trzebieży bez uwzględnienia 
warunków specjalnych itp. Najcha- 
rakterystyczniejsze dla projektu jest 
niesłychane obostrzenie kar. Tak np. 
kara za podział swego lasu ma być 
30 zł za ar i 6 tygodni aresztu, przy­
czem za rozpoczęcie bezprawnego po­
działu uważa się już pobranie zadatku 
od nabywcy bądź dzierżawcy.

Na ujemne strony projektu zwró­
cono uwagę na konferencji, która od­
była się dnia 28 października ub. r. w 
departamencie leśnictwa ministerstwa 
rolnictwa. Poza poruszanemi przez 
nas zagadnieniami podniesiono tam 
również sprawę przysięgłych gajo­
wych, czasowego użytkowania lasu 
dla gospodarstw nieposiadających pla­
nów, korzystania z wywrotów i posu­
szu, wycinania chorych sztuk bez 
specjalnych planów i zezwoleń, prze­
pisów o lasach ochronnych, wreszcie 
ewentualnego powołania do współpra­
cy w sprawach ochronno-leśnych izb 
rolniczych.

Jak widzimy z tego wyliczenia, za­
kres dyskusji był bardzo szeroki, a 
poszczególne projekty rzeczywiście in­
teresujące, tem też charakterystycz- 
niejszy jest refleks tych spraw wśród 
pewnych odłamów prasy.. Tak np. 
„Piast Wielkopolski“ podaje, że na 
konferencji ziemianie wypowiedzieli 
się za złagodzeniem ochrony. Wiado­
mość tę podał pod sensacyjnym tytu­
łem „Lasy nikną“.

W rzeczywistości przedstawiciele 
związku właścicieli lasów uważali, że 
^ostateczną granicą kary jes+ pozba­
wienie właściciela wszelkich «.orzyści

gospodarczych, które osiągnął wbrew 
ustawie. Rozszerzenie ingerencji ad­
ministracyjnej do granic konfiskaty 
włącznie uważali za zbyteczne stwa­
rzanie środków represyjnych, mogące 
wywołać szereg szkodliwych nieporo­
zumień. Wychodzili ze słusznego za­
łożenia, że ustawa o ochronie lasów 
nie może być specjalnym kodeksem 
karnym, lecz ustawą o pewnych okre­
ślonych celach gospodarczych. Duch 
policyjny tak popularny w wielu dzie­
dzinach obecnego życia państwowego 
nie może wszędzie się przekradać.

Odwrotną stroną medalu policyjne­

O zwiększenie spożycia cukru
Analog je polsko - gdańskie

Ważnym postulatem życia gospo­
darczego jest wzmożenie w kraju spo­
życia cukru. Postulat ten nabiera 
szczególnego znaczeńia wobec świato­
wej nadprodukcji cukru, pociągającej 
za sobą ograniczenie eksportu nasze­
go cukru. Nadto za zwiększeniem 
krajowej konsumcji cukru przemawia 
ta okoliczność, że krajowe ceny cukru 
są znacznie wyższe od cen eksporto­
wych.

Nie ulega wątpliwości fakt, że je­
dną z ważkich przeszkód w zrealizo­
waniu' powyższego postulatu jest 
gdański przemysł cukierniczy. Wolne 
in. Gdańsk pokrywa swoje zapotrze­
bowanie cukru własną produkcją. 
Produkcja ta przewyższa znacznie za­
potrzebowanie a nadwyżkę cukru prze­
znacza się na wywóz. Gdańsk wywo­
zi do Polski duże ilości cukru w sta­
nie przetworzonym, w postaci wyro­
bów cukierniczych jak: czekolady, 
pierników, cukrów itp. oraz w postaci 
przetworów owocowych jak: marmo­
lad, powideł, konfitur etc. Na skrom- 
nem terytorjum gdańskiem mieszczą- 
cem w swoich granicach zaledwie 400 
tysięcy ludności, znajduje się w sta­
łym ruchu aż siedem większych wy­
twórni samych artykułów cukierni­
czych. Są to wszystko wytwórnie ty­
pu zakładów fabrycznych. Lwią częścią 
swej produkcji gdański przemysł cu­
kierniczy „uszczęśliwia“ właśnie Pol­
skę, o czem tu każdy naocznie nieste­
ty przekonać się może, obserwując na­
sze sklepy i kioski...

Tytułem akcyzy od wywożonych 
do nas artykułów cukierniczych i owo­
cowych przemysł gdański uiszcza mi­
nimalną opłatę 83,5 groszy od kg. za­
wartości cukru. Koszty te nie obcią­
żają jednak przemysłu cukierniczego, 
gdyż władze gdańskie w docenianiu 
ważnej roli, jaką ta część produkcji 
spełnia dla ogólnego życia ekono­
micznego, koszty te bonifikują. Z tych 
samych powodów wytwory cukierni­
cze w obrębie w. m. Gdańska podcią­
gnięte są pod artykuły powszedniego 
użytku, co uwalnia tenże przemysł od 
wyższego podatku obrotowego, pobie­
ranego np. w Polsce, gdzie wytwory 
cukiernicze podciągnięto pod kate- 
gorję artykułów — zbytku. Pozatem 
gdański przemysł cukierniczy korzy­
sta z całego szeregu udogodnień kre­
dytowych, zmierzających do ułatwie­
nia mu współzawodnictwa w Polsce z 
polskim przemysłem cukierniczym, 
pozbawionym tej pomocy zarówno ze 
strony władz jak i odpowiednich 
czynników gospodarczych.

Gdański przemysł cukrowniczy

„Radjoetatyzm“
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu 

Zrzeszenia Przedsiębiorstw Radiotech­
nicznych w Polsce została powzięta u- 
chwała zwołania Ogólnokrajowego 
Zjazdu wszystkich przedsiębiorstw ra­
diotechnicznych w Polsce. Termin 
zjazdu został określony na dzień 18-ty 
stycznia roku 1931-go. Zjazd powyższy 
ma na celu w pierwszym rzędzie usto­
sunkowanie się krajowego przemysłu 
i handlu radjowego do ujawnionych 
w tej branży prądów etatystycznych.

Podjęta przez Państwowe Zakłady 
Inżynierji (w porozumieniu ze Sp. Akc. 
Polskie Radjo) produkcja sprzętu ra 
djofonicznego, a przedewszystkiem ra 
djoaparatów detektorowych i słucha­
wek, godzi w interesy prywatnego 
przemysłu radjowego, który w ciągu o- 
statnich lat paru zdołał osiągnąć wyso­
ki stopień rozwoju i doskonałości.

Poza tem zamierzenia odpowied­
nich czynników scentralizowania 
sprzedaży fabrykatów wytwórni pań 
stwowych we własnych placówkach

go pojmowania ustawy Jest wniosek
„Woli Ludu', aby raczej obniżyć kary 
ula tych, „którzy idą do lasu po ga­
łązki“. Na szczęście „Wola Ludu“ nie 
precyzuje, czy gałązka ma być wynie­
siona na ramieniu, czy wywieziona 
furmanką.

Ów dwugłos „Piasta“ i „Woli Lu­
du“ jest wymowny. Tendencja obo­
strzenia kar została pojęta jako po­
trzeba represyj w stosunku do „ob­
szarników“. Innerpi słowy, szerokie 
masy zrozumiały, że projekt ustawy 
jest aktem oskarżenia. Wątpimy, czy 
był to skutek zamierzony. T. R. G.

znalazł się do pewnego stopnia w ana- 
logicznem położeniu, co nasz prze­
mysł cukrowniczy. Jednakże tamtej 
sze sfery gospodarcze z władzami na 
czele, dążąc tak samo do zwiększenia 
spożycia cukru, nieomieszkaiy w tej 
propagandzie skorzystać z wydatnej 
realnej pomocy czynnika pośredniego 
między producentem a konsumentem 
cukru przemysłu przetwórczego. Tem 
się tłumaczy owa niezwykle duża 
ilość wytwórni cukierniczych w
Gdańsku i forsowanie tego przemysłu. 
Poza wysokiem zapotrzebowaniem
cukru przemysł ten przetwarza nie- 
mniejsze ilości owoców, z czem zno­
wu ściśle łączy się tak ważna sprawa 
sadownictwa. Wreszcie zapominać 
nie wolno, że przetwory cukiernicze 
przychodzą z Gdańska do nas w goto 
wych opakowaniach, kartonach, 
skrzyniach, puszkach blaszanych, nie 
wspominając o idących w setki tysięcy 
i mil jony przeróżnych plakatach i dru 
kach reklamowych, którego to ogromu 
pracy w ten sposób pozbawia się pol­
skiego przedsiębiorcę i pracownika.

Z tych kilku wyżej przytoczonych 
szczegółów widzimy, jaką przemysł 
cukierniczy — u nas niestety b. często 
traktowany jak przysłowiowe piąte 
koło u wozu — doniosłą odgrywa rolę 
w życiu gospodarczem i finansowem 
tam, gdzie doznaje należytego zrozu­
mienia i poparcia. Dlatego też gdański 
przemysł cukierniczy, nastawiony głó­
wnie na wywóz do Polski, stanowi 
jak wspomnieliśmy — silną zaporę, 
na której usunięcie nie wystarczy u 
nas rzucenie kilku gołosłownych ha­
seł o korzyściach płynących z kon­
sumcji cukru.

Jeśli chodzi o polski przemysł cu 
kierniczy, to niewątpliwie pod wzglę­
dem jakości swych produktów prze 
wyższa on wyroby gdańskie i inne. 
Jednakże głównie wysokim poziomem 
jakości towarów można zjednać i u- 
trzymać tylko klientelę zamożniejszą, 
podczas gdy tu chodzi o pozyskanie 
dla stałej konsumcji wytworów cu­
kierniczych szerokich mas ludności. 
Droga do tego celu i zarazem do prze­
łamania zapory gdańskiej wiedzie 
więc przez uznanie wytworów cukier 
niczych za artykuł powszedniego u- 
żytku i w związku z tem zredukowanie 
nadmiernych obciążeń podatkowych, 
wysokiej opłaty akcyzy od cukru, ce­
ny cukru na cele przetwórcze, ceny 
spirytusu do konserwowania owoców 
etc. Tylko to wpłynąć może na pota­
nienie wyrobów cukierniczych, co bę­
dzie jedyną rękojmią zwiększenia kra­
jowej konsumcji cukru. B.

sprzedaży stawiają pod znakiem zapy­
tania dalszą egzystencję prywatnego 
handlu radjowego.

Z uwagi na to, iż poczynania tego ro­
dzaju łatwo mogą spowodować upadek 
całej branży radjowej w kraju i zbu­
rzyć tem samem ten dorobek gospodar­
czy, jaki z dużym nakładem pracy oraz 
kapitału został z mozołem osiągnięty 
przez prywatny przemysł i handel ra- 
djotechniczny, przeto koniecznem jest, 
by w obronie dalszej egzystencji paru 
tysięcy placówek radjowych jako też w 
imię dobrze pojętego Interesu skarbu 
państwa rozległ się gromki głos prote­
stu, który zdołałby zwrócić uwagę 
władz państwowych na ten nowy nie­
bezpieczny eksperyment etatystyczny.

Zaznaczyć należy, iż Zrzeszenie 
Przedsiębiorstw Radjotechńicznych w 
Polsce w obronie zagrożonej całej 
branży radjowej wystosowało w swoim 
czasie odpowiedni memorjał do p. mi­
nistra przemysłu i handlu, jako usta­
wowego rzecznika interesów przemysłu 
i handlu krajowego, jednak jak do­
tychczas bez rezultatu.

KRONIKA GOSPODARCZA 
Z KRAJU

(k) Ulgi celne. W porozumieniu z mini­
strami przemysłu i handlu oraz rolnictwa 
wydal minister skarbu zarządzenie o sto­
sowaniu ulg celnych wobec szeregu arty­
kułów. Okres stosowania ulg rozciąga się 
na czas od 1 stycznia do 30 czerwca 1931. 
Ogółem rozporządzenie o ulgach obejmuje 
31 pozycyj taryfy celnej, odnosząc się do 
maszyn i aparatów nie wyrabianych w 
kraju, a st mówiących część składową no­
we instalowanych urządzeń zakładów prze­
mysłowych Cło ulgowe wynosić ma w tych 
wypadkach 35 proc normalnej stawki cel­
nej. Rozporządzenie o ulgach dotyczy 
dźwigów i elewatorów pływających, zbior­
ników pary i wody, walców utwardzanych, 
form stalowych, den wygiętych, żelazńych 
i stalowych, drutu stalowego, hartowane­
go i korytkowego, statków morskich z wła­
snym popędem mechanicznym i pomocni­
czych oraz łodzi a także statków bez wła­
snego popędu mechanicznego. Rozporzą­
dzenie dotyczy również kamieni półszla­
chetnych, przyborów i wyrobów chemicz­
nych.

(k) Zbiory w Polsce w 1930 I. Główny U-
rząd Statystyczny podaje następujący trze­
ci szacunek zbiorów zboża w Polsce (w im­
ionach q.): pszenica 21.7, żyto 69.2, jęcz­
mień 14.7, owies 23.6. W porównaniu z r. 
1929 zebrano pszenicy więcej o 213 proc., 
żyta mniej o 1.3 proc., jęczmienia mniej o 
11.4 proc., owsa mniej o 20.2 proc.

(k) T. A. Młyn Poznański. W dniu 23 
bm odbyło się walne zebranie akcjonarju- 
szów Tow. Akc. Młyn Pozntński. Sprawo­
zdanie zarządu przedstawił dyr. Tad. Ster- 
nicki. Rok obrachunkowy 1929/30 był dla 
młynarstwa bardzo niekorzystny. Wysokie 
ceny eksportowe na zboże w Wielkopoisce 
uniemożliwiały sprzedaż produktów do im 
nyc.h dzielnic, wskutek czego obroty znacz­
nie zmalały. Sprzedaże eksportowe, acz­
kolwiek Towarzystwo zdobyło zagranicą 
dobrą opinję dla swych fabrykatów, były 
także tylko małe z powodu ograniczeń przy 
wydawaniu certyfikatów wywozowych 
przez ministerstwo. Ciężkie położenie go­
spodarcze spowodowało trudności płatnicze 
odbiorców i niedotrzymywanie przez tych­
że terminów płatności. Z drugiej strony 
wzrosły nieproporcjonalnie, mimo mniej­
szych obrotów, sumy zapłacone za podatki 
i świadczenia socjalne. Powyższe czynniki 
złożyły się ną to, że po odpisaniu zł. 9.008 08 
na amortyzację, Towarzystwo poniosło 
stratę w - wysokości zł. 14.700,80. Co do no­
wego roku obrachunkowego nie można je­
szcze nie pozytywnego powiedzieć. Wyra- 
nieża się tylko nadzieję, że przez odpowied­
nie zarządzenia rządu polepszy się w naj­
bliższym czasie położenie rolnictwa i uzdro­
wi się w ten sposób całą sytuację gospo­
darczą. Stosownie do propozycyj rady nad­
zorczej odpisano stratę z funduszu nadzwy­
czajnej rezerwy.

(k) Spadek ekspedycji raflneryj nafto­
wych w kraju. W łistopadzie r. b. ekspe­
dycje krajowe rafinerji nafty spadły w po­
równaniu z listopadem 1929 r. dla róż­
nych produktów od 8 do 20 proc. Szczegól­
nie dobitnie zaznaczył się spadek ekspe­
dycji benzvny, której spożycie v. ciągu ca­
łego roku 1930 było dotąd wyższe niż w 
roku ub.

Z ZAGRANICY
(z) Zniżka cen nawozów sztucznych we 

Włoszech. Od 1 stycznia pod wpływem 
ogólnej tendencji zniżkowej we Włoszech 
fabryki produkujące sztuczne nawozy oo- 
stanowiły obniżyć ceny sprzedażne swvch 
produktów. Zniżki wyniosą od 1.20 do 13 
Itrów na kwintalu, zależnie od gatunku 
nawozu. Jednocześnie federacja narodowa 
producentów rozpocznie propagandę wśród 
relników celem wzmożenia konsumcji na­
wozów sztucznych.

(z) Benzyna sowiecka dla FrancJŁ W
dniu 17 grudnia W Paryżu podpisana zosta­
ła nowa umowa pomiędzy Tow. produk­
tów naftowych sowieckich i Tow. ..Petro­
fine" w sprawie dostawy 300.000 ton rocz­
nie benzyny sowieckiej do Francji. Niwa 
umowa zwiększa o 40 proc, zakupy benzy­
ny przez .Petrofine” w stosunki, do umo­
wy poprzedniej Pozatem między grupą 
francuską a sowiecką osiągnięte zostało 
porozumienie w sprawie dostawy do Fran- 
cj poważnych ilości ropy i benzyny w cią­
gu lat następnych aż do 1938 r.

Z WYDAWNICTW
(w) „Kupiec — Świat Kupiecki". W e-

statnim numerze „Świata Kupieckiego“ 
donoszono, że ukaże się on w nowej szacie. 
Istotnie tak będzie. W międzyczasie bo­
wiem. bo dnia 24 grudnia 1930 r. podpisał 
zarząd Związku Tow. Kupieckich z wy­
dawcą „Kupca", p. Arturem Gustowskim u- 
mowę, mocą której pod tytułem: „Kupiec 
—„Świat Kupiecki" (pismo złączone, — 
sfuzjonowały się oba wydawnictwa. 2 
dniem 1 stycznia 1931 r. oficjalnym orga­
nem Związku jest sfuzjonowane pismo 
„Kupiec — Świat Kupiecki", które nadal 
będzie pionierem organizacyjnej pracy ku­
pieckiej. W stosunku do członków Związ­
ku pozostawiono stan dotychczasow/y Każ­
dy członek otrzymywać będzie reeularme 
obecnie tygodnik „Kupiec — Świat Ku­
piecki“.
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Strzelcy się bawią...
Kale świszczę, krew się leje, wszystko 

idzie w drzazgi,
W październiku ub. r. odbyła się w

PalędziU w lokalu p. Teofila Gondy 
zabawa Strzelca z Dąbrówki. Zrazu ba­
wiono się bez zarzutu, dopiero około 
godziny 22, gdy już temu i owemu po­
częło w głowie szumieć, doszło do za­
targu. a następnie do bezprzykładnej 
krwawej bó.ki. Walczący tak s ę roz­
gorączkowali, że w trakcie ogólnej bi­
jatyki zdemolowali cały niemal lokal. 
W powietrzu gwizdały kule rewolwe­
rowe, unosiły się laski, połamane krze­
sła itp. Rozwydrzona banda nie szczę­
dziła nikogo, bijąc i tłukąc niemiło­
siernie wszystko co wpadło jej w ręce. 
W ogólnej zawiertce wyiama..o nawet 
drzwi, przyczem w czasie popłochu 
bandyci skradli różne towary, węd iny, 
rowery oraz płaszcze i korzystając z 
zamieszania, wyskoczyli oknem, nik­
nąć pod osłoną nocy.

Zawiadomiony posterunek wszczął 
energiczne poszukiwania. Zdołano 
wreszcie ująć głównych sprawców 
krwawej bójki, których osadzono w 
areszcie.

W sobotę wszyscy awanturnicy zna­
leźli się na ławie oskarżonych. Oto na­
zwiska „bohaterów" z Paiędzia: Si. Ro­
gala, J. Ratajczak, M. Wilczak, L. Lo­
rek, M. Pielucha, F. Hera, J. Baer, W. 
Dorobek, J./Teissner i St. Kukurenda. 
Rozprawie przewodniczył dr. Japa — 
oskarżał prokurator Wall. Sąd wydał 
wyrok, mocą którego Rogal, Wilczek i 
Lorek zasądzeni zostali na 6 — wszyscy 
inni zaś na 4 miesiące więzienia, (z)

Pod znakiem „gwiazdki“
W Tow. Uczniów Handlowych —

Stów. MJodz. Polskiej parafji 
św. Marcina.

Wzorowa organizacja Tow. Ucz­
niów Handlowych w Poznaniu, sku­
piająca pod swym sztandarem prze­
szło 300 członków, obchodziła w nie­
dzielę uroczystość tradycyjnego łama­
nia opłatka, połączoną z herbatką. 
Piękna ta uroczystość zgromadziła w 
lokalu ogniska T. U. H. wielu człon­
ków, kuratorów, oraz zaproszonych 
gości. Po słowie wstępnem prezesa 
Krokowskiego i deklamacjach p. Ki­
siela oraz Romanka Rogozińskiego — 
przemówił do młodego pokolenia ku­
pieckiego kurator p. Fr. Sparty, po- 
czem przy odśpiewaniu kolend dzie­
lono się wspólnie opłatkiem. W cza­
sie herbatki koncertowali członkowie 
T. U. H. W roku bieżącym dyrektor 
młynów Hermanmuehlen p. Grand- 
kowski przysłał mąkę, p. Schaefer 
właściciel firmy „The Gentleman“ 
złożył 100 zł, Bank Cukrownictwa 50 
zł, firma „Wuka" ciastka itd.

T. U. H. rozwija się znakomicie, 
liczni uczniowie garną się ochoczo do 
organizacji, gdzie nabywają wiedzę 
zawodową, uzupełniają swe wiado­
mości ogólne itd. Powstało też kilka 
sekcyj, jak naukowa, sceniczna, mu­
zyczna, sportowa i fachowa.

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, 
Poznań, św. Marcin, urządziło 4. bm. 
w sali szkoły gospodarczej przy ul. 
św. Marcina 69 pod protektoratem ks. 
prał. dr. Taczaka uroczysty wieczór 
kolendowy, który zaledwie zdołał po­
mieścić licznie przybyłych członków, 
ich rodziny oraz zaproszonych gości. 
Wchodzącego na salę ks. prałata w 
towarzystwie ks. Kaczorowskiego, po­
witano gromkiemu okrzykami. Uro­
czystość otworzył patron stowarzysze­
nia ks. J. Kut, poczem przemówił ks. 
prał. Taczak, dzieląc się następnie o- 
płatkiem. Mandoliniści „Lutni" pod 
kierunkiem p. Rapiora odegrali udat- 
nie wiązankę kolend, poczem dekla­
mował p. C. Kurasz, śpiewał p. Doro- 
żała i recytowali pp. Knapski oraz Ka­
czorowski. Uroczystość zakończono 
wspólnym śpiewem, (z)

Sprzeniewierzenie 
w gimnaz*nm

W gimn. im. św. Jana Kaniego zginęło 
12 tys. złotych.

W kasie gimnazjum pod wezwa­
niem św. Jana Kantego stwierdziła 
dyrekcja sprzeniewierzenie. Sekretarz 
biura gimnazjalnego p. Antoni Po,and 
miał prawo zbierania opłat szkolnych 
i podczas jego nieobecności stwierdzo­
no brak około 12 tys. zł. Poland wyje­
chał przed świętami Bożego Naaodźe-

nia do Katowic i dotychczas nie wró­
cił. Jest podejrzenie, że dopuścił się on 
sprzeniewierzenia. (kj

Samobójstwo
Śmierć pod kolami pociąga

Wczoraj pod wieczór w pobliżu 
dworca poznańskiego przejechany zo­
stał przez pociąg 26-letni Edward Szy­
maniak z Junikowa. Śmierć nastąpiła 
na miejscu. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy miejskiej. Prawdopodobnie 
Sz. popełnił samobójstwo.

Przy Szymaniaku znaleziono pocz­
tówkę z napisem: „Poznań, poczekal­
nia 3 klasy, 4. 1. 1931. Ginę śmiercią 
samobójczą z powodu że nie mam 
pracy, a życie mi się sprzykrzyło. Ed­
mund Szymaniak. (k.)

KALENDARZYK
Poniedziałek, 5 stycznia 1931.

Słońce: wschód 8,03; — zachód 15,52; — 
długość dnia 7 godz. 49 min.

Księżyc: wschód 10,38; — zachód 9,24; — 
po pełni.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteoroloairznej przy l'niw Ijpzn . 
Poniedziałek, godz. 7 rano. Tempe­
ratura powietrza wysoka plus 3 st. 
Cels Pochmurno. Wiatr zachodni. 
Ciśnienie atmosferyczne niskie 741 
mm. W ubiegłej dobie temperatura 
najwyższa plus 6 st. Cels., najniższa 
plus 3 st. C. Ilość opadu 5 mm.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Uodnvch w Poznaniu: 
wczoraj plus 1,19 m; dziś plus 1,30 m.

Kai. rz.-kat.: Telesfor p. i m.; — jutro 
Trzech Króli.

Kai. slow.: Włastibor; — jutro Bojomir.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka św. Marcina, ulica 

Fr Ratajczaka 12. — Apteka pod
Białym Orłem, Stary Rynek. — Ap­
teka św. Piotra, ul. Pólwiejska 1.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ulica Mic­
kiewicza 22.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ul. Mar­
szalka Focha, narożnik ul. Niegolew­
skich.

Wilda: Apteka „Fortuna", ul. Górna Wil­
da 96.

W innych dzielnicach pełnią służbę apte­
ki tamtejsze.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Za duszę śp. Marszałka Jofíre'a

odbędzie się msza św. w dniu 8 bm. o go­
dzinie 10 w kościele garnizonowym, o 
czem donosi członkom kolonji francuskiej 
oraz wszystkim przyjaciołom Francji 
Konsulat Francuski w Poznaniu.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Z Tow. Muzycznego Kolejarzy. —

Roczne walne zebranie odbędzie się dnia 
7 bm. w kasynie Glówn. Warszt. I. KI., ul. 
Robocza 4. Początek zebrania o godz. 18. 
Na porządku obrad wybór zarządu, zmia­
na paragr. 13 Statutu Tow.. Muz. Kolej, 
i paragr. 7 regulaminu Kasy Wzajemnej 
Pomocy i Pośmiertnej. Wstęp na zebra­
nie za okazaniem legitymacji.

— * Z Sekcji Apologetycznej Sodalicji 
Pań Akademiczek. Zebranie odbędzie się 
w środę 7 bm. o godzinie 20 w lokalu Ka­
tolickiego Związku Polek, św. Marcin 68.

— * Z Stów. Oficerów przeniesionych 
w stan spoczynku (Oddział w Poznaniu). 
Zebranie miesięczne odbędzie się w 
czwartek, dn. 8 bm. o godzinie 18,30 w ka­
synie oficerskiem przy D. O. K. VII.

— ’ Koło Przyjaciół Harcerstwa XVI. 
Pozn. Druż. im. Żółkiewskiego przy gimn. 
im. K. Marcinkowskiego w Poznaniu u- 
rządza dnia 9 bm. o godz. 5 po poł. w 
gmachu gimn Marcinkowskiego, walne 
zebranie. — Wszystkich członków Koła 
Przyj. Har. jak i naszych sympatyków u- 
przejmie zaprasza i o liczny udział prosi 
Zarząd.

WYKŁADY
— * Wykład p. t. „Wrażenia kapelana 

okrętowego z podróży do Ameryki“ wy­
głosi ks. Michałowicz 6 bm. o godz, 17 na 
wiejkicj sali Królowej Jadwigi, Aleje 
Marcinkowskiego 1. Wstęp wolny.

— * Dni przeciwgruźlicze. W wtorek 
6 bm. wygłosi p. dr. Zeyland o godz. 18 w 
Coli. Medicum (sala Śniadeckich) ulica 
Fredry, wykład na temat „Szczepienia 
przeciwgruźlicze". Ze względu na temat 
i osobę referenta, którego prace naukowe 
o gruźlicy zostały wyróżnone przez aka- 
demję francuską w Paryżu, prosimy o jak 
najliczniejsze przybycie. — Wstęp bez­
płatny.

WYCHOWANIE, KURSY
— * Związek Ceechowej Czeladzi Kra­

wieckiej w Poznaniu rozpoczyna kursy 
kroju męskiego i damskiego w czwartek, 
dnia 8 bm. o godz. 20 w szkole przy ul. 
Bergera 5 (dawniej Kluczborska). Kandy­
daci, chcący wziąć udział w jednym z po­
wyższych kursów, mogą się jeszcze zgła­
szać do dnia 7 bm pod adresem: Fr. Maj­
chrzak, Wierzbięcice 43

WIECZORY, KONCERTY
— * Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich urzą­

dza bal dnia 6 bm o godz. 20 w salach p. 
Jarockiego przy ul. Masztalarskiej 8 a.

— ‘ Towarzystwo Krawców. Obchód 
gwiazdkowy odbędzie się w święto Trzech 
Króli w lokalu p. Tomczyka, ul. Wroniec- 
ka 13, o godz. 17.

— * Herbatka Sekcji Misyjnej przy 
Sodalicji Pań Miejskich odbędzie się w 
środę 7 bm o godz. 5 po poi na salce 
Warszawianki przy Alejach Marcinkow­
skiego. Na porządku obrad ważne spra­
wy sekcyjne. Uprasza się o liczny udział 
członków. Goście mile widziani.

— ‘ Chór Męski „Arion“ urządza w 
święto Trzech Króli, 6 bm., zabawę ta­
neczną w Boulewardzie. pi. Nowomiejski. 
Podczas zabawy występ chóru pod dyrek­
cją p. Aleksandra Klichowskiego. Począ­
tek o godzinie 18.

— * Żeńskie Stów. „Strażnica" urządza 
6 bm. o godz. 17 w sali parafialnej wieczór 
wigilijny z bardzo urozmaiconym pro­
gramem.

ŻYCIE SOKOLE
— * „Sokół“ śródmieście. Roczne wal­

ne zebranie gniazda odbędzie Sie dnia 7 
hm. o godz. 20 w salce przy ul. Sw. Mar­
cina 65. Na porządku obrad m. in. wrę­
czenie dyplomów jubilatom, sprawozda­
nie zarządu, wybory zarządu oraz referat 
p. t. „Sokół a Hallerczycy". Wygłosi go 
p. K. Oldziejcwski, sekretarz gen. zarządu 
glówn. Zw. Hallerczyków. Ze względu 
na referat zapraszamy miejscowych Hal­
lerczyków.

— * Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół“ Po­
znań 12 (śródmieście) urządza dnia 6 bm. 
o godz. 15 gwiazdkę dla młodzieży na 
boisku „Sokola“ przy drodze Dębińskiej. 
Na program składają się popisy gimna­
styczne, deklamacje i śpiew. — Dnia 16 
bm o godzinie 19,15 w salce przy św. Mar­
cinie 65 — walne zebranie gniazda.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * W Kolegjacie Parnej w święto 

Trzech .Króli podczas mszy św. o godz. 12 
odśpiewa chór męski „Arion" pod dyrek­
cją p. Aleksandra Klichowskiego kilka 
kolend.

— * Z Sodalicji Panien Urzędniczek.
Nabożeństwo we wtorek 6 bm. o godz. 0 
w kaplicy sodalicyjnej u OO. Jezuitów. — 
Zebranie w niedzielę 11 bm. o godz. 17.

— * Wielkopolski Związek Myśliwych 
ma zamiar stosownie do uchwały zarządu 
oraz zebrania delegatów powiatowych u- 
rządzić wiosną bież, roku (ewtl. w mie­
siącu lutym lub marcu) pokaz trofeów 
myśliwskich, zdobytych w latach 1929 i 
1930. Ponieważ urządzenie pokazu za­
leżne jest od dostatecznej ilości zgłoszeń, 
przeto Związek zapytuje na tej drodze 
zarówno PP. Członków, jak i Sympaty­
ków (którzyby także mieli prawo wysta­
wiać), czy zamierzają brać udział w wy­
żej wym. pokazie. Pokaz odbyłby się na 
jednej z sal Bazaru i trwałby 3 do 5 dni. 
Jako nagrody są przewidziane listy po­
chwalne i ewtl. medale. Gwarancję w ra­
zie szkód lub też kradzieży przejąłby 
W. Z. M. Zgłoszenia'nadsyłać należy do 
dnia 15 bm do sekretarjatu, Poznań, ul. 
Fr. Ratajczaka 17, II.

— * Publiczna Szkoła Dokształcająca 
Zawodowa w Poznaniu przy ul. Bergera 
nr. 5 (Wilda) przypomina wszystkim pp. 
pracodawcom, zatrudniającym uczniów 
elektrotechnicznych, iż nauka dla ucz­
niów zawodu elektrotechnicznego roz- 
pocznie się od lutego 1931 r. Nowo przy­
jętych uczniów należy zgłosić natych­
miast w Sekretariacie szkoły, pokój ® a, 
na szkolnym formularzu.

— * Sodalicja Marjańska Uczniów przy 
gimn. mat.-przyrodn. im. Bergera prosi b. 
sodalisów o adresy, celem wysłania za­
proszeń na uroczystość 10-lecia sodalicji. 
Adresy kierować należy na ręce sodalisa 
Kazimierza Kolińskiego, Poznań, ul. Je­
zuicka 6, najpóźniej do 18 bm. Również 
prosimy wszystkie bratnie sodalicje o na­
desłanie swych adresów.

— * Tow. śpiewa „Halka“ Poznań-Je- 
źyce. ‘Obchód 39 rocznicy założenia Towa­
rzystwa we wtorek 6 bm. rożpoćznie się 
nabożeństwem w kościele Najśw. Serca P. 
Jezusa o godz. 10. O godz 11 zebranie u- 
roczyste, wieczorem o godz. 19 w salach 
Ogrodu Zoologicznego zabawa karnawa­
łowa.

— * Męski Chór Seraficki 1 Chór Mie­
szany przy kościele O. O. Franciszkanów
odśpiewają w wtorek 6 bm. podczas sumy 
o godz. 10,45’ kolendy na 6 głosów z towa­
rzyszeniem orkiestry i organów.

— * Tow. Przemysłowców Św. Łazarz. 
Gwiazdka dla wdów i dzieci po zmarłych 
członkach odbędzie się 6 bm. o godz, 16 w 
Domu św. Antoniego. O godzinie 17 wie­
czorek w lokalu p. Dusika.

PODZIĘKOWANIA
— * Firma „Brzeskłanto* (ul. Dąbrow­

skiego) złożyła na gwiazdkę dla biednej 
dziatwy na nasze ręce zt 100, za co ser­
decznie na tem miejscu dziękujemy.

Tow. Dóbr. „Caritas“.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Obdarowanie ubogich parafji św.

Marcińskiej. O swoich biednych dba pa­
raf jn Świętomarrińska przez cały rok z 
wielką troskliwością. Codziennie jest aa

Przy otyłości, artretyzmie 1 chorobie cu­
krowej, naturalna woda gorzka „Francisz­
ka-Józeia“ wzmacnia czynności żołądka 
i kiszek oraz ułatwia trawienie, nw 6857

ich usługach zasłużona siostra Henryka, 
pozatem nieustanną opieką otaczają ich 
konferencje św. Wincentego a Paulo. W 
tym roku konfetencja męska obdarowała 
w salce wikarjatu 46 rodzin oraz 91 dzieci 
żywnością, datkiem pieniężnym i prak- 
tycznemi przedmiotami Serdecznie prze­
mówi! do wszystkich ks. prałat dr. Ta­
czak rozdając w obecności ks. Misiolka 
dzieciom przygotowane dla nich podarki. 
Ponadto konferencja męska zaopatrzyła 
na gwiazdkę jeszcze 60 osób samotnych.

(z.i
— * Przebieg pogody w m. grudnia 

1930 r. podług obserwaćyj na stacjach U- 
niwersytetu Poznańskiego: W ubiegłym
miesiącu grudniu panowała pogoda u- 

mlarkowana i sucha Temperatura po­
wietrza wahała się w Poznaniu od 7 stop­
ni ciepła do 8 stopni mrozu, średnio zaś 
wyniosła 0,4 stopnia Celjusza niżej zera 
i okazała się tylko o 0.1 stopnia cieplejszą 
niż normalnie. Deszcze i śnieg padały 
skąpo i przyniosły ogółem w 10 dobach 
17 milimetrów wody, czyli zaledwie 47 
procentów normalnej ilości opadu w sru- 
dniu. — W obserwatorjum fiieteorolOgicz-, 
nem w Goięcinie temperatura powietrza 
była niższa niż w śródmieściu średnio o 
Ó.4 stopnia. Dób trwale mroźnych zanoto­
wano 10 (norma 9‘, dób z mrozem zaś było 
23 inorma 20). Powloką śnieżna od 5 do 
1 centymetra grubości leżała na połach 
przez 15 dni.

(—) Prof W. Smosarski.
— * Oddział Pływacki T. S. Unja ob­

chodził w niedzielę uroczystość łamania 
opłatkiem w salach p. Jarockiego. W 
szczelnie wypełnionej sali zagaił uroczy­
stość prezes p. Piotrowski, łamiąc się ko­
lejno opłatkiem z wszystkim członkami. 
Po odśpiewaniu kilku kolend. bawiono się 
przy śpiewie i muzyce przez kilka go­
dzin. (in)

— * Z targa. Dnia 5 b. m. na placu 
Sapieżyńskitn płacono za nabiał: I kg. 
masła wiejskiego 4,00—4,40 zł; masła mle­
czarskiego 5,20—5,40 zł; twarogu 1,00—1.20 
zł; mendel jaj 3,20—3,70 zł; litr śmietany 
1,60—2,00 zl; litr mleka pełnego 32—34'gr; 
za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 2.20 do 
2,40 zl; słoniny wędzonej 3,00 do 3,20 zł; 
wieprzowiny 2,00—2,60 zł; wołowiny 2,00 
do 3,20 zł; cielęciny 2.U0—2.80 zl: sko- 
powiny 2.60—3.00 zł: koziny 1.40—1.60 zł; 
smalcu 3.40—4.00 zł; za drób: kura 3.UÓ 
do 5.00 zł; perlica 3.00—4.00 zł: kaczka 2.50 
do 5,00 zł; 1 kg. tucznej gęsi 2,60 zl; para 
gołębi 1.30—1.50 zł; sarnina 3.'H)—5.00 zl 
za 1 kg; bażant 4,50—5.50 zl; królik 3.00 do 
4,00 zl; zając 6.00—7.00 złotych; indyk 
7,00—10,00 zł; za ryby: 1 kg. karpia 
4,40—480 zł; szczupaka 4,80—5,20 zł; lina 
5.20—5,80 zł; okonia 2,80—3.20 zl; karasia 
2,80—4.00 zl; 1 kg. białych ryb 1,20—1,60 zł;
1 kg. węgorza 5,20 zł: sandacza (mrożo- 
negol 6.00 zl; 1 kilogram suma 4.(10 zł. 
Za ryby śnięte płacono 60—80 er mniej. 
Płacono za jarzyny: główka kapusty 
białej i włoskiej 15—30 gr, modrej 40 
gr; 1 kg ziemniaków 6—8 gr: 50 kg 2.00 
do 2.5» zł: 1 kg marchwi 20 gr: buraków 
10—15 gr: cebuli 20 gr: szpinaku 30—50 er; 
za kg jarmużu 30—40 gr: pietruszki 50 do 
60 gr: 1 kalafjor 0.40—1 60 zł; 1 kg bobu 
1.20 zl; główka zielonej sałaty 20—30 gr. 
Za owoc: 1 kg. jabłek 1.20—2.40 zl: gru­
szek 1,20—1.60 zl: borówek 2.80 zl: wino­
gron 4,00—4.40 zl; 1 kg orzechów włoskich 
4,00 zl; laskowych 4,20—4,60 zl; 1 kg świe­
żych śledzi 0,80—1,20 zl. — Targ mało o- 
żywiony. Mięso wieprzowe spadlo nieco 
w cenie; poza tem ceny bez zmian, (hu)

KRONIKA POLICYJNA
— • Rozbijanie szyb. Przy Rynku Śró- 

deckim 15 rozbito szybę wystawową w lo­
kalu p. Koszyczarka Jako sprawcę uję­
to Michała Pawłowicza, zmieszkałego 
przy ul. Gnieźnieńskiej 73. Również za 
rozbicie szyby w oknie wystawowym u 
mistrza piekarskiego Cyrklera pod nr. 6 
na Chwaliszewie aresztowano Henryka 
Barczewskiego, bez stałego mieszkania. 
Barczewski tłómaczył się, że wybił szybę 
dlatego, ponieważ rodzice wymówili mu 
dom i również odmówiono mu przyjęcia 
w przytułku dla bezdomnych; rozbił więc 
szybę, by dostać się do aresztu. — Na 
Chwajiszewie 49 nieznani osobnicy rozbili 
szybę alarmową straży pożarnej, (z)

— * Pokłuto nożem ubiegłej nocy na 
ul. Zwierzynieckiej zamieszkałego przy 
pl. Działowym 5 Józefa Adamskiego. Ofia- 
rę nożowców przewieziono do lecznicy 
miejskiej, (z)

— * Kradzieże ł włamania. P. Dolacie 
Michałowi, zam. ul. Dąbrowskiego 64, 
skradziono z piwnicy na ul. Wodnej 11, 
wódek, wiń, likierów, papierosów rozmai­
tego gatunku za 750 zl. — Z składnicy 
cukierków Hcnkego Józefa, Za Bramką 
13, skradziono kasetkę zawierającą 10D0 
zl, papiery tyartościowe 3000 zl i czeko­
lady za 15 zł. j— Z mieszkania p. Szym­
czaka Edwarda, ul. Czesława 19, skra­
dziono futro męskie, gramofon wa’izko- 
wy, większa ilość bielizny damskiej, ze­
garek biurkowy, skórzaną kurtkę męską,
2 pary trzewików i neseser skórzanv. ra­
zem wart. 2500 zł. — Do składu cygar p. 
Grajka, ul. Marsz Focha 25. włamali się 
złodzieje i skradli 2610 papierosów i 136 
paczek tytoniu. — Ze składu cułierkćw p. 
Barciszcwskicgo Teodorą, ul. Wicrzbięci-
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ee 18, skradziono większą ilość papiero­
sów i cygar różnego gatunku, czekolady i 
konfitur, oraz znaczków na polską szko­
lę zagraniczną, razem wartości 1 126 zl. — 
P. Pruszczyńskicniu Janowi, ul. Chwali 
szewo 76, skradziono na uł, Rzeczypospo­
litej z kieszeni 260 zl — P Rynowieckie 
mii Andrzejowi, ul. Pólwlejska 82, skra­
dziono z mieszkania ubranie męskie, gra­
natowy damski płaszcz, obszyty skórka­
mi, 2 torebki dmskic i pierścionek, (z)

KRONIKA SĄDOWA
— * Nadużycia finansowe w K. U. O.

Jak już donosiliśmy, w środę, dnia 31-go 
grudnia zapad! wyrok w sądzie okręgo­
wym w sprawie głośnych nadużyć w Kra­
jowej Ubezpieczalni Ogniowej. Główny o 
skarżony Józef Ujejski został zasądzony 
na 3 lata więzienia z policzeniem amn»- 
atji oraz na utratę praw obywatelskich 
przez przeciąg pięciu lat. Wśpółoskarże- 
ni Juljan Tyczko i Stefan Kostrzewa rów­
nież zostali zasądzeni, przyezem pierwszy 
Otrzymał karę jednego roku więzienia a 
drugi czterech miesięcy. Resztę osknrżo 
nych sąd uwolnił od winy i kary. Naj­
bardziej ważkim szczegółem oskarżenia 
byl fakt, iż ptzy wydawaniu w Śmiglu 
„Wiadomości Urzędowych“ oskarżeni do­
konywali nieuczciwych manlpulacyj. w 
rezultacie czego K. U. O. poniosło dość po­
ważne straty materjalne. Podawali oni 
mianowicie fikcyjny nakład wspomniane­
go pisma, likwidując, koszta i honorarja 
Stefan Kostrzewa sprzedał zaś 16 używa­
nych maszyn do pisania, a uzyskane z tej 
sprzedaży pieniędze nie zaksięgował pra 
widłowo. Sąd przy wydawaniu wyroku 
oparł się wyłącznie na tych dwóch fak­
tach. a reszty zarzutów nie wziął pod u- 
wagę, albowiem nie można było ich po­
przeć dowodami, (tr.)

Z OSTATNIEJ CHWILI
— • Włamanie. Do znanej na gruncie 

gnieźnieńskim hurtowni wódczane] „ta­
bor" przy ulicy Chrobrego 1 włamali się 
dotychczas nieznani sprawcy i skradij 
2900 zł w gotówce. Dochodzenia w toku.

(bri
— ’ Samobójstwo bezrobotnego. W

Kobylnicy (pow. poznański) powiesił się 
34-letni Łucjan Niestjuk. Jak się okazało. 
Niestjuk przyjechał do Poznania w po­
szukiwaniu pracy. Został on tu okra­
dziony z pieniędzy w sumie około 156 zł 
oraz walizy i ubrania. Przypuszczalnie 
wziął to sobie tak do serca, iż popełnił 
samobójstwo, (k)

—• ’ Uległa zaczadzenia podczas snu 
g powodu nieszczelnie zamkniętego pieca 
36-!etna służąca Katarzyna Lipiec, mie­
szkająca w Chybach (pow. poznański) U 
Fel. Pampery. Ofiarę wypadku przewie­
ziono do Szpitala Przemienienia Pańskie­
go, gdzie Llpcówna zmarła (k) -

i.: ? żuchwa’y napad bandycki. Nie­
znani bandyci dókónali ZUchwdłe^b-napa­
du na mieszkanie 73-letniego gospodarza 
Alberta Scllera w Pastwiskach pod Gru­
dziądzem. Dostawszy się do wnętrza mie­
szkania, domagali się pod groźbą zamor­
dowania gotówki, przechowywanej rzeko­
mo w szafie. Gdy napadnięty oświadczył, 
ie pieniędzy nie posiada, złoczyńcy skrę­
powali go oraz jego żonę, 70-let nią sta­
ruszkę. sznurami, zakneblowali im usta 1 
zamknęli w przyległym pokoju. Następ 
nie rozbili szafy i biurka a zabierając zna­
leziono gotówkę w sumie 500 zl oraz bie­
liznę i odzież wartości 1ÓOO zł, odjechali 
furmanką, którą zajechali przed dom Sel- 
lera. Policja urządziła natychmast ob­
ławę we wsi | okolicy i ustaliła dotych­
czas, że bandyci odjechali w kierunku 
Grudziądza, (ski)

Z WIELKOPOLSKI
— * Ostrów. (Skradziony koń.) Cy­

ganowi Zygmuntowi Dolińskiemu odebra­
no konia. Jest to 5-Ietnia kasztanka z bia­
łą plamą na czole, wzrostu około 1,56 m. 
Koń znajduje się w Ostrowie, a wydział 
śledczy tamtejszej policji poszukuje pra- 
woitego właściciela konia, (k.)

— • Ostroróg. (Z życia młodzieży.) W 
ciągu ubiegłego miesiąca założono z ini­
cjatywy ks. Leopolda Szwankowskiego w 
parafji ostrorogskiej osiem nowych Sto­
warzyszeń Młodzieży Męskiej i Młodych 
Polek po wioskach całej parafji. Centra­
lą tych nowych organizacyj będą Stów. 
Młodych Polek i Młodzieży Męskiej w 
Ostrorogu. Organizacjo te zaczynają bar­
dzo pięknie prosperować a miejscowe spo­
łeczeństwo odnosi się do nich z dużą życz­
liwością. Dnia 1 bm. odbyła się stara- 
hiem ks. Szwankowskiego podniosła uro­
czystość łamania opłatka wigilijnego. W 
uroczystości' tej brały udział Stów. Mło­
dych Polek i Młodzieży Męskiej z całej 
paraf ji w liczbie 250 osób. Na uroczystość 
przybyło i miejscowe obywatelstwo, jak 
również ks. dziekan dr. Sypniewski. Po 

' odśpiewaniu kolend, przemówił do zgro­
madzonych ks. Szwankowski, a następnie 
rnlodzież popisywała się bardzo pięknemi 
Występami scenicznemi. Na zakończenlo 
odśpiewano kolendę „W żłobie leży".

* Rawicz. (Wspaniała uroczystość.) 
W 12 rocznicę Powstania Wielkopolskiego 
obchodziło tutejsze Pow. Koło Zw. Inwa­
lidów lo-iecie swego istntepia orąz uro­
czystość poświęcenia sztandaru. Przed­
południem udano się w pochodzie do ko­
ścioła na uroczyste nabożeństwo. Poświę­
cenia sztandaru dokonał ks. prób. Gurn- 
precht, a okolicznościowe kazanie wygło­
si) ks. prób. Dadaczyński Po nabożeń­
stwie udano gję d0 Hotelu Centralnego, 
gdzie nastąpił wręczani* tutond&ru.
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Na wstępie przemówił długoletni prezes 
Kola p kpt rez Furmanek. W imieniu 
chrzestnych przemówił p. putk Sczaniec 
ki i wręczył sztandar reprezentantowi Zw 
Inwalidów p. preześoWj Stacheckiemu z 
Pozndńia Nastąpiły przemówienia gra­
tulacyjne reprezentantów władz wbija­
nie gwoździ i podpisanie aktu erekcyjne­
go. Wieczopem odbyła się w sali strzelni­
cy uroczysta wieczornica, P prezes Sta- 
checki wygłosił dłuższe przemówienie O 
znaczeniu Powstania Wielkopolskiego 
oraz o działalności Zw. Inwalidów Kół­
ko amatorskie odegrało 5-aktową sztukę 
ludową „Wałek kosynier“. Niedzielna u- 
roczystość pozostanie na długo w pamięci 
patriotycznie usposobionego obywatel­
stwa powiatu iawickiegó.

—• • Nowemiasło. (Gwiazdka.) Z po­
wodu ciężkiego stanu finansowego posta­
nowili kupcy nie dawać swej klienteli 
zwykłych podarków gwiazdkowych. W 
zamian za to złożyli dobrowolnie na ręce 
wybranego komitetu pewną ilość towa­
rów jak cukier, kawa, mydio. pończochy, 
chusteczki i materjaly na fartuchy, które- 
mi to artykułami odnośny komitet obda­
rował 50 ubogich osób z miasta i okolicy.

— (W 12 rocznicę powstania.) Z ini 
Cjatywy Tow Powstańców i Wojaków ob­
chodzono 12-łećle Powstania Wielkopol­
skiego bardzo uroczyście W dniu 27-go 
grudnia odprawił ks. prób Dybizbański 
mszę św. za poległych, podczas której a- 
systowalo Tow. Powst. i Woj. z sztanda­
rem. Wieczorem odbył się capstrzyk złą­
czonych towarzystw, któremu przygrywa­
ła kapela Towarzystw P. W. W niedzielę 
udano się na nabożeństwo, a następnie 
złożono wieniec na grobie 3 powstańców. 
Wieczorem odbyła się w sali p Szyman­
kiewicza akademja. na którą złożyły «ię 
śpiewy chórowe „Haiki“, deklamacje, wy­
kład kierownika szkoły 0 powstaniu, 
śpiew dzieci szkolnych, garść Wsporńnień 
p. śt. żSzyitnuńskiego z pierwszych dni po- 
jys (ąn i a'; oraz' szt u ka t,ęąlral,na „Po wsta ń- 
ćy-;-W,ięfkńpQ'iscy'ł,^1 -Ną i.zakończenie tód- 
śpiewafio Rotę. (i.) j

Z POMORZA
—■ * Grudziądz. (450-1ecie cechu rzeź- 

nickiego) Grudziądzki cech rzeźńieki ob­
chodził ostatnio' 450-lecie śjyggo istnienia, 
pbchód j'ozpoczął się'“ uroczyśtem nabożeń­
stwem w kościele farńym, pódćżas które­
go ks; Mańkowski wygłosił piękńć oko­
licznościowe kazanie Po nabożeństwie 
członkowie cechu udaii się w pochodzie do 
pomnika Nieznanego Żołnierza, gdzie zło­
żono wieniec. Następnie odbył się w ho­
telu pod Złotym Lwem wspólny obiad, do 
którego zasiadło kilkaset osób, w tern spo­
ro gości zamiejscowych. Gości powitał 
starszy cechu grudziądzkiego p. Zwoliń­
ski Podczas biesiady wygłosili toasty na­
czelnik wydziału wojewódżi iegó z Toru­
nia, wiceprez. miasta, ks. Mańkowski i in. 
Zkolei mówił naczelnik Celichowski o zna­
czeniu cechów w przeszłości i przyszłości, 
póczem asesor Michałowski wygłosił dłuż­
szy referat na temat historji cechu rzeź- 
ntekiego w Grudziądzu Referat uzupeł­
nił starszy cechu p Zwoliński sprawozda­
niem z ostatnich dziesięciu lat Akade­
mja zakończyła się treściwem przemówie­
niem prezesa Pom Izby Rzem. p. Jaku­
bowskiego, który wręczył cechowi oraz 42 
mistrzom cechu dyplomy. Uroczystości 
zakończono zabawą z tańcami, (ski.)

TEATRY
6 Z Teatru Wielkiego, Dziś 5 hm. 

operetka Kalmana „Fjołek z Montmartre' 
w wielu pomysłowych ewolucjach tanecz­
nych układu p Ciesielskiego i pod kie­
rownictwem muzycznem p. Latoszewskie- 
go. W partjach głównych pp. Tylawska. 
Grey, Bratkiewicz, Raczkowski, Sendecki 
„Fjołek" w ubiegłym roku ujrzał światło 
kinkietów a już gra go kilkaset scen za 
granicznych.

We wtorek 9 bm. po południu po zni­
żonych cenach „Księżniczka Czardasza"

We wtorek opera Verdi ego „Siła prze­
znaczenia z pp. Bojar - Przemieąiecką: dr. 
Roesslerówną, Karpackim, Urbanowi­
czem w partjach głównych. W środę 
„Fjółęk z Montmartre".

Na okres karnawałowy Teatr Wielki 
przygotowuje wlelHi wieczór baletowy, 
którego prefnjerę wyznaczono na niedzie­
lę. Cały zespół, baletowy pod kierownic­
twem p. Ciesielskiego z pp. Jedyńską i 
Martówną na ćze)e.' odtańczy dwuąktowy 
balet ..Miljony Arlekina" (libretto Petti- 
pa, muzyka Driga) oraz drugą „Rapsodję 
Liszta" w pomysłowym układzie balet- 
mistrza Ciesielskiego Piękne powe dé- 

i koracje i efektowne kostjumy niewątpli- 
I wie przyczynią sję do wyjątkowego powo-
I dseaia wieczoru kajetowego,

— ’ Z ieatiu Polskiego. Diii komMj» ’ 
Z. Przybylskiego „Wicek i Wacek“, którą 
publiczność przyjmuje owacyjnie. W ro­
lach głównych pp. Błesiadecki — Wacek, 
Godlewski — Wicek i dyr. Szczurkiewicz, 
niezrównany Pan Klepacki. We wtorek 
i w środę wieczorem farsa francuska 
„Koralja i Spółka“, na której publiczność 
zaśmiewa się do łez. W rolach głównych 
pp. Biesiadecki Komornicki. Piotrowski, 
Przystański, Sachnowska, Wierzejska, Za- 
rębińska, Zasempianka i inni.

.We wtorek po południu odegrana bę­
dzie raz jeden śliczna bajka dla dzieci 
„Staś lotniczek". która zyskała wyjątko­
we powodzenie wśród dziatwy 1 młodzie­
ży poznańskiej.

Dyrekcja Teatru Polskiego udziela 
daleko idących zniżek biletowych dla 
młodzieży szkolnej na przedstawienia ar­
cydzieła literatury wszechświatowej p. L 
„Otello", oraz stylowej komedji Przybyl­
skiego „Wicek i Wacek“. P nadsyłanie 
wcześniejszych zgłoszeń uprasza kancela- 
rja Teatru Polskiego, celem uniknięcia 
nieporozumień.

— • Z Teatru Nowego. Dziś, w ponie­
działek niezwykle ciekawa i interesująca 
premiera świetnej sztuki M. Lenara p t 
„Wszystko dla niej". Żywiołowy humor 
i najprzedniejszy dowcip tej komedji 
wróżą jej długotrwałe powodzenie. Obsa­
dę stanowią pp Czarnecka. Trojanowska. 
Piaskowska. Mazanek. Górowski. Gliń­
ski. Kaden. Fiszer. Rudnicki. Przebiński i 
inni. Reżyseria p. Bystrzyńskiego. De­
koracje p Al. Kobrynia Premjera wzbu­
dziła zrozumiałe wielkie zainteresowanie.

Jutro 6 godz 15 prześliczne widowisko 
L. Rydla p. t. ..Betleem polskie1, którego 

/dotychczasowe przedstawienia cieszą się 
Ogromnem a zasiużonem powodzeniem 
tak u dziatwy, jak i u dorosłej publicz­
ności. Będzie to ostatnie przedstawienie 
tego pięknego widowiska.

Teatr „Rrwja". Niezrównany piosenkarz 
Karol Hanusz, przypominający tak żywo 
w swych subtelnych, a do możliwych gra 
nic opracowanych i wycyzelowanych kre 
acjach słynnego paryskiego Maurięe Che 
valiera, pomimo wielkiego sukcesu, jaki 
odniósł w Poznaniu, jedynie do piątku po 
zostaje w naszem mieście. P Hanusz wy­
jeżdża mianowicie na dłuższy pobyt w Pa­
ryżu, gdzie zakontraktowano go ponownie 
do zdjęć dźwiękowych w języku polskim. 
Kto więc nie widział jeszcze świetnego te­
go artysty, ma tylko krótki cząs okazję 
podziwiać go na scenie Teatru „Rewia“, 
Pozostała c^ ść programu w wykonaniu 
całego zespołu stałego z pp. Szczawińskim. 
Celińską. Suchcickim. Taiarico. Duranow- 
ską i Suchankówną na czele tWorzy wido­
wisko tak barwne, że rewię o t. „W szale 
karnawału“ uznać należy za najlepszy z 
dotychczasowych,, programów . sympatycz­
nego teatru przy ulicy M. Focha. Prócz 
rtjeh/ od. dziś hżystąbować: będą, nowopnzy- 
skani pp. Fabian i Popielewska¿brak świetj- 
ną. jak zwykle p. -Ł, Rygierowa W pop:so- 
wych numerach tanecznych. Dyr, T. Wo­
łowski zapowiada już hoWą rewię, która 
ma być ćzemś zupełnie nięzwykłem w dzie­
dzinie lekkiej muzy. Prace Drzygotówaw- 
cze już rozpoczęto, wolno więc hchyiić 
rabka tajemnicy, zapowiadając, że po bom- 
bonierach. piłkach krawatach 1 i, p. w re- 
wji tej artyści rozdawać będą.samych 
siebie, że jednak teatr „Rewia“ nigdy nie 
wznawia i nie powtarza swych progra­
mów, radzimy spieszyć z ujrzeniem bie­
żącej rewji. nim zobaczymy nową! Bile­
ty są do nabycia w przedsprzedaży w skła­
dzie cygar p. Szrejbrowskiego przy Gwar­
nej. z w 27 205

Słynny pianista rosyjski 
ALEKSANDER BRAIŁOWSKI

wystąpi w Poznaniu.
Znany na cały świąt śłyhny pianista

Aleksander Braiłowski, wystąpi po raz 
pierwszy w Poznaniu w poniedziałek dnia 
12 stycznia wieczorem o godz. 8 w auli uni-

Prze* smybką
Oszczędność

Czasy są dzisiaj ciężkie. Przyznają 
to nawet taki optymista, jakim jest Ja­
nuszek. Jęczą wielcy kapitaliści i pra­
cująca inteligencja, ziemianie i ciężko 
pracujący, bezrobotni i kupcy.

— Trudno, moi złoci — rzeki do nas 
Januszek przed świętami — trzeba za­
cząć oszczędzać,

Kupił sobie bardzo ładną teczkę, t 
zw. skoroszyt, żółtego koloru (bo bru­
netom w żółtym do twarzy) i wypisał 
na niej kaligraficznie „Oszczędności i 
redukcje wydatków“. Januszek widział 
taką teczkę u szefa banku, w którym 
za studenckich c/asćtó pracował. Po­
jawienie się tej taczki na biurku szefa 
było zawsze groźnym prognostykiem 
dla wszystkich urzędników.

Pierwszą oszczędnością Januszka 
była redukcja prezentów gwiazdko­
wych. Włożył do tecźki kartkę, na któ­
rej spisany był budżet na podarunki 
dla wszystkich przyjaciół.

Obok mojego nazwiska figurowało 
słowo „wieczne pióro“ i suma „65 zł.“ 
Januszek przekreślił pierwsze i napi­
sał „zapalniczka“ przekreślił drugie i 
napisał 12 złotych. Zrobił w ten spo­
sób odrazu podwójną oszczędność, bo 
nie zapłacił jeszcze 10-złotowego pądat- 
ku od zapalniczek. Podobnym zmia­
nom uległy i d*ł*M poąyąja

wersy łąckiej. Artysta przyjeżdża po raz 
pierwszy do Póiski, a te należy de najwięk­
szych potentatów pianistycznych, zapo­
wiedź jego występów wywołała w całej 
Polsce wielkie zainteresowanie.

Altg. Musikzeitung w Berlinie pisze o 
Braiiowskim: To, cośmy mówili o grze 
Brailowskiego z okazji ostatniego lego wy­
stępu, musimy dziś piwtórzvć w superla­
tywach. Wydarzenia koncertowe o lak wy­
sokim artystycznym poziomie, należą do 
bardzo wielkich rzadkości! Braiłowski iest 
trk wszechstronnym pianistą, że Irudne 
wiedzieć co wpierw podziwiać! świetny 
rytm, który elektryzuje słuchacza, fenome­
nalna technika, cudowny ton, który w naj- 
większem pianissimo lak i potężnym łorte 
brzmi zawsze pełnią słodyczy o w końcu 
muzykalna inteligencja I młodzieńczy tem­
perament. Takiego pianisty nie słyszeliśmy 
już dawnol

Artysta odegra brawurowy program, na 
którym znajdują się: Toccata i Fuga d-mol) 
Bacha (Busonil. Sonata A-dur Scarlattiego, 
Sonata Op. 27 Nr. 2 Beethorena, Fantazja 
Wschodnia Balakirefia, utwory Chopina, 
Debussyego, Skriabina I innych.

Sprzedaż biletów w składzie cygar Ą. 
Szrejrowskiego ul. Gwarna. zw 27 175

KURSY RYTMIKI I PLASTYKI 
WALENTYNY WIECHOWICZOWEJ

Od stycznia nowe komplety rytmiki i 
styki dla dorosłych. Wpisy i informarte
od 4 do 5 we wtorki, czwartki i soboty
w Studjum Wychowania Fizycznego, park

zw 27 177Wilsona.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Fjołek z Montmartre".
Wtorek, 6. 1 popoł. „Księżniczka Czarda­

sza'. (Ceny Zniżonel.
Wtorek. 6 1. wiecz. „Siła przeznaczenia , 
Środa. 7. 1. „Fiolek z Montmartru”. 
Czwartek, 8. 1- „Fjołek z Montmartre“. 
Piątek. 9. 1. „Tosca“.
Sobota. 10 1. „Fiolek z Montmartru“. 
Niedziela, 11. 1- popoł. „Zamarłe Oćsy“.

(Ceny zniżone).
Niedziela. 11. 1 wiecz. wieczór baletów*1 

„Miljony Arlekina“ i „Rapsodja Liszta“ 
(premjera).

Poniedziałek. 12. 1. „Fiołek z Montmartru“* 
Początek o gcdzinie 8 wieczorem 
Przedsprzedaż biletów w biurze ogło­

szeń .Par" ul 27 Grudnia 18 od u dz 10 
do 17 W niedziele I święta w Teatrze 
Wielkim od godz 11.30 do 13.45.

Teatr Polski
DZIŚ - „Wicek i Wacek“.
Wtorek 6. 1. o godz. 15 „Staś lotniczek" 

(ceny zniżone).
Wtorek 6 1 wiecz. „Koralja i S-ka* 
Środa. 7 1. .Koralja i S ka”
Czwartek, g 1 „Kbralią, i Srka*6
.Piątek, 9, }. .,0tęlio"rt ~ .......... . .
;Sobotó. 10; I. ..Kofalją i S-ka"
Niedziela, li. -1. o!jgodz. T5 --,sWtóelii - l Wa­

cek" (ceny zniżone) ■
Niedziela. 11. 1 wiecz. „Koralja i S-ka" 
Poniedziałek, 12. 1. „Otelló".

Początek o godzinie * wieczorem.
Bilety wcześniej nabyć możną w kasfe

Teatru ¡Polskiego, ul. 27 Grudnia.

Teatr Nowy
DZIŚ —- „Wszystko dła niej“. Premjera. 
Wtorek. 6. 1, o godz. 3 po poł. „Betleem

polskie“.
Wtorek, 6. 1. wieczorem „Wszystko dla 

niej".
Środa, 7 1. „Wszystko dla niej". 
Czwartek, 8. 1. „Wszystko dla niej“.

PóCząteU 0 godzinie 6 wieczorem. 
Bilety wcześniej do nabycia w skła­

dzie cygar p Zygarł iwskiego, narożnik 
ul. Gwarnej i 27 Grudnia.

Teatr Rewja
DZIŚ — „W szale karnawału“.

Na podarkach gwiazdkowych zao­
szczędziłem sto dwadzieścia złotych —> 
chwali się Januszek. — Na powinszo 
waniach. których nie wysłałem — 
szesnaście złotych. Teraz przestanę je­
szcze chodzić do kawiarni na kawę i za 
rok wybuduję sobie willę na Soiaczu.

Byliśmy zbudowani praktycznością 
Januszka. Bo i naprawdę — ile Czło­
wiek może zaoszczędzić kosztem drob­
nych wyrzeczeń, drobnych poświęceń 
na rzecz swoich bliźnich: jadać co dru­
gi dzień obiady u znajomych, nie nos ć 
przy sobie zapałek, nie częstować niko­
go papierosami, przypominać sobie w 
kawiarni, że drobne zostawiłem w do­
mu, pijać herbatę bez cukru, kiedy 
przyjaciele przyjdą do nas z wizytą itdL 
itd.

Ale... w środę był Sylwester. Raz 
na rok przy Nowym Roku można sobie 
pozwolić na skromną kolacyjkę w re­
stauracji.

Była więc skromna kolacja... no i 
był Sylwester, był też Feluś, była śli­
wowica, byl jeszcze jakiś pan i jeszcze 
raz szampan, był Januszek, wogóle by­
ło dużo osób, a na końcu był rachunek.

W piątek poszliśmy do kasy z proś­
bą o Zaliczkę z powodu... Sylwester.

- Ale od Nowego Roku zaczynamy 
naprawdę oszczędzać: mniej papiero­
sów, żadnych kaw, obiady... no i wo- 
góia

X A wary, .
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKIZYCIE KULTURALNE
.WESELE NA KUJAWACH“.

Z Włocławka piszą nam:
Kujawski Teatr Regjonalny po<J arty- 

stycznem kierownictwem prof. Tadeusza 
Kurpińskiego przystąpił do Wystawienia 
sztuki regionalnej pt. „Wesele na Kuja­
wach“. Na premjerę rozesłała dyrekcja 
napisane w gwarze i ozdobione barwną wi­
nietą „Zaprosiny druhów na wesełe". We­
sele to „sprawiune bydzie we Trzy Króle 
w tyjatrze Oaza o godzinie ósmy wieczo- 
rym“, a „lo dziecioków i lo tych co ry 
chło spać chodzom, weselisko sprawiune 
bydzie o czwarty godzinie“. Do tłumnego 
przybycia na przedstawienie zachęcają 
drużbowie w te słowa:

Na Kujawach powiadajum,
Co tam duży posog dajum.
Śtyry syry, zbon maślónki,
Gołki posog kujawiunki.

Na Kujawach pszynne kluski,
Dwie pierzyny, trzy poduszki 
A u szewca wszysko bydło 
Dwa kopyta, trzecie szydło.

Z tamty struny Radziejowic.
Chto nie robi tyn nimo nic,
A chto robi dorobi sie,
Mo piniużki, ożyni sie.

A na zakończenie drużbowie tak-orację 
swoją zamykają:

A my sie tyż doproszuma Państwo na coś 
wincy,

Na kunew wina o sidnsiu łobrynczy,
Na sundek wódeczki,
Na piwa dwie beczki 
i na dziń i na dwa dni 
To wesele bydzie ładnij —
A na trzeci to każdy sobie do dumu poleci.

Tak tam bydzim weseli,
Jak sum w niebie janieli,
Jak janielskie w niebie koło.
Tak zasiundziem wesoło,
Bydzim jedli i pili 
I Boga chwoliłi.

Przeproszuma jeżeli sie Państwu nie łudalo 
Czy w mowie czy w słowie,
Pom sie teguj nie uczyli w szkole.
Jeno przy cepach w stodole,

Boć to naszo szkoła,
Cepy i stodoła.

„Wesełe Kujawskie“ pomnoży barwnie 
ezereg'innych wesel ludoWych, które za­
częły się od słynnego „kurpiowskiego“, 

a poszły dabj góralskiem, wileńskiem, 
Sandomierskiem, Śląskiem i teraz podobno 
przygotowywanem łowickiem. Wciągnięcie 
naszych obrzędów ludowych na teatr, jest 
niemałym dorobkiem ruchu regjonalistycz- 
nego. (wt)

NAUKA
Kurioza ze świata prawniczego. W

„Głosie Sądownictwa“ (nr. 9) p. Zygmunt 
Zaleski zajmuje się dyskusją w sprawie 
dziwacznych stosunków w sądownictwie 
b. ząb. rosyjskiego. Dowiadujemy się tam 
nx in. że początkowe uposażenia sędzie­
go wynosi 371,52 zł, gdy tymczasem prze­
ciętny czysty dochód komornika w okrę­
gu miejskim b. zab. rosyjskiego (u nas jest 
inaczej) wynosi 3-—5 000 zł, pisarza hipo­
tecznego 20—30 000 zł, przyczem trzeba 
zauważyć, że ani komornik, ani pisarz hi­
poteczny nie potrzebują wyższego wy­
kształcenia prawniczego. Czy warto w ta­
kim razie kształcić się? (adr)

LITERATURA
Prototyp Sewera Zaręby. Ostatnia „Tę- 

c?a“ zamieszcza artykuł dr. Przemysława 
Mączewskiego pt. .(Rodowód romansu Se­
wera'Zaręby“. Jest to interesująca wy­
cieczka do źródeł twórczości Reymonta, a 
mianowicie jego trylogji historycznej pt. 
„Rok 1794“. Jak wiadomo, Reymont oparł 
się na niezwykle pracowitych i drobiaz­
gowych studjach historyczno-obyczajo- 
wych, które pozwoliły mu wskrzesić w po­
wieści opisywaną epokę. Wśród pamiętni­
ków, które są najlepszem źródłem zapo­
znawania się z epoką, do najciekawszych 
z tego czasu należą pamiętniki Duklana Ci­
chockiego. Autor ich stał się prototypem 
dla czołowego bohatera trylogji Sewera 
Zaręby. Dr. Mączewski, popierając swe wy­
wody zeznaniem samego Reymonta, wy­
kazuje wielki wpływ „Pamiętników“ na 
„Rok 1791“ zarówno w postaciach. ich bo­
haterów, jak w poszczególnych fragmen­
tach. (tk)

OCHRONA ZABYTKÓW
Nowe odkrycia archeologiczne w Kry­

mie. W drugiej połowie listopada dokona­
no w pobliżu Kapitolu nowych odkryć w 
ciągu robót nad odkopaniem dawnych fo­
rów cesarskich i placów targowych z cza­
sów Trajana. Wyłoniły się nowe arkady, 
absydy, a nawet ulicę. Odkopano szereg 
kupieckich składów, doskonale zachowa­
nych, z których każdy u wejścia posiada 
mały mur w kształcie balkonu. Pozatem 
odsłoniła się ulica brukowana prowadząca 
dokoła forum Trajana oraz dawne wej­
ście na forum Augusta, a wreszcie ulicz­
ka łączącą tzw. saiite del Grill® s M&- 
gnanapoii. (Pi

PLASTYKA ! ZDOBNICTWO
Z czeskiej grafiki. Ostatni zeszyt „Ilu­

stracji Polskiej“ przynosi szkic pióra J Z. 
Svobodÿ o wybitnym artyście malarzu i 
grafiku czechosłowackim, prof. T. F. Si­
monie. Artysta ten uprawia grafikę kolo­
rową a najciekawsze jego prace przedsta­
wiają Pragę. Simon napisał również sze 
reg publikacyj z dziedziny grafiki: „Pod­
ręcznik artysty grafika”, oraz „Drzeworyt“. 
Ciekawy fełjeton ilustruje portret artysty 
oraz zdjęcie dwu jego miedziorytów: Jar­
mark w Zwoleniu“ i „Hradczyn“. (tk)

VARIA
Kształtowanie życia. Naszemu piśmien­

nictwu, traktującemu wiedzę o praktycz- 
nem życiu, przybyła pożyteczna książecz­
ka. Autor znany już z poprzedniej pra­
cy pt. „Na drogę akademickiego życia“, 
przeznaczonej dia maturzystów i mlod'ch 
akademików, wydał obecnie garść cieką 
wych uwag w tomiku pt. „Czem być mo­
żemy“. Książka Jerzego Gutschego prze­
znaczona jest dla szerokich sfer pracującej 
inteligencji i przynosi w interesującej a 
popularnej formie rady i uwagi z dziedzi­
ny praktycznego życia, rozważania zagad­
nień, dla których, nawet w dobie przysło­
wiowej gorączkowości życia, każdy po­
winien znaleźć chwilę czasu. Mówi się w 
niej o wyborze zawodu, o samokształceniu, 
o czytaniu pożytecznem i rozrywkowem. o 
pracy umysłowej, o odpoczynku, o spor­
cie i wychowaniu fizycznem. o kwest.ji spo­
łecznej, radości życia, służbie. Ojczyźnie i 
uczciwości w życiu. Ogólny ténor książki 
możnaby ująć w cytowane w niej zdanie 
Carneggie'go: „Moje miejsce jest na szczy­
cie“. „Wszechstronny rozwój zdolności cia­
ła i ducha oraz rozumna specjalizacja 
ma być naszym celem — powiada autor. 
— Pięknem jest bowiem stałe dążenie do 
doskonałości“. Książka ta podsuwa rozum­
ne rady i zmusza do ich przetrawienia, 
a to jyż jest dużą zasługą Jeśli dojdzie do 
rąk szerokich rzesz pracującej inteligencji, 
to cel jej bedzie spełniony. Tego jej trze­
ba życzyć. W ładną szatę zewnętrzną wy­
posażyła .książkę księgarnia wydawnicza 
św. Wojciecha, (tk)

WŁOSKI INSTYTUT 
KULTURY POLSKIEJ

Istnieje on, jak niejednokrotnie do­
nosiliśmy, w Turynie, przy tamtejszym 
uniwersytecie, nosi nazwę „imienia A. 
Begeya“, tyle zasłużonego przyjaciela 
Polski, a właśnie zakończył pierwszy 
okres swego istnienia, obejmujący 
czas od stycznia do września 1930 ro­
ku.

W tym okresie — jak ze sprawo­
zdania wynika — zdziałał już niemało. 
Zorganizował 5 odczytów, z Czego dwa 
w Turynie (prezesa prof. A. Farinelli i 
prof. Mavera o J. Kochanowskim) 
resztę odczytów o Tatrach i Parku Na­
rodowym wygłosił student uniw. tu- 
ryńskiego A. Bersano-Begey w Ver- 
cełli. Casale i Nowarze w maju b. r. 
Bibljoteka instytutu umieszczona w 
osobnych szafach w bibl. uniwersytec­
kiej liczy obecnie przeszło 500 tomów 
pochodzących w części z “darów, w czę­
ści z zakupów. Kursy języka prowa­
dziła w uniwersytecie p. Z. Kozaryno- 
wą-Gawrońska: ukończyło je II osób. 
Z ramicńia it tytutu i przy jego po­
parciu ukazało się w tym czasie cześć 
publikacyj mniejszych a między niemi 
rozprawa p. G. Agosti o „Radach Kal- 
limachowych“ wydana przez instytut 
prawniczy uniwersytetu. W zeszycie 
Riv. di letterature slave poświęconym 
J. Kochanowskiemu członkowie insty­
tutu wzięli udział (szkic© p. Agosti i 
p. Bersa no).

Pozatem z końcem kwietnia ogłosił 
zarząd konkurs na trzy nagrody po 
1.000 iir za prace z zakresu kultury 
polskiej ze szczególnem uwzględnie­
niem stosunków włosko-polskich. W 
konkursie, który zostanie rozstrzygnię­
ty w czerwcu 1931, mogą wziąć udział 
studenci lub absolwenci wyższych 
szkół włoskich. Sprawozdanie kasowe 
wykazuje 34.326 lir dochodów (w tern 
około 17 000 darów), a około 5.000 roz­
chodów. Kapitał żelazny instytutu 
tworzy depozyt w papierach wartościo­
wych na sumę 30.000 lir. Z tych su-, 
chych dat wynika, że jest to instytu­
cja żywotna, oparta na solidnych pod­
stawach i zapobiegliwa. Zawdzięczać 
należy ten ( stan przedewszystkiem 
gorliwości zarządu a następnie sym­
patiom i zaufaniu, które instytut zdo­
łał sobie w krótkim czasie zdobyć. 
Program prac na najbliższy okres 
1930/31 przewiduje systematyczne roz­
szerzeni© I pogłębienie działalności te­
go ważnego dla aaa ognioka, fok

„PARTYJNICTWO“ PRZED TRZEMA WIEKAMI
Animozje, ambicje i i interesy — Po ucieczce Walezego — Czterej kandydaci na tron 
polski — „Czarni“, czyli blok Zamojskiego — Z Woli do Byczyny — Jeszcze jedna 
partja i jej koniec — Znów przegrupowanie stronnictw — Układ reasekuracyjny 

Zamojski w opozycji — Udaremniona reforma — Aż do rokoszu.
ta twierdzono elekcję Zygmunta ™ orazEx privatis publica constant 

siedmnastowieczna maksyma szla­
checka. niestety i dziś jeszcze w Pol­
sce aktualna, jest najtrafniejszem syn- 
tetycznem ujęciem obyczajów poli­
tycznych w ostatnich wiekach Polski 
przedrozbiorowej, w okresie rzeczypo- 
spolitej szlacheckiej. Żywy udział „na­
rodu szlacheckiego“ w życiu politycz- 
nem. burzliwość tego życia, powstanie 
nowych stronnictw, ba nawet zmiany 
orjentacyj w polityce zagranicznej, w 
przeważnej większości, po bliższem 
przyjrzeniu za istotną przyczynę mia­
ły nietyle dobro publiczne lub różnice 
programowe, ile osobiste animozje ro­
dów czy wybitnych osobistości, ura­
żone ambicje lub nawet interesy ma- 
terjalne.

Doskonałem, wnikliwem przedsta­
wieniem jednego z gorętszych momen­
tów waik politycznych w Polsce jest 
praca dr. Kazimierza Lepszego p. t. 
Walka stronnictw w pierwszych la­
tach panowania Zygmunta III “). Au­
tor wybrał okres stosunkowo mało o- 
pracowany a interesujący bardzo.

Bezpośrednią przyczyną rozpętania 
się ówczesnej walki była oczywiście 
elekcja (jak wymowne ostrzeżenie hi- 
storji przed wprowadzeniem wyborów 
prezydenta przez cały naród!). Po u- 
ciecżce Walezego w r. 1587. Anna Ja­
giellonka. wdowa po Batorym, agito­
wała za swoim siostrzeńcem, królewi­
czem szwedzkim Zygmuntem Wazą. 
Zamojski chciał wprowadzić na tron 
polski kardynała Andrzeja Batorego, 
duże stronnictwo żądało Piasta, a ród 
Zborowskich, zażartych nieprzyjaciół 
Zamojskiego, którego wpływowi przy­
pisywali ścięcie Samuela Zborowskiego 
za króla Stefana, znając nieprzejedna­
ne antyaustriackie stanowisko kancle­
rza popierali kandydaturę arcyksię- 
cia Maksymiliana mając nadzieję 
przy pomocy króla-Austrjaka zgnębić 
Zamojskiego. Zaspbną Litwa, chętnie- 
by widziała królem wielkiego księcia 
mosk iewski ego Fiedora.

Wkrótce okazała się nieaktualną 
kandydatura niepopularnego w Pol­
sce kardynała Batorego, nie było też 
odpowiedniego „Piasta“, mimo to Za­
mojski, śledząc wzrost wpływów au­
striackich i moskiewskich, ze wzglę­
dów taktycznych deklarował się za 
Piastem, nie chcąc przedwcześnie rzu­
cać na szalę swego bądź co bądź decy­
dującego głosu. Dopiero w pierwszych 
dniach sierpnia 1587. już w czasie sej­
mu elekcyjnego przyłączył się do 
stronnictwa królowej, tworząc blok 
„Czarnych“, złożony z „kancellaria- 
nów“ „piastów“ i zwolenników Anny 
Jagiellonki, a popierający królewicza 
Zygmunta. Silna to była frakcja, nie­
mniej liczyć się musiaia z popiera- 
nem przez papieża stronnictwem 
Maksymiljana. Zamojski osłabił je 
zręczną taktyką, udając, że wysuwa 
innego Austrjaka, arcyksięcia Erne­
sta. Korzystając z dogodnej sytuacji, 
w obawie zupełnego rozjechania się 
do domów znużonej długotrwalemj ob­
radami szlachty, przeprowadzili 
„Czarni“ elekcję Zygmunta, nie cze­
kając na Litwinów, co nawiasem mó­
wiąc, przysporzyło potem wiele trud­
ności. W parę dni później nieprzejed­
nani Zborowscy na kontrelekcji obrali 
królem Maksymiljana.

W obliczu niezgodnej elekcji wy­
rastało nowe stronnictwo: neutraliści, 
zasileni znacznie zwolennikami Mo­
skala. skupiający się głównie na Ru­
si, którzy wnieśli nawet protest prze­
ciw obu elekcjom. Stronnictwo choć 
dosyć liczne, znikło jednak w ogniu 
walki „maksymiljanistów“**) ze stron­
nictwem szwedzkiem. Na placu boju 
zostały te dwa stronnictwa i jasnem 
było, że to zdobędzie tron, którego 
kandydat prędzej przybędzie. Swoje 
ostateczne zwycięstwo zawdzięcza! 
Zygmunt III. poparciu i mądrej tak­
tyce Zamojskiego, który zorganizował 
zjazd szlachty w Wiślicy, gdzie po-

•) Prace Krakowskiego Oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Historycznego nr. 5 
wydano z zasiłku ministerstwa W. R. i O. 
P. Kraków 1929. Skład główny w księgar­
ni Gebethnera i Wolffa, Str 228.

“) Odgłosy tej walki w Poznaniu, wska­
zujące. że ..pospólstwo“ poznańskie w prze­
ciwieństwie do wysokich sfer ówczesnej 
Wielkopolski było po stronie antagonistów 
Maksymiljana. omawiałam niegdyś w Dzia­
le Kultury i Sztuki w felietonie „Maksymi- 
Ijaaićcś a* mo&sie yadayaa“ ińt

obronę Krakowa przed zagrażającym 
mu Maksymiijanem.

W chwili gdy Zygmunt w triumfie 
wjechał do Krakowa i gdy tam zaczął 
się zbierać sejm koronacyjny, zaryso­
wało się już niespodziewane zgoła 
przegrupowanie stronnictw. Działo się 
to na tle wzrastającego wciąż anta­
gonizmu między Zamojskim, a mar­
szałkiem koronnym Wielkopolaninem 
Opalińskim. Ten, chociaż powinowaty 
Zborowskich przez Jana Zborowskie­
go, kasztelana gnieźnieńskiego, zna­
lazł się w obozie Zamojskiego, gdyż 
śmiertelny wróg jego, wojewoda po­
znański Stanisław Górka, był jednym 
z najgorliwszych . maksymiljanistów 
Zawarł jednak Opaliński tajny układ 
z Janem Zborowskim, zobotyiązujący 
ich wzajemnie do pojednania z no­
wym królem Opalińskiego w razi® 
zwycięstwa Zygmunta. To ostatnie go­
dziło wprost we wpływy kanclerza, 
skłóconego na śmierć ze Zborowski­
mi.

Wykonując ten ukad, a j osobiście 
niechętny dyktatorskiemu prawie zna­
czeniu Zamojskiego, Opaliński przy 
przeprowadzaniu króla z Malborga do 
Krakowa „przestrzegał“ go przed nie­
bezpieczną dla panującego nadmierną 
potęgą hetmana, a to właśnie wtedy, 
gdy Zamojski z narażeniem życia bro­
nił Krakowa przed Maksymilianem! 
Ostrzeżenia padły na grunt podatny ii 
wyraziły się narazie po koronacji w 
obsadzaniu urzędów ludźmi niechęt­
nymi Zamojskiemu. Powoli, z podpory 
tronu, czem był za Batorego, schodzi 
Zamojski do roli przywódcy opozycji, 
a dokoła marszałka Opalińskiego gru­
puje się stronnictwo dworskie.

Szybkiemu wyklarowaniu się ta­
kiego stanu rzeczy stały na przeszko­
dzie świetne sukcesy Zamojskiego w 
ostatecznem pobiciu Maksymiljana 
pod Byczyną j wzięcie do niewoli ar­
cyksięcia i jego najpoważniejszych 
zwolenników. Znów trzymał w szachu 
Zamojski zarówno króla przerażone«© 
plotkami, że kanclerz konszachtuje z 
więzionym w prywatnym jego zamku 
arcyksięciem, jak Opalińskiego, które­
mu na złość zwolnił z więzienia Gór­
kę. Jeszcze na t. zw. sejmie pacyfika- 
cyjnym po koronacji, w r. 1589. był ! 
Zamojski tak potężną osobistością, ż© 
król, choć niechętny, ofiarował mu 
kasztelanję krakowską. Dopiero na 
sejmie grudniowym w r. 1590 prze­
szedł do jawnej opozycji.

Wielką to było szkodą dla Rzeczy­
pospolitej. Zamojski, choć „imperiali­
sta na wschód“, spozierający pożądii- 
wem okiem na Moskwę, rozumiał! 
ważność morza dla Polski, co między 
innemj skłoniło go do popierania na 
tron polski królewicza państwa mor­
skiego. Przedewszystkiem zaś bał się 
wszystkiego co niemiecki© i odżegny­
wał od bliższych związków z A ust r ją. 
które później — dzięki austrofilskiej 
polityce Zygmunta 111. — sprowadzi­
ły na Polskę nawałę turecką. I w sto­
sunkach wewnętrznych klęską Rze­
czypospolitej byl upadek znaczenia 
Zamojskiego .co już na sejmie paryfi- 
kacyjnym spowodowało fiasco wnie­
sionej przez kanclerza mądrej reformy 
elekcji. Projekt tej reformy (przedsta­
wiony wyczerpująco nrzez dr Lepsze­
go, na, podstawię gruntownego prze-, 
studjowania wszystkich istniejących 
odpisów) przełamywał zgubną. jedno­
myślność i łączył zasadę „viritim“ g 
koncepcją obierania króla przez re­
prezentantów narodu. Świadczył on o 
niezwykłej dojrzałości politycznej 
kanclerza, który umiał odrzucić dok­
trynę ultrawolnej elekcji, wyznawaną 
w początkach swej karjery politycz­
nej.

Stronnictwo opozycyjne stworzone 
teraz przez modrego kanclerza i ieoo 
najbliższego współpracownika Miko­
łaja Zebrzydowskiego, zamiast wyzy­
skać cenne swe siły, skończył — co- 
prawda po śmierci Zamojskiego — na 
rokoszu... Taki i^iż los m’odej psychi­
ki polskiej o wielkich siłach wital­
nych. rządzonych uczuciowością 
Świadomość tego, wskaziitąca ko­
nieczność opanowania i rozwagi, po­
trzebną jest narodowi polskfemu — i 
to jest najważniejsza nauka <aką nut 
daje „magistra vitae“, historia.

Dr. Marja Wojciechowska»
Peioaó.
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Echa samobójstwa inż. Bogdanowa
¡Śmierć powodem wielkiego rozgłosu i smutnej sławy

W połowie października ub. roku 
popełnił samobójstwo na cmentarzu gar­
nizonowym w Poznaniu mężczyzna, któ­
rego rozpoznano jako Grzegorza Bogda­
nowa z Poznania (Małeckiego 11) z za­
wodu rzekomo inżyniera. Zwłoki de­
nata osunęły się po parkanie, kapelusz 
«sunął się na czoło, w pobliżu leżał re­
wolwer .narzędzie samobójstwa. W kie­
szeni palta znaleziono skrwawioną 
chustkę do nosa, którą samobójca ocie­
rał się z krwi. Samobójstwo człowieka 
bardzo ustosunkowanego, uchodzącego 
przytem za bardzo majętnego, wzbudza­
ło więcej, niż zwykłą sensację, łembar- 
dziej, że uchodził on mniej lub więcej 
słusznie za aferzystę, znanego z różnych 
interesów, a także i licznych procesów 
sądowych i dużych długów. Rodzina, 
wysuwała możliwość morderstwa czy 
zabójstwa. Sprawa się komplikowała. 
Okazało się jednak, że było to typowe 
samobó|s,'(wo. Bogdanów, przysiadłszy 
na pa.ykanie cmentarza, strzelił sobie w 
usta. Kula przeszła przez język, uszko 
dziła kręgosłup i, odbiwszy się, utkwiła 
w mózgu. Niezwykły rekoszet kuli wiel- 
kokalibrowego rewolweru, był śmier­
telny.

Samobójstwo było niewątpliwe, tem- 
bardziej zagadkowe stały się jego moty­
wy. Gubiono się w domysłach, zwła­
szcza, że sprawa samobójstwa inż. Bo­
gdanowa nabrała wielkiego rozgłosu. 
W prasie były wzmianki i sprostowania 
spowodowane przez rodzinę. Nie wy­
świetliło to jednak tajemniczej sprawy 
conajmniej tak bardzo, jak tajemnicze 
były interesy Bogdanowa. Zdawało się 
jednak, że na wszystkiem porośnie tra­
wa i pokryje całe zajście mchem niepa­
mięci i zapomnienia. Jakkolwiek jest to 
zwykły skutek śmierci, to w pewnych 
wypadkach bywa inaczej i śmierć dopie­
ro jest powodem sławy, choćby smutnej 
i niezamierzonej.

Łamanie nieufności
Interesujące są niewątpliwie szcze­

góły biograficzne, kim był Grzegorz 
Bogdanów, skąd się wziął na poznań­
skim bruku, jak uzyskał wstęp do pew­
nych salonów, przystęp do pewnych 
ospb wpływowych i jąk wogpie „brał“ 
ludzi mu potrzebnych. Nie byłoby ści­
słe, gdybyśmy nie zaznaczyli, że Bogda­
nów’, był taksamo w domu we Lwowie, 
Krakowie, Tarnopolu, Warszawie jak i 
innych miastach. Wszędzie miał ludzi 
znajomych, przyjaciół łatwowiernych i 
uczciwych przeważnie, którzy na prośbę 
wyświadczyli spieszącemu się z powodu 
nagłego wyjazdu czy innego zręcznie i 
przekonywująco przedstawionego po­
wodu życzoną przysługę. Wystarczy 
jednak, gdy narazie ograniczymy się do 
Poznania. Tu miał Bogdanów wielkie 
mieszkanie, urządzone z artystycznym 
komfortem. Oprócz wielkiej i cennej 
bibljoteki, ściany zdobiły liczne obrazy 
znakomitych mistrzów’ pendzla. Jest to 
■pozornie drobny szczegół, niezwykle 
jednak ważny, gdyż działał bardzo prze­
konywująco wobec nieufnych.

Polisa na 600 tys. fr. szwajcarskich
W roku 1927 Bogdanów ubezpieczył 

się w Krajowem Ubezpieczeniu na Ży­
cie w Poznaniu na sumę 50 tys. franków 
szwajcarskich, niebawem na 250 tys., 
następnie na 300 tys., wreszcie na 500 
tys. i ostatecznie na sumę 600 tys. fran­
ków szwajcarskich. Jako warunek, po­
stawił ubezpieczający reasekurację po­
lis w bankach ubezpieczeniowych 
Szwajcarji, Anglji lub Ameryki. Z jed­
nej strony częste zmiany polis wywoły­
wały w kolach interesowanych zdziwie­
nie. z drugiej zaś strony wpływały do­
datnio na jego zdolność kredytową, W 
Poznaniu mieszkał Bogdanów od całego 
szeregu lat, a częste jego podróże po ca­
łej Polsce w celach handlowych były 
znane. Handlował różnemi artykułami. 
Przeprowadzał tylko większe operacje 
handlowe węglem, zbożem, kosami, ro­
werami, sierpami, sieczką i wszystkiemi 
srtykulami, które podczas inflacji wy­
starczyło tylko nabyć, a już na zmien­
ności kursu lecącej na łeb marki, można 
było wielokrotnie zarobić. Skończy! się 
okres inflacji, skończyła się pewna lat- 
wość w zarobkowaniu. O podobne ope­
racje było coraz trudniej. Mimo, że nie 
■władał językiem polskim, ani w piśmie, 
ani słowie, robił dalsze „interesy“. Uzy­
skiwał pożyczki i kredyt pod różnym po­
zorem. Obdarzony wrodzoną inteligen­
cją i sprytem, po rosyjsku mówiący Ka 
faun, uzyskiwał kredyty od nieufnych 
zwykle właścicieli kapitałów i „uniazał“ 
ich rzetelnie. Pomiędzy wierzycielami 
J&go są adwokaci, bankierzy, fabryka ro­
werów. We wszystkich wypadkach cho

dziło o sumy kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych. Tak wielkich kredytów nie uzy­
skałby żaden inny uczciwie handlujący 
kupiec. Nie przełamałby poprostu wro­
dzonej nieufności ostrożnych wierzycie­
li. inaczej Bogdanów. Przykład ad ocu- 
los najlepiej zilustruje pewien taki in­
teres na sumę około 50 tys. zł. Kasjer 
główny pewnej instytucji bankowej w 
Poznaniu miał do ulokowania około 50 
tys. złotych, własność jego, żony i teścio­
wej. W banku załatwiał interesy znany 
przemysłowiec Bogdanów, któremu 
zwierzył się bankier, iż pragnąłby swój 
kapitał ulokować w przedsiębiorstwie 
lepiej rentującem kapitał, niż bank.

Odpowiedź Bogdanowa była mniej 
więcej taka: Kapitał w lej wysokości u- 
lokować w dobrem przedsiębiorstwie bę­
dzie trudno, ale spróbuję. Po kilku 
dniach wrócił i przedstawił bankierowi 
propozycję. Interes był kokosowy. Ban­
kier wycofał pieniądze z banku i przy­
niósł je do mieszkania Bogdanowa. 
Sprawa już poszła gładko. Bogdanów’ 
napisał kwit, bankier bez wielkiego czy­
tania schował go do kieszeni. Upomniał 
się jeszcze o zastaw dołarówek i innych 
umówionych papierów wartościowych. 
Otrzymał odpowiedź, że to duża robota, 
gdyż trzeba wszystkie numery zapisać 
na wypadek wygranej. Zrobi to jutro 
i przyniesie papiery. Nie przyszedł u- 
mówionego dnia i w następne też nie. 
Zaniepokojony bankier przeczytał uważ­
nie kwit i dopiero ku swemu przeraże­
niu dostrzegł, iż Bogdanów kwitował z 
odbioru pożyczki zwrotnej za kitka lat. 
Nie pomogło doniesienie o oszustwo, sąd 
nawet nie mógł pomóc poszkodowane­
mu. Inne przykłady były obmyślane tak 
sprytnie, że choć odmienne trochę w 
szczegółach, nie zawodziły dłużnika, ale 
zawodziły wierzyciela. Nawet żona Bo­
gdanowa twierdzi, że mąż jej miał tak 
niezwykły sposób ujmowania ludzi, że 
wszyscy mu ulegali.

„Branie“ ludzi nawet wpływowych
Stabilizacja waluty polskiej wpro­

wadziła ze sobą znany objaw, że intere­
sy, tak łatwe za czasów inflacji, powoli 
się kurczyły. Wówczas sprytny niezwy­
kłe Bogdanów, obmyślił nowe sposoby 
zdobywania pieniędzy. Mówimy" kon­
kretnie. Znajomości zawierał Bogdanów 
w sposób jemu tylko właściwy. Gdy po­
trzebował, to trafiał do wpływowej oso­
bistości. gdy było trzeba, to szukał niż­
szego urzędnika, z ojcowską troską do­
wiadywał się o jego stosunki rodzinne, 
zarobkowe, litował się nad jego ciężkiem 
położeniem, nędze, w słowach, któreby 
kamień potrafiły skruszyć. W Poznaniu 
poznał urzędnika sądowego, w celu je­
mu prawdopodobnie nieznanym. Prosił 
go o wykonywanie obojętnej pracy za­
robkowej. W cytowanym wypadku 
przyciągnął do siebie urzędnika sądowe­
go N. i kazał mu przepisywać plany po­
wstającej kolei, przecinającej północne 
rubieże Rzeczypospolitej na linji Druja 
—Dukszty na Wileńszczyźnie. Prawdo­
podobnie na tej linji nasze pokolenie nie 
doczeka się żadnej kolei. Ale Bogdanów 
miał plany tej kolei i kazai je wykony­
wać.

Machjawelshi projekt
Jeżeli kiedykolwiek słuszne było zda­

nie, że mowa służy do ukrywania myśli, 
to trafne jest ono conajmniej w odnie­
sieniu do Bogdanowa, projektującego 
wielką aferę oszukańczą, przy pomocy 
planów’ nowo powstającej linji kolejo­
wej na obojętnym terenie. Plany kole­
jowe były jednak tylko fragmentem w 
tym machjawelskim projekcie. W myśli 
sprytnego Karaima nurtowała wxiąż 
chęć zdobycia pieniędzy ze źródeł do­
brze strzeżonych. Uw’agę jego zwróciły 
depozyty sądowre. Wzbudzający litość u 
Bogdanowa urzędnik sądu powiatowego 
Now’ak, mający dostęp do akt sądowych 
i depozytowych, nie wystarczał. Potrzeba 
było adwokata do tej sprawy. W tym 
ceiu Bogdanów, przygotowujący swe 
plany ostrożnie, zlecił pewne sprawy do 
załatwienia kancelarji dr. Zygmunta No­
wosielskiego. W kancelarji bywał jako 
klijent przez mniejwięcej pół roku. Zle­
cenie spraw notarjuszowi, miało swój 
cel.

Arcykstąięcy depozyt
Upatrzonym łupem byl depozyt sądo­

wy, wartości około 200 tys. złotych, włas­
ność Arcyksiążęcych Browarów w Żyw­
cu. W niewiadomy dotychczas sposób 
postarał się o blankiet oryginalny Arcy­
książęcych Browarów w Żywcu, wypeł­
nił go na nazwisko firmy Maciej Krzy- 
w’oń i Aleksander Frankiewicz w Kato­
wicach. fałszując przytem książęca ko­
ronę j stempeL zaopatrując własnoręcz­

nie podpisem, ja kto świadczy charakte­
rystyczne przy podpisie Bogdanowa po­
ciągnięcie piórem. Pismo to było przy­
gotowaniem do uzyskania depozytu są­
dowego. Wygotował też zestawienie z 
wykazem papierów wartościowych, de­
ponowanych przez Browary Żywieckie.

Kradzież depozytu sądowego
Na dokumencie tym sfałszował pod­

pis rzekomego właściciela firmy Macieja 
Krzywonia, pisząc z rosriska Matjew i 
Aleksandra Frankiewicza, pod którym 
to nazwiskiem występowa) Bogdanów. 
W ten sposób powstały wykaz depozytu 
Żywieckiego i pełnomocnictwo dla ad­
wokata Laurenlego Zahradnika. Podpisy 
te „uwierzytelni!“ sfałszowanym podpi­
sem notarjusza dir. Zygmunta Nowosiel­
skiego i oryginalnym stemplem nota- 
rjalnym. Bogdanów, występujący w 
pewnych wypadkach jako Frankiewicz, 
z drugim, nieustalonym osobnikiem, 
wyjeżdża rzekomo do Katowic i dostar­
cza fałszowany odpis świadectwa prze­
mysłowego izby skarbowej i wyciąg z re­
jestru sądowego. Dokumenty te sfałszo­
wał na miejscu.

Z tak przygotowanemi dokumentami 
udał się fałszerz do adwokata Zahradni- 
ka, który podjął depozyt i oddał Bogda- 
nowowi, występującymu pod nazwi­
skiem Frankiewicza. Wkrótce po wy­
padku adw. Zahradnikowi nasunęły się 
podejrzenia i przy badaniu oszustwo wy­
kryto.

Krótko po samobójstwie podejrzenie 
o kradzież depozytu padło na Bogdano­
wa. Adw. Zahradnik poznał go z foto- 
grafji jako lego osobnika, który podjął 
depozyt, legitymując się jako Frankie­
wicz.

Okradzenie P. K. O. na 1 i pół mlljona
Sensacyjna ta afera jest przedmiotem 

dochodzeń wiadz śledczych nietylko w 
Poznaniu, ale i we Lwowie. Warszawie 
i Krakowie. W dniu 24 bm. odbędzie się 
w Poznaniu rozprawa przeciw urzędni­
kowi sądowemu Nowakowi: rzuci ona 
zapewne jeszcze snop światła na całą 
sprawę. Dalsze dochodzenia ujawnią 
zapewne inne rewelacyjne szczegóły. 
Może, że się okaże, że Bogdanów, który 
dziwnym jakimś zbiegiem okoliczności 
został obywatelem polskim, nie jest 
wcale Bogdanowem, że nie jest inży­
nierem. co jest bardzo prawdopodobne. 
Być może, że okaże się też jeszcze, że 
był w spółce ż innymi oszustami, a wią­
zanie jego nazwiska z okradzeniem od­
działów P. K. O. w Poznaniu i Krako­
wie na sumę półtora miljona złotych, 
jest bardzo prawdopodobne. System wy­
konania kradzieży daje w tym kierun­
ku dużo poszlak, których wyzyskanie 
może niezwykle być ciekawe. (<k)

Sio franków 
w torebce damskiej

Ody kobieta zapomni. — Uczciwość 
przećewszystkicm.

W ostatnich dniach ukazało się w pi­
smach francuskich ciekawe ogłoszenie:

Proszę
panią, jadącą z M. do B, której przez 
pomyłkę zabrano 100 franków w po­
ciągu (pierwsza klasa), aby raczyła się 
zgłosić do komisarjatu policji przy 
ulicy du Bac.

Ogłoszenie to spowodowała następują­
ca historja:

Pewna pani M., żona przemysłowca, 
często jeździła po zakupy do B. Tak się 
zdarzyło, że właśnie jednego ranka, przy­
gotowując się do jazdy, otrzymała od mę­
ża 100 franków, które położyła tuż obok 
torebki swojej.

Było już późno, więc — spiesząc się na 
pociąg — chwyciła za torebkę i prędko wy­
biegła.

W wagonie prawie nikogo. Jedna tyłko 
sympatyczna, rozmowna starsza pani.

W czasie podróży p. M. wyszła na kory­
tarz. zostawiwszy torebkę w przedziale Po 
jakimś czasie wróciła i chcąc coś wycią­
gnąć z torebki, zauważyła, że 100 fr. nie 
było.

Przeszukała nerwowo torebkę, myśląc 
równocześnie, że nikt inny nie mógł jej 
wyciągnąć tej stufrankówki, jak jej towa­
rzyszka.

Nie śmiała jednak po pierwszem swem 
wrażeniu i rozmowie z tamtą pajdą, mó­
wić coś o tern z nią. Poprostu powinna 
wezwać konduktora, aby ją nbszukał Ale 
to również mogło się stać kompromitują­
ca historią, gdyby się okazało, że ta pani 
jest niewinna.

Gdy sę nad tern zastanawiała, jej towa­
rzyszka wstała i wyszła na korytarz, zo­
stawiając również torebkę.

— Aha! To pewnie jej tryk, abym się 
przekonała pomyślała p. M.

I po wahaniach sięgnęła po cudzą to­
rebkę A otworzywszy ją, ujrzała sto fran­
ków na wierzchu.

Nie namyślając się nawet, będąc tak 
pewną, że to jej pieniądze, wyciągnęła 
banknot z cudzej torebki i włożyła do swo­
jej Torebkę zaś obcej pani położyła tak, 
jakby nieruszaną.

Pociąg dojeżdżał do stacji B.
Tamta pani wróciła do przedziału, wzię­

ła swoją torebkę i kiwnąwszy głową u- 
przejtnie — wysiadła. P. M. również zado­
wolona, że tak wszystko dobrze się ułożyło.

Kiedy zakupiła mnóstwo rzeczy w B. 
wróciła do domu. Mąt przywitał ją, zdzi­
wiony temi zakupami

— Skąd wzięłaś tyle pieniędzy, żeby to 
wszystko zakupić — zapytał.

— Jakto skąd? — odpowiada żona. Da­
łeś mi przecie sto franków.

— Ależ droga moja! Tobie dane pienią­
dze zostawiłaś ot — tu na stole. Widzisz 
je przecie.

Pani M. zachwiała się. blednąc i z ję­
kiem usiadła w fotelu.

Nie dziwmy się późniejszemu ogło­
szeniu.

Miasto niewidomych
istnieje w Meksyku mała mieścina, ktO 

ra od szeregu już lat zwraca na siebie □- 
wagę lekarzy i uczonych całego świata. 
Jest to miasto Tiltepec w stanie Oaxaca, 
składające się z 44 tylko domów. Jest ono 
położone na wysokości 1400 m. w okolicy 
bezludnej. Niezwykłą właściwością Lite- 
pec‘u jest to. że wszyscy mieszkańcy, bez 
wyjątku są niewidomi.

Pierwsze wiadomości o tern niezwyklem 
zjawisku podał dr. Ramon Pardo, który 
wystąpił ze szczegółowej« sprawozdaniem 
przed akademją lekarską w Madrycie. W 
następstwie jego memorjału zorganizowa­
no wkrótce kilka wypraw naukowych do 
tej miejscowości środkowego Meksyku. W 
początku tłumaczono ten fenomen jako na­
stępstwo specjalnej formy kataru spojów­
ki lub zapijania się mieszkańców alkoho­
lem metylowym. Wkrótce jednak musiano 
odstąpić od tych przypuszczeń. Sądzono 
potem, że ślepota pochodziła — jak zre­
sztą twierdzili sami mieszkańcy Tiltepec « 
— z woni pewnych kwiatów, zwanych w o- 
kolicy „verguenca". Kwiaty te kwitną tyl­
ko przez kilka godzin. I to mniemanie jed­
nak okazało się dalekie od prawdy.

W jesieni br. roku zorganizowano ticwąi 
wyprawę pod kierunkiem angielskiego le­
karza Arnolda Sloper’a, zamieszkałego w 
Meksyku. Ustalił on, że w pobliżu Tiitepee 
jeszcze istnieją inne osadv i wioski, w któ­
rych większa część mieszkańców jest rów­
nież niewidoma. Nie przerywając poszuki­
wań, stwierdzono, że w okolicach tych znaj­
duje się podobny gatunek komarów jak <W 
Guatemali. uważany przez lekarzy jako 
roznosicie! zarazy „Ouchocerca Caecu- 
tiens". Na głowie pokłutych przez te koma­
ry osób powstają wrzody nieraz wielkości 
kurzego iaika. wewnątrz których znajduje 
się tak zw. „filaria ouchocerca“, która 
przez wydzielanie trujących soków wywo­
łuje pośrednio ślepotę. Mniemanie to po­
twierdza fakt, że po usunięciu przy pomocy 
zabiegu chirurgicznego wrzodu, pacjent od- 
zvskuie’ po pewnyna czasie wzrok utracony. 
Nie zdołano jednak dotąd ustalić, jaką 
drogą dokonuje się rozmnażanie „Oucho­
cerca caecutiens“. S. F„

Kraj bez długów
Pomimo tak częstych zamieszek i po­

wrotów, nawiedzających Wenezuelę. iak 
samo jak inne rzeczpospolite południowo­
amerykańskie. kraj ten zajął wyjątkowe 
stanowisko śród państw świata, zdołał bo­
wiem spłacić wszystkie swe długi zagra­
niczne i wewnętrzne.

Dnia 17 grudnia, jako w setną rocznicę 
zgonu wielkiego swego syna, oswnbodzi- 
ciele pięciu państw południowo-amery­
kańskich. Szymona Boiiwara. Wenezuela 
spłaciła resztę długu państwowego, wyno­
szącą 75 milionów boi i warów w zlocie bo- 
iiwar równa się nominalnie dolarowi Sta­
nów Zjednoczonych, boliwar jednak papie­
rowy posiada wartość znacznie mniejszą). 
W ten sposób jest krajem bez długów choć 
jeszcze przed laty dwudziestu na Wenezu­
eli ciążyły długi bardzo znaczne.

Niezwykle to zjawisko Wenezuela za­
wdzięcza swemu przemysłowi naftowemu 
i asfaltowemu, znajdującemu ¡r w rękach 
przedsiębiorstw przeważnie amerykań­
skich Część dochodu przypadająca z tych 
przedsięłrorstw skarbowi Wenezueli, umo­
żliwia mu spłatę wszelkich zobowiązań 
państwowych, •

Maski na balu Ludwika XIV
W roku 1700 w ostatnią niedzielę listo­

pada odbył się wielki bal u króla francu­
skiego Ludwika XIV-go. Na zabawie tei u- 
żyto masek woskowych po raz pierwszy 
wymyślonych przez jakiegoś małego chłep­
cą Wymysł był zabawny. Oto jak się to 
odbyło: zręczni modełatorzy zdjęli odci­
ski z wszystkich twarzy dworaków. ’ w 
ten sposób wykonanemi maskami wosko- 
wemi, starannie ubarwinnemi, na podo­
bieństwo twarzy naturalnych zakryli je 
tak. aby nie dać się poznać. Bawiono się 
doskonale Wyprowadzano się w pole je­
szcze bardziej. W końcu kilku mężów mu- 
salo po zabawie wyzwać na pojedvt ek 
kilku galantów. Dalsze zabawy maskowe 
miały odtąd zapewnioną przyszłość.

Jedwabne pończoszki 
z cukru

Na zjeździe kanadyjskich chemików za­
demonstrował pewien uczony niezwykły 
wynalazek, według którego można podo­
bno z pospolitego cukru wytworzyć celu­
lozę. nadającą się do fabrykowania sztucz­
nego jedwabiu, papieru, farb Wynalazek 
ten miałby rewolucyjne znaeżenie dia prze­
mysłu pończoszniczego.
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Listy z Chin
Następca zamordowanego przez piratów 
ks. biskupa Versil)L — Uroczystości kon- 
sekracyjne. — Niezapomniane wrażenia. 

{Od naszego korespondenta).
Maca u. 25. 11. «930

Kilka już miesięcy minęło od tragiczne- 
gc wypadku, kiedy z Szanownymi Czytel­
nikami „Kurjera Poznańskiego" dzieliłem 
się srnutnemi wiadomościami o męczeń­
skiej śmierci naszego salezjańskiego bi­
skupa msgr. Al. Versilji. który ppmósl 
śmierć okrutną z rąk piratów w nasćvm 
wikarjacie Shiu Chow. Z wręcz odmien- 
nem uczuciem chwytam dziś pióro, bo chcę 
Wam, Szanowni Czytelnicy donieść, że o- 
sierocony wikarjat ma znów Pasterza. Jest 
nim długoletni nasz prowincja) w Chinach 
ks Ignacy Kanazei. Otóż kilka dat czo­
łowych z jego życia: Ujrzał światło dz‘en- 
ne 17 czerwca 1883 r. w Tyrolu, tam też po­
biera) wykształcenie niższe i średnie, idąc 
zą głosem wewnętrznym powołania, wstę­
puje w r, 1900 do- naszego nowicjatu w 
i\ręi (Wiochy), by w rok później złożyć 
śluby zakonne w naszem Zgromadzeniu. 
Studja teologiczne odbywa w Fogiizzo 
(1905—09). ukoronowane doktoratem św. 
tebiogji Akademji w Turynie, poczem w 
tym samym roku 17 września otrzymuje 
święcenia kapłańskie. Jako miody kapłan, 
pełen energji i świętego zapału dla spraw 
Sóżych przybywa w r. 1912 do Chin. Przy 
wrodzonych zdolnościach i wielkiem zami­
łowaniu języka chińskiego, zdołał go opa­
nować w tak krótkim czasie, że już w kil­
ka miesięcy później wygłaszał kazania w 
trudnej tej t^owie, w której z łatami do­
szedł do prawdziwego mistrzostwa, co u- 
chodzi tu za rzecz nadzwyczajną. Po­
wszechnie znano księdza Kańażei z długo­
letniej działalności misyjnej w okręgu 
Heung Shąn, gdzie cieszył się niezwykłem 
wzięciem u Chińczyków, których pozyski­
wał dla Chrystusa. W r. 1923 zamianowali 
go Przełożeni wizytatorem, a w roku na­
stępnym prowincjałem misyj naszych na 
Dalekim Wschodzie, t. j. Chin, Japonji, In- 
dyj, Siamu. Nic więc dziwnego, że po 

śmierci ś. p. biskupa Versilji wybór Stolicy 
Świętej padl na ks Kanazei, jako na jedne­
go z najdzielniejszych szernrerzy Chrystu­
sa Króla w Chinacch, Radość więc ogól­
na. bo mamy godnego następcę biskupa-mę. 
czennika.

Niezwykle wspaniale wypadła uroczy­
stość konsekracji Nominata na biskupa. 
Chociaż czasy obecnie tu niepewne, umy­
sły ludu szarpane przez przeróżnego ro­
dzaju wieści, ód których powstaje nieraz 
paniczna trwoga, chociaż szpalty gazet 

codziennie wypełnione wiadomościami o 
grasujących powszechnie piratach, bolsze­
wikach, o wypadkach, na oddźwięk któ­
rych włosy na głowie się jeżą, jednak nie 
ulękły się katolickie dusze. Odważnie że- 
wsząd zjechały się tłumy wierhych,by 
przywitać jak ojca nowego biskupa.

W orszaku licznych misjonarzy podą­
żyło również do Shiu Chów pięciu bisku­
pów: msgr. Tchu z Haimenu (Shangnai) 
jeden z owych biskupów chińskich, kon­
sekrowanych przez obecnego Ojca św. W 
Rzymie msgr. Fourąuet z Kantonu, msgr. 
Valtorta z Hong-Kong, rrtsgr. Valsh z Kong 
Moun i nawet sam delegat apostolski dla 
Chin msgr. Constantini przybył z dalekiej 
północy z miasta Pekingu. Bynajmniej się 
nie zatrwożył widmem grożących niebez- 
P'eczeństw, lecz śmiało podążył do Shitt 
Chow — nad świeżą mogiłę bohaterskiego 
biskupa, by na tym grobie konsekrować 
nowego następcę.

- Zwłaszcza linia kolejowa Kanton — 
Shiu Chow, wzdłuż której się wije owa 
rzeka, świadek krwawego zajścia, stała się 
w ostatnich dniach przedmiotem częst­
szych napadów pirackich. To podłożono 
bombę pod pociąg, to znów zatrzymali pi­
raci pociąg i ograbiali podróżnych w róż­
nych miejscach traktu. I właśnie tym to 
szlakiem podążano z południa do Shiu 
Cow. Rząd z Kantonu na nasze prośby 
stawił do dyspozycji specjalny wagon dla 
księży biskupów, i zaopatrzył pociąg dwo­
ma pancernymi wagonami z odpowiednią 
załogą dla obrony przed ewentualnym na­
padem piratów. Do owego grona przyłą­
czyło się ponadto licznie duchowieństwo z 
Hong Kong i Macau, które wyprawiły swe 
oikiestry dęte, śpiewaków i hufiec gimna­
styczny.

Wśród dźwięków muzyki dwu przygry­
wających orkiestr podróż szybko dobiegła 
kresu. Na dworcu kol. w Shiu Chow przy­
witał dostojnych gości tamtejszy zakład 
ks Bosko ze swą orkiestrą, poczem utwo­
rzono wspaniały pochód przy dźwiękach 
trzech orkiestr i licznej naszej młodzieży, 
kroczącej naprzód dtugim szpalerem. I lak 
odbyto się wejście 5 biskupów w mury pra­
starego urasta. Wszyscy mieszkańcy wy­
biegli naprzeciw, bo jak długo Shiu Chow 
istnieje, nie widziano tu tak potężnej ma­

nifestacji. Na pogańskiej ludności sprawi­
li to ogromne wrażenie. Sekretarz msgr. 
Constantiniego wyraził się, że nigdzie je 
szcze nie podejmowano Delegata Apostol­
skiego z takiemi honorami i wśród takiej 
brawury.

Prócz licznych gości z Hong Kong, Ma- 
ęąu i Kantonu, przybyło również wielu 
chrześcijan z wszystkich nieomal placówek 
misyjnych naszego wikarjatu. Przychodzi­
ły procesje nieraz z daleka przy dźwiękach 
muzyki krajowej. Natłok wzmagał się z 
każdą Chwilą, zwłaszcza gdy zbliżała się 
uroczysta godzina konsekracji. Powyno- 
szono ławki z kościoła, by go uczynić ob­
szerniejszym. a mimo to okazał się zbyt 
szczupłym i wielu chrześcijan stało poza 
bramą.

Wreszcie rozpoczęły się przepiękne fun­
kcje kościelne przy asyście 5 biskupów i 
licznego kieru. Z chóru grzmialy harmonij­
ne glosy śpiewaków Zrobiło się tak bło­
go. tak, uroczyście, że obecni nie mogli 
wyjść z podziwu. Nawet na mandarynie 
chińskim, uczestniczącym przy wspan a- 
łych obrzędach, wywarła uroczystość tak 
głębokie wrażenie, że nie omieszkał przy 
obiedzie w mowie publicznej oświadczyć: 
„Dzisiejsze święto pozostanie na zawsze 
w mem sercu wyryte. Wy. katolicy, stoicie 
o cate niebo wyżej od protestantyzmu to 
zarówno doniosłością nauki i życia, iak i 
uroczy mblaskiem ceremonii kościelnych. 
Nigdy bowiem nie widziałem u protes'an- 
tów podobnych uroczystości i obchodów“.

Niezatarte również pozostanie wraże­
nie owego dnia w pamięci mieszkańców 
miasta Shiu Chów, którzy przez cały dzień 
do późnej nócy zalegali tłumnie obszerne 
podwórza, by nacieszyć się olśniewającą 
akademją i przedstawieniem teatrainem, 
urządzonem pod jasnym lazurem nieba.

Cieszymy się więc, że mamy znów Pa­
sterza i w tej radości słowa same wymy­
kają się z pod pióra. Chciaibym jeszcze 
wiele opowiadać o słonecznych chwilach 
Ostatnich, przeżytych dni. Jednakże spo­
strzegam, że list zbyt się przedłuża i stąd 
obawa, by nie nadużyć cierpliwości. A 
przecież nie chciałbym ich sobie zrazić, 
zwłaszcza moich drogich Dobrodziejów tu­
tejszej misji, wśród których niejeden utrzy­
muje nawet wielkodusznie kandydatów- 
chińczyków na misjonarzy.

Dokładniejsze sprawozdanie o działal­
ności naszych misyj oraz' o naszem semi- 

t narjum duchownem prześię w najbliższej 
przyszłości. Tymczasem polecam się nadal 
życzliwości Szanownych Czytelników, ich
modłom i ofiarności serc.

Wobec zbliżania się świąt Bożego Na­
rodzenia i Nowego Roku ośmielam się za­
łączyć najserdeczniejsze życzenia „Weso­
łych Świąt", tak dla P. T. Redakcji, jak i 
Szanownych Czytelników i Dobrodziejów. 
Niech Boskie Dzieciątko obdarzy ich obfi­
tym Zdrojem łask i błogosławieństw, oraz 
stokrotną nagrodą za pomoc, niesioną nam 

«misjonarzom. -....
¿o Oddany: sługa w Chrystusie ¡Panu

Ks. Teodor Wieczorek, 
misjonarz salezjański.

M*asto z ko'ci słoniowej
wybudowane w muszli

Na dorocznej wystawie hinduskiej w 
Bomba’u budzi ogólną ciekawość wspania­
ły model nowoczesnego miasta, przedsta­
wiający: pagody indyjskie, pałace królew­
skie, linje autobusowe, kolejowe i tramwa­
jowe, dzielnice mieszkalne, boiska sporto­
we, fabryki, parki, ogrody i t. p. Model 
ten wykonany z kości słoniowej przez ar­
chitekta z Ratuapury, Czaraki Ramę, mie­
ści się W muszli, wielkości małego orzecha 
kokosowego.

Mysz jako tal’zman 
przeciwko chorobie raka
Prof. dr. O. Teutschlaender w ostatnim 

numerze czasopisma „Die deutsche medi­
zinische Wochenschrift“ całkiem poważnie 
zaleca stosowanie zwykłej białej myszy ja­
ko talizmanu przeciwko chorobie raka. Dr. 
Teutschlaender jest kierownikiem labora­
torium aptalogicznego Instytutu dla ba­
dania choroby raka w Heidelbergu, jest 
więc powagą zasługującą w każdym ra­
zie na wysłuchanie. Prof. Teutschlaender 
Opowiada, że przyniesiono mu pewnego ra­
zu z pewnej fabryki chorą mysz białą. Po 
bliższem badaniu okazało się, że mysz była 
chora na raka, a chorobę Swoją nabyła we 
fabryce produkującej węgiel do prasowa­
nia. Wiadomą jest rzeczą, że pod działa­
niem prochu wydobywającego się z miaiu 
węglowego pocruaje bardzo często rak. 
Prof. Teutschlaender jest zdania, że mysz 
w bardzo szybkim już czasie reaguje na 
wszystkie zewnętrzne warunki wytwarza­
jące chorobę raka, podczas gdy człowiek 
dłużej potrafi wytrzymać w tych warun­

kach Należy więc wziąć mysz białą, zam­
knąć ją do klatki i trzymać ją we wszyst­
kich lokalach, w których pracują robotni­
cy. Jeśli mysz zachoruje na raka, może to 
nam posłużyć iako sygnał, że higjena tych 
lokali pozestawia wiele do życzenia. Mo­
żna tę samą receptę stosować też i w do­
mach niie-zkalttych podejrzanych o wa­
runki sprzyjające rozwojowi choroby ra­
ka W ten sposób mysz biała staje się nie­
jako talizmanem przeciwko groźnej cho­
robie raka.

Pi oby nad zużytkowaniem 
siły piorunu

Laboratorium chemiczne przy najwięk­
szej na świecie stacji obserwacyjnej w Ka­
lifornii czyni obecnie próby nad uchwyce­
niem piorunu zapomocą specjalnego przy­
rządu, t zw. lampy magnetycznej Bellin^a 
i zużytkowania go jako, siły popędowej, 
która w dobie dzisiejszego wyścigu pracy 
i techniki, oddać może ludzkości wielkie 
usługi. Kierownik pracowni doświadczal­
nej. prof S Moisson, jest zdania, że w ra­
zie zrealizowania tego śmiałego przedsię­
wzięcia siła robocza piorunu będzie mo­
gła w przyszłości zastąpić setki ty ięcy lu­
dzi i spowoduje rewolucję w elektryczno­
ści. Według dotychczasowych powierz­
chownych obliczeń siła tej „Boskiej Strza­
ły" równać się będzie sile 107,75 tuiljonom 
wolt.

Olbrzymie skarby 
na dnie mórz i oceanów
Kapitan duńskiej marynarki wojennej. 

Bertrand Daveen, wydał ostatnio bardzo 
ciekawą książkę p. t. „Skarby oceanów“, 
w której w sposób nadzwyczaj interesują­
cy omawia bogactwo, jakie znajduje się 
na dnie mórz i oceanów. Daveen, który 
jako porucznik marynarki uczestniczył w 
bitwach morskich; podczas ostatniej woj­
ny światowej — pisze — że skarby; zato­
pione w czasie od roku 1915 do 1917 wyno­
szą kilkaset miljonów funtów sZterlingów. 
Zatopione okręty i lodzie podwodne, gdy­
by je wydobyto, stanowiłyby flotę morską 
o nośności 5 387902000 tonn. n więc kilka­
dziesiąt razy większą od flot Arigfji. Ame­
ryki, Niemiec, Japonji i Francji razem 
wzdętych. Złoto, znajdujące sit na dnie 
morza, okupiłoby krzywdy, zadane ludziom 
przez wojnę i opłaciłoby wszystkie długi 
państw, biorących udział w krwawych za­
pasach 1914 roku.

Geniusz ludzki 
w walce z naturą

: Wiek; XX- idący ;pod znakiem, fbnta) 
stycznych wynalazków w dziedzinie tech­
niki', postanowi! stoczyówalkę z nieubła­
ganą naturą i zniżyć- ją do stóp: człowiek 
ka. ’ Szwajcarskie przedsiębiorstwo budo 
wy kolejek górskich przystąpiło do opra­
cowywania planów instalacji wyciągu elek­
trycznego na szczyt Mont Eyerestu, naj­
wyższego szczytu górskiego t,a świecie, 
dotąd niezdobytego przez człowieka. Przed­
siębiorstwo. które podjęło się tego gigan 
tycznego dzieła, ma nadzieję, że już w ro­
ku 1933 turyści, żądni wrażeń i przygód, 
będą się mogli bez trudności znaleźć na 
wierzchołku zwyciężonego olbrzyma.

Serwisy stołowe z bawełny.
Pewnemu angielskiemu wynalazcy u- 

dało się wytworzyć z bawełny fabrykat, 
nadający się specjalnie do wrróbu tale­
rzy, półmisków, jak wogóle wszelkich 
przedmiotów, dotąd używanych tylko z 
porcelany i fajansu, które łatwo się tłuką 
i niszeźą. Serwisy z porcelany mają poza 
swą trwałością, jeszcze i tę zaletę, że są 
nadzwyczaj lekkie i wygodne w użyciu, (al)

Z różnych stron Polski
Co kosztuje oświetlenie Warszawy.
Równocześnie ze wzrostem zużycia e- 

nergji elektrycznej dla oświetlenia ulic, 
spada konsumeja gazu dla celów Oświetle­
nia miasta W r. 1929-30 zużyto w tym ce­
lu 3,916.500 mtr. sześć, gazu kosztem 
1,018,300 zł., w r. 1930-31 przewiduje się 
zużycie 4,178 000 m sześć., kosztem 1.086 500 
zł., natomiast na r. 1931-32 preliminuje się 
już tylko 3,916 500 m. sześć, za kwotę 
1018 300 zł., t. j. tyle, co w r 1929-30. Wo­

bec tego, że koszt oświetlenia elektrycz­
nego ulic preliminowany jest na rok przy- 
zły w kwocie 1698 052 zł., łącznie zatem 

koszty oświetlenia miasta wynosić będą w 
r. 1931-32 — 2,716.332 zł. Nadto koszt świa­
tła na grobie Nieznanego Żołnierza wy­
niesie w tym czasie 7.200 zł.

Przestrzegamy
naszych Interesantów przed wysyła­
niem pieniędzy dla na> w listach gdyż 
— jak z otrzymywanych rekiama«yj 
wynika — listy takie wcale nar nie 
dochodzą lub też otrzymujemy le bez 
gotówki Poczta nie odpowiada za 
pieniądze wysyłane w listach a nawet 
zabrania takiego sposobu przesyłania 
gotówki.

Wszelką należność dla nas należy 
przekazywać tylko na konto nasze w 
Pocztowej Kasie Oszczędności (PKO) 
w Poznaniu nr 200 149 (blankiet na­
dawczy kupić można na każdej poczcie 
z.a 5 groszy porto nie opłaca się’ lub 
przekazem pocztowym, którego oplata 
wynosi do 10 zł 20 groszy do ¿5 Zł 
35 groszy.

Ad mi niśtraeia.

Ostrzeżenie » sprawie zbierania eilar 
przez rodzinę śp. ks. L Skorupki

(KAP) W związku z tem, że p. Adam 
Skorupka rozsyła w imieniu Biura budo­
wy pomnika śp. ks. 1. Skorupki specjalne 
odezwy z wezwaniem do przysyłania ofiar 
pód jego adresem, dowiadujemy się. ż« 
Kuria Metropolitalna z akcją tą niema nic 
wspólnego i uważa ją za krzywdzącą świe­
tlaną postać śp ks. i. Skorupki. Rówiueż 
i odezwa, rozsyłana przez anonimowego 
autora, a rzekomo podpisanego przez 
przedstawicieli duchowieństwa (bez podpi­
sów) z prośbą i projektem przyjścia z po­
mocą rodzicom śpks. Skorupki - jest 
wysoce niesmacznym falsyfikatem i nie ma 
z akcją duchowieństwa nic wspólnego.

Aklimatyzacja zwierząt w warszawskim 
zwierzyńcu,

„A.BC.“ donosi, iż mimo ostrej zimy, 
małpy^rezusy i papugi-kality, nimfy i fa­
liste przebywają w dalszym ciągu w miej­
skim Ogrodzie Zoologicznym w Warszawie 
ńa wolnem powietrzu i zachowaniem swern 
wskazują, że zupełnie przystosowały Się 
do naszego klimatu. Pozostałe gatunki 
małp i papug przebywają w ogrzewanych 
pomieszczeniach. Jest to jedna z pierw­
szych prób aklimatyzacji tych gatunków 
małp i papug w Polsce. Ciekawie również 
iwygiądają słóniP, odbywające codzienne 

■ śpaćery;iże specjalną przyjemnością tarza­
ją się W śniegu którego w swej indyj­
skiej ojczyźnie zupełnie nie zrały.

Prośba „Stelli“
o dary gwiazdkowe dla b’ednych dzieci

Wytężoną akcję niesienia pomocy 
biednym dzieciom, a mianowicie sie­
rotom, podjęło Towarzystwo „Stella“ 
również i w roku bież., by je tradycyj­
nym zwyczajem w święto Trzech Kró­
li, obdarować „gwiazdką“. Zbliża się 
ten dzień świąteczny i wesoły dla dzie­
ci nieomal z całego świata chrześcijań­
skiego. to też nieomal w każdym do­
mu są ogólne i pewne tajemnicze przy­
gotowania na wspomniany dzień. Za­
pewne nie do wszystkich rodzin zawi­
ta radość i wesele, bo „Stella“ sama, 
bez pomocy naszego zawsze chętnego i 
ofiarnego społeczeństwa nie jest w 
stanie obdarować gwiazdką tak licznej 
rzeszy dzieci, choćby i najmniejszym 
podarkiem. W tej to myśli zwraca się 
więc ono do ofiarności naszego społe­
czeństwa, prosząc serdecznie, aby w 
miarę możności dla miłości blźniego, 
raczyło popierać swojemi ofiarami, 
które — choćby one były najmniejsze 
— przyjmie z wdzięcznością.

Na powyższy cel pożądane są dary 
jak n. p. bielizna, trykoty, ubranka, o- 
buwie, pończochy, cieple szale, czapki, 
zeszyty, książki, orzechy, mąka, cukier 
i t. d„ które „Stella*' uprasza składać 
u p. W. Domagalskiej, ui. Kantaka 8 9 
I ptr„ zaś pieniężne datki u skarbnika 
p. Bolesława Ziętkiewicza. ul. Nowa 
nr. 8, lub też wpłacić na nacze konto 
czekowe nr. 201 26ü przy P. K. O. Poz­
nań.

Restauracja -Winiarnia
PI. Wolności 14i

dawniej Hungarja
ma już pełną koncesję.

Ogólnie znana pierwszorzędna francusko- 
polska kuchnia. Ceny bardzo przystępne.

Czy Pani już w.e?
że Orîent-Henna-Szampon g IMLouliH-Roilffe

Pw 8242 1.52

farbuje włos przez zwykłe mycie?
Do nabycia w 20 kolorach: jasny-błond, średni-blond, 

ciemny-blond, złoty-blond, gzatyn-jasny, popielaty-blond, ' 
rudo-blond, tyćian, mahagoni, rudo-kasztanowy, jasno- 
kasztanowy, średnió-kasztańowy, ciemno-kasztanowy. bran­
żowy, jasno-bropzowy, średńio-brónzowy, czarny i kruczo­
czarny. Działanie szamponu jest wprost idealne.

Do nabycia w drogerjach, perfumerjach i u fryzjerów. 
Gdzie jeszcze niema, proszę nadesłać 1,75 żł. w znaczkach 
i podać dokładny kolor do firmy FR. BOGACZ, Bydgoszcz, 

[Dworcowa 93. Gen. Reprezentant na Polskę. Pw 7712-63,819

Kantaka 8'9 Tel. 33-69
We wtorek, 6 stycznia r. b. o godz. 5-tej po poi.

• Five o'clock Tea
Z wystęoami aitvstriw kratowych i zagranicznych 

Wieczorem początek o godz. 9-ei.
| park^ei anecny

W i,»
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Aparat, który waży śmiech
Niemiecki inżynier. były kierownik za­

kładów Kruppa. Arnold Rams. wynalazł 
i skonstruował aparat, zapotnocą którego 
można ważyć śmiech poszczególnej osoby. 
Zbudowany on jest z cienkich, nafosforo- 
wanych piytek ebonitowych, posiada we­
wnątrz trzy laseczkowe zwierciadła, mi­
niaturową tację falową i zegar z igłą ete­
ryczną, wskazujący wogę głosu, wyrzuco­
nego z krtani w formie śmiechu, niestety, 
jak dotychczas — w miligramach.

Czyżby więc nie było człowieka, umie­
jącego się śmiać na. . kilogramy?

SPORT
Gry sportowe

Łotysze w Warszawie. Koszykówka. 
„Polonia" „Uniwersitates Sport" Ryga 
40:31. Siatkówka „AZS" — „Uniwersitates 
Sport" 30:25 (15:14). W obu wypadkach gra 
stała na wysokim poziomie i była bardzo 
żywa oraz przez cały czas wyrównana. Wy­
różnili się Gliński z „Polonji". Stajewski z 
„AZS". Sędziował p. Malanowski. W nie­
dzielę Łotysze walczyli: w Krakowie, gdzie 
pokonali miejscową J. M. C. A. w koszy­
kówkę 58:19 i w siatkówkę 15:13 

Hokej na lodzie
Z turnieju w Krynicy. „Team Wiednia" 

— „B. K. E.“ 1:1 (0:0, 0:0, 1:1). Spotkanie 
powyższe odznaczało się ostrością. Wy­
różnili się dobrze grający bramkarze. Dla 
Węgrów strzelił bramkę Farkacs, dla Au­
striaków padła samobójcza. Sędziował p. 
Osiecimski - Czapski.

„Troppauer E. V.“ — „B. K. E.“ 1:0 (1:0, 
0 0, 0:0). Wobec odwilży w niedzielę lód był 
bardzo miękki na czem cierpiała gra. Cze­
si już w pierwszych minutach uzyskali 
przypadkowym strzałem prowadzenie, 
„murując“ następnie zdecydowanie. Wę­
grzy wobec złego stańu lodu nie mogli na­
wet wyrównać. Ż wy ciężka bramka padła 
przez Materna. Krótko przed końcem gry 
zniesiono z powodu kontuzji Jenaya z boi­
ska.

W ogólnej punktacji prowadzi „B. K. E'
5 pkt. (6:3 bramek), 2. „Team A" 4 p. (9:1), 
3. „Troppauer E. V." 4 p. (5:4), 4. „Wiedeń“ 
3 p. (5:2), 5. „Team B" 0 p. (1:5), 6. „Team 
C“ 0 p. (1:2). • (Tel. wl.)

Wyniki zagraniczne. „E. V. Fuessen" 
„Wiener E. V" 2:0 (2:0,0:0,0:0). „E. V. Riesser 
see" — „B. S. C.“ 3:0 (0:0, 2:0, 1:0). W Zu­
rychu: „Servette" Genewa — „Grashop- 
pers" Zurych 7:5 (2:4, 5:2, 0:1). „H. C. Ins­
bruck“ — „H. C. Zurych" 2:0 (0:0, 2:0, 0:0). 
St. Moritz: St. Moritz — Oxford 1:1 (1:0, 
0:0, 0:1). Cambridge — repr. zw. angiel­
skiego 1:0 (0:0, 0:0, W).

St. Moritz: „Cambridge“ — „St Moritz* 
2:0 (1:0, 1:0, 0:0); „Oxford" — Repr. związ 
ku angielskiego 4:3 (0:2, 3:2, 1:1); Zurych: 
H C. „Zurych" — „Servette" Genewa 7:1; 
E. H. C. „Insbruck“ — „Grashoppers“ Zurych 
9:1; Davos: EHC „Davos“ — „BSSC“ (Ber- 
lin) 1:3 (1:1, 0:1, 0:1).

Narciarstwo
Rekordowy skok uzyskał w niedzielę w 

Davos, Trojani wynikiem 72 m. Dzierty on 
jak wiadomo rekord skoczni Bernina w 
Pontresina. Pierwsze miejsce w ogólnej 
klasyfikacji zajął Kaufmann skokami 56, 
65, 71 tn ; 2. Ruud (56, 64, 66); 3. Trojani 52, 
63, 72 m.

Piłka nożna
Walne zebranie okręgowego kolegium 

sędziów odbędzie się 11 bm. o godz. 10 w 
sali restauracji ratuszowej. W razie braku 
kompletu następne zebranie odbędzie się 
o godz. 10)4 bez względu na ilość człon­
ków.

„Polonia“ warszawska pokonała w
Gdańsku „Gedanję" 5:2 (0:1).

niedościgniony wzór, jak kompromitować 
naszą radjofonję i odstraszyć ludzi od 
sportu.
Pływanie

W pływalni warszawskie] kasy chorych
odbyły się zawody z udziałem Bocheńskie­
go, dowodząc raz jeszcze o jego dobrej for­
my. 100 m. st dow. Bocheński, nie wysila­
jąc się zbytnio pokonał w czasie 1:01.6 o 
trzy metry sztafetę Matysiak i Makowski. 
200 m. st. dow. 1. Bocheński 2:30.9, 2. Ma­
kowski (AZS) 2:44.6, 3. Matysiak (AZS) 
2:45.2, 4. Karpiński (AZS) 2:50.7. 200 m. st. 
klas. 1. Jurkowski (Polonja) 3:09 3. 2. Mala- 
nowicz (AZS) 3:15, 3. Konopiński (AZS) 
3:16. 100 m. na wznak: 1. Baranowski (AZS) 
1:30.9, 2. Karwasser. (MaccabD 1:36.7, 3. 
Tonderkiewicz (AZS) 1:45. Zawody pań wo­
bec braku zgłoszeń nie odbyły się. Zawody 
junjorów wykazały dobre postępy licznego 
narybku warszawskiego AZS.

(Tel. wł.) T. S.
T. S. „Unja“ wysłała na zawody ju­

bileuszowe organizowane 6. bm. w Siemia­
nowicach przez „1. K. P. Siemianowice" z 
okazji jubileuszu 25-lecia, Zdzisława Anto­
niewicza, który startować będzie w biegu 
200 mtr. st. klas, i 100 mtr. na wznak.

Tennis
Borotra został pokonany w półfinale 

turnieju gwiazdkowego w Paryżu przez 
de Buzelet 6:4, 6:2.

kwadrans tańca (teorja i praktyka (wyki. 
Zygm. Ogończyk - Stękowski; ^godz. 2240 
muzyka taneczna z kawiarni „Wielkopolan- 
ka"

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
gramofonowa; godz. 16.15 kwadrans dla 
najmłodszych; godz. 16.45 muzyka gramo­
fonowa: godz. 17.15 „W cieniu mogiły Wła­
dysława Warneńczyka" — prof. dr. Kazi­
mierz Simm: godz. 17.45 koncert popular­
ny; godz. 19.10 skrzynka pocztowa rolnicza. 
— Gieida rolnicza: godz. 20.60 „Testament 
starego Tygrysa" — red. Cezary Jellenta; 
godz. 20.15 „Wśród książek": godz. 20.30 
muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. 
R. pod dyr. Stanisława Nawrota. Ida Ło- 
siówna (piła) i Mieczysław Fogg (baryton); 
godz. 21.10 kwadrans Jiteracki: „Powrót do 
kraju*' — fragment z powieści St. Struph- 
Wojtkiewicza p. t. „Dramat w ojczyźnie": 
godz. 22.00 felieton p. t. „Europa pod lo­
dem" — wygł) prof. Walery Goetel.

Kttnigswusterhausen (1635 m) 12.00 i 
14.00 gramofon, 16.30 koncert. 20.20 koncert 
z Lipska. 21.10 słuchowisko: Budapeszt 
(550 m) 19.30 transmisja z opery; Wiedeń 
(516 m) 19 35 wieczór rozmaitości, 22.00 
koncert: Medjolan (501 m) 20 45 muzyka 
kameralna: Strasburg (345 m) 17.45 i 19.15 
uramofon.21.30 koncert symfoniczny.

kału p. Tomczyka przy ul. Wronieckiej 
nr. 13. Wspólne łamanie opłatka.

Pięściarstwo
Warszawa — Brno 9:7. Zespół stołeczny 

występujący w osłabionym składzie odniósł 
piękne i zupełnie zasłużone zwycięstwo. 
Poszczególne spotkania dały następujące 
wyniki: w w. muszej: Urkiewicz pokonał 
na pkt. Bezdyeka; w koguciej Goss zmusił 
od poddania się w trzeciem starciu Menzi- 
ka; w piórkowej Anders remisował z Kosi- 
ną; w lekkiej Orlicz uległ na pkt. Neu- 
bauerowi; jest to jedyna wygrana Cze­
chów; w półśredniej Bierenzweig uzyskał 
wynik nierozstrzygnięty z Stoeckelem; w 
średniej Seidel remisował ze Skrivane- 
kiem; półciężkiej Mizerski pokonał Lind­
nera. oraz w ciężkiej Ambroż zwyciężył 
w. o. wobec niestawienia się Finna.

(Tel. wł.)
Polskie Badjo w Warszawie, wychodząc 

z założenia, że śmiech to zdrowie — u- 
rządzilo w niedzielę nadprogramową au­
dycję ... humorystyczną. Otóż z okazji me­
czu Warszawa — Brno w stolicy, w sali ki­
na „Colosseum“ ustawiło tam mikrofon i 
mieliśmy rzadką okazję wysłuchania ul- 
tramodernistycznej symfonji gwizdów pu­
bliczności. oraz aparatury; to było dla... 
meloinanów. natomiast dla zwolenników 
wesołości posadzono przed mikrofonem 
jakiegoś sepleniącego znawcę sportu, któ­
ry z dużym poczuciem humoru zaproduko- 
w»I mk (jo radja mówić nie należy w czem 
dzielnie mu dopomagał również „fachowiec 
«portowy" rozgłośni warszawskiej. Te pro­
dukcie" trwały kilkanaścio minut, poczem 
— ku pełnemu zadowoleniu słuchaczy, a 
zwłaszcza sportowców — zamknięto wresz­
cie mikrofon. Tak się odbyła sławetna 
„transmisja" z meczu Warszawa — Brno,

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Cecylja Crossowa z d. Grossówna, 76 i. 
Józef Czekała, kupiec - zbożowiec, 23 1. 
Michalina Wierzychowska z d Gałka, 63 1. 
Krystyna Wandelt 10 dni. Marja Frącko­
wiak z d Korczówna, 31 1. Ryszard 
Raasch, rolnik, 42 1. Stanisława Pano- 
wicz z d. Rożakówna 61 1. Marja Zmania 
3 m 8 d. Teresa Sobczak 12 dni. Fran­
ciszek Pietruszyński. em. kasjer. 81 1. 
Anna Redetzka z d Wojciechowska. 35 l. 
Józef Tołłoczko. ziemianin. 91 !. Wikto- 
rja Fortuniakowa z d Gałczyńska, 82 1. 
Marja Walkowska, służąca. 40 1. Ale­
ksandra Garbaczówna, uczennica szkolna,
8 1. Katarzyna Kaczmarkowa z d. Swa- 
radzka, wdowa, 83 1. Stefan Jarzcmbow- 
ski 5 m 2 d. Łucja Musiałkowska, uczen­
nica szkolna. 8 1. Scheiifdel Goldsteinó- 
wna 8 godzin. Juljan Leksandrowicz, re­
staurator, 68 1.

RADJO
Programy radiofoniczne:
Wtorek, dnia 6 stycznia 1931 r. 

(Święto Trzech Króli).
Poznań (335 m) godz. 9.30 gazeta poran­

na; godz. 10.15 nabożeństwo z Katedry po­
znańskiej, kazanie wygi ks. prałat Kazi­
mierz Rolewski; godz. 12.15 poranek sym­
foniczny z Filharm. Warsz.; godz. 17.45 kon­
cert popołudniowy z Warszawy; godz. 18.45 
kronika europejska; godzina 19.00 „Tydzień 
przeciwgruźliczy" (komunikaty p. t. 
„Szczepienie przeciwgruźlicze w Poznaniu" 
(wygł. dr. Piasecka-Zeylandowa); godz. 
19.15 kurs elem. języka francuskiego; go­
dzina 19.50 transmisja z Warszawy (opera 
z płyt gramofonowych „Cyganerja" Pucci­
niego w wyk. zespołu teatru „La Scala); 
godz. 23.00 audycja karnawałowa na pły­
tach gramof.

Warszawa (1412 m) godz. 10.15 transmi­
sja nabożeństwa z Katedry poznańskiej; 
godz. 12.15 poranek symfoniczny z Filhar­
monii Warszawskiej; godz. 14.00 odczyt 
rolniczy; godz. 14.30 — 16.20 odczyty rolni­
cze; godz. 15.40 program dla dzieci star­
szych; godz. 16.10 „Goethe i Szymanowska" 

prof. Adam Ćzartkowski; godz. 16.40
„Citta di Vaticano“ — wygł. p. Stanisław 
Machniewicz; godz. 17.40 audycja „Po ko­
lędzie“ i koncert popularny; godz. 19.25 
muzyka gramofonowa; godz. 19,40 felieton 
p. t „Szajka grozy"; godz. 20.00 opera z 
płyt gramofonowych „Cyganerja" G. Pucci­
niego w wykonaniu artystów Opery La Sca­
la w Medjolanie; godz. 22.15 fełjeton p. t 
„Już po świętach“.

Kttnigswusterhausen (1635 m) 12.00 i 
14.00 gramofon, 20.00 muzyka taneczna, 
2140 „Pensjonat" opt. Suppe'go; Buda* 
pesz! (550 m) 18.40 koncert solistów, 20.30 
orkiestry wojskowe, 23.30 koncert ork. cy­
gańskiej; Wiedeń (516 m) 19.30 pieśni i a- 
rjó, — transm. z sali koncertowej, 22.00 kon­
cert; Mediolan (501 m) 2100 transmisja z 
opery Teatro alia Scalla; Praga (486 m) 
21.00 koncert z sali z Smetany — w dru­
giej części śpiewa Umberto Urbano.

Dziś koncert Kiepury w Radjo.
Dziś wieczorem zamiast pierwotnie 

przewidzianego programu Radjo Poznań­
skie transmitować będzie koncert Jana 
Kiepury z Filharmonji warszawskiej.

Środa, dnia 7 stycznia 1931 r.
Poznań (335 m) godz. 7.15 gazeta poran­

na; godz. 13.05 koncert gramofonowy; go­
dzina 1440 kwadrans Tow. Ziemianek 
Wielkopolskich: godz. 17.15 audycja dla 
dzieci w wykonaniu Wujcia Czesia; godz. 
1745 koncert popołudniowy z Warszawy; 
godz 18.45 Świat książek; godz. 19.00 „Ty­
dzień przeciwgruźliczy" (kom. p. t. „Wal­
ka o milion ludzi" (wygł. p. Jur Leżeński): 
godz. 19.15 radjogawęda żołnierska: godz. 
20.00 „Silva rerum"; godz. 2040 koncert 
muzyki lekkiej. Wyk. Orkiestra Bratniej 
Pomocy pod batutą p. Stefana Sternalskie- 
go. Stanisława Ziemniewiczówna (sopran), 
Kaietan Kopczyński (baryton). Jadwiga Ko­
morowska (akomp.); . godz. 22=15 — 2240

NAJLEPSZE! NAJTAŃSZE!

„ERGS“
Pierwsza Krajowa 

Fabryka Akumulatorów.

AKUMULATORY:
Stacyjne, samochodowe,

i radjowe juz . . . od zł 14,—
25 ampg< dz. ....... „ *28,80
25 ampgodz. w skrz, dęb. „ „ 36,80
do nabycia we wszystkich pierwsxorxąd- 
nych składach e.ektro radj»technicznych, oo

Przedstawicielstwo: Poznań, fe' 
św. Marcia 74 • telefon 54-91.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Jano- 

stwo Białeccy zamiast wieńca na grób śp. 
Władysława Białeckiego 30 zł; — Szym­
czak. Swarzędz 5 zł, — Franciszka Urba- 
nowiczowa 50 zł; — J. H. K. z prośbą o 
błogosławieństwo w Nowym Roku i 
szczęśliwe przeprowadzenie procesu 1,50 
zł; — Żak, Betkowo 5 zł; — M B. za o- 
trzymane łaski z prośbą o dalsze, 5 zł;— 
J. S. w pewnej intencji 1 zł; — Jadwiga 
Komorowska 10 zł; — Firma i pracowni­
cy fabryki chemiczno - technicznej Witol­
da Szafarkiewicza z prośbą o pomoc w 
stałej wytrwałej pracy 15 zł; — M Jeżew­
ska 5 zł; — Cz Borysiak zamiast kwia­
tów na trumnę śp Franciszka Borysiaka 
15 zl; — I. G z prośbą o błogosławieństwo 
dla całego domu 5 zł; — B. M. 10 zł; — 
Jan Czwojdziński z podziękowaniem za 
otrzymane łaski z prośbą o dalsze, 5 zł; —! 
Aniela Martyńska 10 zł; — razem z po­
przednio pokwitowanemi 328,40 zł.

Na chleb św. Antoniego: N. N. z gorą­
cem podziękowaniem za pomyślny wynik 
egzaminu z prośbą o dalsze łaski 10,10 zł; 
razem z poprzedno pokwitow 162,60 zl.

Na kaplicę S. S. Karmelitanek: Bia­
łeccy z podziękowaniem za wyzdrowienie 
córki i siostry z ciężkiej choroby 15 zl; — 
razem z poprzednio pokwitow. 27.50 zł.

Na ubogich m. Poznania: Inż. Antoni 
Szuman 6 zl; — Izabela Szumanówna 
6 zł; — razem z poprzednio pokwitowane­
mi 951.50 zł.

Na wybudowanie łodzi podwodne] p. n. 
„Odpowiedź Treviranusowi“: Grono
brydżystów 1/10 wygranej 10,20 zł; — ra­
zem z poprzednio pokwitow. 2 014,60 zl.

Na Tow. „Caritas“: Urbanowiczowa 
ku uczczeniu śp Felicji z Bekściów Kun­
ce 10 zł; — razem z poprzednio pokwito­
wanemi 25 zł.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Chór im. Chopina. We wtorek, dnia

6 bm. odbędzie się walne zebranie w lo­
kalu pani Fiedler, Górna Wilda, róg ulicy 
Szwajcarskej. o godz 17.

— Koło Przyjaciół Harcerzy przy XII. 
drui. urządza dnia 6 bm. o godz 17,30 
przedstawienie amatorskie pod tytułem 
„Robert i Bertrand" w kinie „Polonja" w 
Górczynie.

— Zw. Tow. Pora. Fryzjerskich urządza
dnia 6 bm. bal karnawałowy w salach p. 
Jarockiej przy ul. Masztalarskiej 8 a; po­
czątek o godz. 20.

— Tow. Przemysłowców „Sobieski“. —
Plenarne zebranie odbędzie się w środę, 
dnia 7 bm. o godz. 19 w dużej sali Domu 
Katolickiego na Śródce. Na porządku ob­
rad pomiędzy innemi sprawami wykład. 
W „Kasie lokalnej" płatny jest wypa­
dek 126.

— Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc“.
Zebranie Odbędzie się w środę 7 bm. o go­
dzinę 19

— Tow. św. Władysława, Poznań-Wil-
da. Zebranie odbędzie się w środę, dnia
7 bm. o godz. 19 u druha Grotowskiego, 
Dolna Wilda 71

— Związek Niższych Funkc. Państw, 
I Sam. Kolo Poznań. Zebranie członków 
odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 19 w lo-

Klisze Cynkowe
DO REKLAM W GAZETACH, 
KATALOGACH, DRUKACH 

FIRMOWYCH I T. D.
WYKONUJE GUSTOWNIE

DRUKARNIA POLSKA S. A.
POZNAŃ - ŚW. MARCIN 70.

Ofiary na Pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu
do kasy komitetu wpłacono do dnia 31. 12. 1930.153

Aniela K. i prośbą o zdro­
wie 5,—

H. Brusowa, Berlin 15,—
Za szczeg. laski odebrane

ofiarują T. i Jadwiga z
G ramiewiczów Pielatow- 
scy 50,—

Kainzowa. Poznań 20,—
Z Purnrji Bożego Ciała:
T. Fecbncr 5 —
Krakowska 1,—
J. Nobik 5,—
K. S. 5.—
N. N. z prośbą o opieką

dla brata
B. N. z podziękowaniem za 

doznane laski z prośbą
o dalszą opieką 

N. N,
Razem zl.'

T. Kerber 5,—
F. K„ Poznań 100,—
St. Gawlak. Rokietnica 5,—
St. Michalski Racot 10,—
Wybrano z puszki w Pox

Banku Ziemian 84,15
J. Bocian. Poznań z próśb.

do Serca Jezusowego o 
zdrowie i blog. dla całego 
domu 5,—

N. N.. Poznań 15.—
F. i Z. Koprowscy, Bo-

rzyszkowy 22,65
F. Antoniewicz, Klaudia 101.— 
M. Sychowie. Jarocin 5,—
C. Wojciechowska Poznań 10,—
B. Wejchan. Niwka 10,—
T. Michalowiczowa, Cho­

dzież 10,
Saganowski, Owińska 10.— 
M. Petschkowie, Kościan 2.— 
Ochronka Lwów 1.—-C. Szydłowska, Nowemiasto 2 — 
J. Kilanowski. Kowalewo 1,43
J. Juchnowicz. Brześć 1,—
K. Satora. Czchów 1,—
W. Janicka. Miłosław 2,— 
Fr. Osiński. Wyrobki 5,—
J. Torz Krzywiń 10,—
St. Kaczmarek. Podzamcze 2.— 
A. Stolarek. Mirków 5.—
J. Gutowska. Ploweżek 5,— 
St. Kozłowski. Poznań 5.— 
M. Rekruciakowa Roma­

nów 5.—

A. Stamm. Grodzisk 5 —
F. Rogowa. Szarlej 5,—
A. Lutomska Juńcewo 5,—
Fr. Roszak. Jarocin 5,—
Cz. Wyrwowa. Wągrowiec 5.—

Nowicki. Kuźnica Bóbr. 5,—
S. J. Seip, Włocławek 5,—
B. Śpiączkowa. Poznań o 

dalsze zdrowie dla męża
i laski 5,—

Fr. Toklowiczowa. Poznań 5,—
R. Prus. Trzemeszno 5.—
T. Kurpiszowa. Racot 5.—
S. Przystański Kotlin 5,—
Ed. Rodziewiczowie. Skrze-

tuszewo 12 —
W. Paul, Kórnik na pe­

wną intencje 20,—
T. WorsztynowicŁ Skal­

mierzyce 20,—
Kółko Rolnicze. Kowalewo 50,— 
A. Lach. Zgierz 5.—
M. Chmielewska, Poznań 10,— 
T. Łopatkówna. Środa 3,— 
M. Markiewicz Czarnebloto 3,— 
P. Kaczmarek. Sępolno 5,— 
P. Florko. Kraków 5.—
J. Mataj. Wronki 5,—
cW. Skultnówna. Żywiec 5,—
P. Neinhald. Lwówek 5,—
J. N. Soiński, Pakość 5,—
Fr. Jarzębowska Warsza­

wa 5,—
J. Walczak, Brzyskorzystew 5,— 

Dobie' 5.-
5,-

Wt. Kamyszek. Dohieżyn 
A. Jarosławska, Janikowo 
A. Tomaszewska, Wąbrze­

źno 5,-
A. Rawecki. Poznań 5,-
K. Dzikowski, środa z po­

dziękowaniem za odebr. 
łaski z gor, prośbą o o- 
pieke nad całym domem 5 — 

Chmielińska. Stanien 6.—
K. Klaptocz. Czechowice 5.— 
T. Hejnowiczowie. Rawicz 10.— 
St. Bródka. Stęszew 10,—
St. Rodziński. Inowrocław 

z podz. N. S. J za odebr. 
i z prośbą o dalsze łaski 10.— 

20.- 
50.- 

139,50 

20.-

E. Brossowa Żnin 
B. Rypińscy Poznań 
SS. Elźbiotanki Poznań 
Kuria Biskupia od J. 

Giirtlera z Katowic '

01« *P
W. Sieradzki. Sambor 1,56 
KI. OO. Redemptorystów

Tuchowo ?•—
St. Pesek. Mława 1.—•
K. Wl. F„ Jędrzejów 2.—
X. R. O. Bryńce l.-t
Z. Jankowski. Poznań na

uproszenie łask 6 —
B. Wesołowski. Myszki 2,50
Z. Mańkowska. Gniezno

w pewnej intencji 2,—
J. B.. Poznań 5.—
P. Schmidt. Unisław 5,—
J. Grześkowiak. Pępowo 2,—
A. Szczepaniakowie. Zbą­

szyń 5,—=*
K. Młodzianowska, Sosno­

wiec 4,—
M. Poglódek. Wierzbnik 1.—
M. Krzemińska. Wieluń 15.—
J. Grabowski Poznań 10.—
J. Biskup. Poznań 6 —
K. Smutłowski. Naklo 1,—
St. Brelewski, Warszawa 5,—
St. Gronowski. Śmigiel z

podz. N. S. J. za zdrowie 
l doznane laski z prośbą 
o dalsze blog. 5.—‘

Walkowski Siekowo 5.—
B. Goncarzewicz. Brzoza 2,—W. Koperski. Kostrzyn 5 —
St. Piechowiak. Bogdano-

wo z prośbą o nową laskę 5.— 
J. Lorychowa. Zacharzewo 2 50
N. N„ Ostrów 10 —
J. Mrówczyński. Ostrów 20.— 
M. Jedynecki. Pniewy 2,—
A. Niemczyk. Suchodniów 2 — 
Stów. Młodz. Polskiej,

Biadki zebrane 7.—
R. Wilowa. Śrem 2.—
M. Lorenc. Kraków 3.—
M. Karlińska Kraków 2,—
F. Zychowicz Kalisz 5.—
Parafja Łekno 15,—
M. Grzeszkiewiczowie,

Września 20.—
Cz. Gobański. Krotoszyn 20.—
Dr. C. Rydlewski. Poznań

p B Wz P. 20.—
Al. Wiczewski. Poznań

p. B. W z P. 10,—
Fr. Misch Chełmno

p. B. Zw S. Z. 10 —
Konto P. K. O. 207 470. — Sekretarjat AL Marcinkowskiego 21.
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Ze złotej serji „super*szlagierów" na 1931 rok — monumentalne arcydzieło dźwiękowe p. t.

„PARADA MIŁOŚCI“
W rolach głównych: Marice Chevalier, <•“* SSTS2^S^Rbo1“"' Jeanette Mc. Donald

Reżyserował „król reżyserów“
Przepych wystawy! Przepiękne piosenki i tańce! Bogactwo treści i akcji!

Ernest Lubitsch. «w 27204

Początek seansów o godzinie 4,30, 6,30, 8,30
SKRZYNKA 00 LISTÓW

— E. K. Państwowa Szkoła Sztuki 
Zdobniczej, Poznań, ul. Jezuicka nr. 5. — 
Szczegółowych informacyj udzieli Panu 
dyrekcja szkoły. (K)

— P. A. Rozmarynowłcz. Tak do­
kładnych Informacyj nie możemy Panu 
udzielić. W sprawie opłat skarbowych 
uzyska Pan szczegółowe informacje w u- 
rzędzie skarbowym; w sprawie opłat cel­
nych radzimy kupić sobie i przestudjować 
taryfę ceł i dotyczące przepisy. Jak naj­
korzystniej prowadzić tego rodzaju inte- 

‘ resy? Sądzimy, że winien Pan to już wie- 
r dzieć sam, gdyż inaczej nie przydadzą się 

Panu na nic nasze niefachowe rady, bo*"
wiem nie jesteśmy kupcami. (K)

— V. X Zakładów takich jest legjon. 
Prosimy podać nam szczegółowo, o co 
chodzi, a wymienimy zakłady odpo­
wiednie. (K)

— M. H. 100. Owszem, ma prawo do 
zasiłków z Funduszu Bezrobocia, (K)

■iiiHiiiiuiiiiiiiiiniiii!iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiini|

! DOROCZNY
I BAL ROSYJSKI (
i w POZNANIU ODBĘDZIE SIĘ w SOBOTĘ £ 
! 7 LUTEGO
= w PALAIS ROYAL

zw 27 199 =
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. Letznita Hiirsfoima
Poznali

Dr. Parczewskiego
•w 67U

uL Mickiewicza 25
i»L 18-98.
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Dnia 3 stycznia 1931 r., o godz. 24 zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św, 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek ś. p.

Zygmunt Janaszek
emer. dyrektor Kursów Seminar, przy Kuratorium Okr.SzkoIn. i I
przeżywszy lat 70. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 b. m. 
cmentarz Arohikatedralny, o czem donoszą

Poznań, Ogrodowa 9 •*— Puszczykowo.
_Pw_8238-l,S7 Osobnych nwiadomteft nie wysyła się.

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami Sw., zasnął w Bogu, mój

Stefan Władysław Batkowski
dypl. inżynier

prokurent i kierownik wydziału instalacyjnego Łódzkiego Tow. Elektrycznego, Spółki Akc.
przeżywszy lat 51. Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Zmarłego odbędzie się w środę, dnia 7 stycznia r. b. o godz. 11 w kc 
św. Krzyza w Łodzi, skąd tegoż dnu o godzinie 14 nastąpi wyprowadzenie drogich nam zwłok na stary cmentarz katolicl 

O smutnym tym obrzędzie zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu
BW 6858___________ rodzina.

. , ,w. n|0.dzielę. dnia 4 bm. o godz. 2,30 rano, zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach na udar serca nasza najdroższa, najukochańsza 
córka siostra, szwagierka, ciocia, ś. p.

Lucyna Hubertówna
. Pogrzeb odbędzie eie w środę dnia 7 bm. o godz. 10-ej przed po­

łudniem, na cmentarz parafjalny w Osin.
W ciężkim emntkn pogrążeni

matka, rodzeństwo i rodzina.
Powozy oczekiwać będą na stacji Laskowioe o godz. 8,10 rano.

Zmarł w Bogu, po krótkich cierpien-ach, dnia 3. 1.1931 r. 
o godz. 8,30 nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, ś. p.

Andrzej Michalak
przeżywszy lat 94. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 b. m. 
o godz. 13 z domu żałoby przy uh Poznańskiej 46/48.

W smutku pogrążona
27189 rodzina.
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Antoni Barełkowski
zasnął w Bogu dnia 3 stycznia 1931 roku po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
o godz. 23 50, opatrzony riakramentam' św., przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 stycznia 1931 r., o godz. 14,30 z zakładu 
św. Józefa na cmentarz Jeżycki.

W ciężkim smutku pogrążeni

zona z synkiem, rodzice, siostry i bracia.
Poznań, Podlesie wysokie, Śrem. dw 2580

Zakład Pogrzebowy „Ceremonjał“, ul. Towarowa 25, tel. 31-80.

W dniu 25 grudnia 1930 r., zmarł, S. p.

z Koronowa.
Zmarły należąc do Związku naszego 

od założenia, zjedna! sob>e swym czystym 
charakterem, swą otwartością i koleżeń- 
skością, jakoteż swem ideał nem pojmowa­
niem obowiązków zawodowych pełne uzna­
nia u wszystkich kolegów.

Cześć Jego Pamięci! dw 2 532

Związek Lekarzy Z. P.

Spóźnione.

W dniu 29 grudnia 1930 r„, o godz. 9 rarto rozstała się 
nagłe z tym światem, opatrzona Sakramentami św., ukocha­
na matka nasza, ś. p.

z Trzebińskich
Mar ja Wicherkiewiczowa

I voto Dembińska
przeżywszy lat 58. Pogrzeb odbył się dnia 2 stycznia 
1931 r. na nowym cmentarzu Serca Jezusowego w Bydgoszczy, 
dw 252« W ciężkim smutku pogrążone

Bydgoszcz, 3 stycznia 1931 r. dzieci.

Dnia 3 stycznia 1931 r. o godz. 12 w południe rozstała 
s!ę z tym światem opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa i najtroskliwsza matka, moja kochana córka, bratowa 
i ciocia, ś. p„

z Sobeckich

przeżywszy lat 52. Pogrzeb odbędzie stę we wtorek, dnia 
6 b. m. (Trzech Króli) o godz. 2 po południu z domu żałoby 
przy ul. Kościelnej nr. 2 na cmentarz parafjalny w Jeżycach. 
Msza św. żałobna w czwartek, 8 b. m. o godz. 8,30 w kościele 
Najświętszego Serca Jezusowego na Jeżycach.

W nieutulonym smutku pogrążone 
zw 27198 dzieci, matka i rodzina.

Poznań, dnia 4 stycznia 1931 r.

Dnia 3 bm., zmarł założyciel Spółko wej Gorzelni w Lu- 
foint Wielkiej, ś. p.

Emil Hircłistein
posiedzicie! ziemski.

Zmarły, jako długoletni prezes naszej Spółdzielni, przy­
czynił się do wielkiego jej rozwoju i zaskarbił sobie powsze­
chne uznanie i szacunek. 2529

H i Rafia Moraa SgM Gorze'ni liiWa-Wielks.

Za złożone nam dowody współczucia, za liczne wieńce, 
szczególnie za tak liczny udział w pogrzebie drogiego męża 
i ojca, ś. p.

Feliksa Skowrońskiego
składa na tej drodze Przew. Duchowieństwu, Zarządowi Cechu 
Cukierniczego, Kołu Śpiewaczemu Polskiemu (za wykonane 
piema), personelowi f-y Hoffmann i Skowroński oraz wszystkim 
Przyjaciołom, Znajomym, Życzliwym i Krewnym serdeczne

zapłać!
zw 272C3

Poznań, dnia 5. 1. 31.
Zona z synkiem.

W niedzielę 4 b. m. zmarł nagle nasz nkoebany 
brat, szwagier i wuiek, długoletni kierownik szkoły 
* Objezierzu, i. p.

Roman Mańczyński
Pogrzeb odbędzie się w Obornikach, w środę 

o godzinie &
W ciężkim smutku pogiążeni

«rw Wesołowscy. Kowalewko.

Dnia 4 stycznia r. b. zasnął w Bogu po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, dro­
gi ojciec, syn, brat, zięć, wuj i szwagier, ś. p.

Jan Szulc
przeżywszy tat 46. Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 7 b. m., o goda. 3-30, z kostnicy cmen­
tarza w Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
łona z dziećmi i rodzina.

Poznań, Ogrodowa 5. dw 2535
Zakład Pogrzeb CereuionjaP' Towarowa 25 tel 81-80

Adam Musielewicz
haadlowiee

po długich i ciężkich cierpieniach zagnał w Bogu dnia 
24 grudnia 1930 roku • rzeżywszy lal 48 i został poclio- 
waay na cmentarzu Powązkowskim w Warszawie dnia 
29 grudnia 1930 r., o czem zawiadamia
zw 27 216 pogrążoną w głębokim smutku

żona.

Dnia 1 stycznia 1931 r., o godz. 6.15 rano, zgi­
nął śmiercią tragiczną nasz nigdy niezapomnia­
ny syn, brat, siostrzeniec i kuzyn, ś. p.

Witold Nawrocki
w 21 roku tycia. Pogrzeb odbędzie aię we wto­
rek, 0 stycznia, o godz. 2-giej, z kostnicy szpita­
la miejskiego na cmentarz parafjalny w Dębcu.

Nigdy niepocieszeni
redli« Wftoim bró i nizin.

Poznań, ul. Kwiatowa 4, Bydgoszcz, Inowro­
cław, Berlin. zw 27 209

J. E. Księdzu Biskupowi Okoniew­
skiemu, Księdzu Prałatowi Niesiołowskiemu 
oraz Przewielebnemu Duchowieństwu któ­
re wzięło udział w pogrzebie i tym Krew­
nym i Znajomym, którzy oddali ostatnią 
przysługę ś. p. matce naszej

Ludomirze Likowskiej
również za liczne wieńce i wyrazy współ­
czucia, składają serdeczne

Bóg zapłać! ,

W pierwszą rocznicę zgonu naszej najuko­
chańszej siostry. S. p.

Jadwigi Dybickiej
odprawioną zostanie

msza św.
w czwartek, 8 stycznia 1931 r. o godzinie 8 w ka­
plicy św. Józefa.
zw anti Rodzeń'two.

Przewielebnym Ks. Ks. Proboszczom z nie­
zdrowa i Wronek, JWPanu Janowi Turno z Wró­
blewa, JWPanu hr. Dobiesławowi Kwileckicmu 
z Kwilcza, Administracji, Pracownikom domin jal- 
nym majętności Wróblewa oraz wszystkim lym, 
którzy oddać raczyli ostatnią przysługę naszemu 
drogiemu Zmarłemu, ś. p.

Stefanowi Giersbergowi
a nam okazali dowody szczerej życzliwości i 
współczucia, składamy na tej drodze serdeczne

Pleszew, Poznań. Dzieci. aw 27211
podziękowanie.

Rodzina-
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Stanisław Masłowski
zegarmistrz

ur. dnia 13 stycznia 1850 r. rozstał się nagle z tym światem, 
namaszczony Olejami św., dnia 2 stycznia 1931 r. o godz. 18.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dn>a 6 stycznia o godz. 15 
z kostnicy VII szpitala okręgowego Wały Jana XXI, na cmen­
tarz garnizonowy. . Ciężko 8trapienî

¿ona, 83m, synowa i wnuki.
Poznań, ul. Długa 9. zw 27187

. „P”1* * «trwała 1681 r„ o rodetol« 21-4# Maaą! w Bor«
w klinice uniwersyteckiej w Po®n&nju, po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami iw., mój 
najdroższy mai, naaa ojciec, syn, brat, «»him. wój 1 kuzyn fi. p.

Stanisław Jóźwiak
leśnik.

przeżywszy lat 44. Pogrzeb odbędzie sie w środę. 7 hm. 
po nabożeństwie żalobnein, które sie rozpocznie o godz. 10 
w kościele parafialnym w Czerniejewie.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona z dziećmi, rodzice z rodzeństwem.

. Ltaerskie. Raków©, Pawłowo, Gniezno, Poznań, 
Chojna. Gogoiice. <jw 2534

W sobotę, 3 stycznia 1931 r., o godz. 10 wiecz., 
zasnęła w panu po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św„ nasza naj­
ukochańsza matka, siostra, babka, ciocia i te­
ściowa, ś. p.

z Waraczewskich

Stanisława Włodarska
przeżywszy lat 72. Pogrzeb odbędzie się we wto 
rek, 6 b. m. (Trzech Króli), o godz. 330 z domu 
żałoby przy ul. Dąbrowskiego w środzie.

W ciężkim smutku pogrążona 
dw 2533 rodzina.

Dnia 4 b. m. zm&rł członek Towarzystwa nar 
szego, ś. p.

Jan Szulc
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7. 1. 1931 

o godz. 15 30, z kostnicy cmentarnej w Górczynie.
O liczny udział czzionków w pogrzebie prosi

Towarzystwo Młodych Przemysłowców 
„ . . inA w Poznania.
Wypadek 190. 27 212

Za złożone nam dowody współczucia, 
za wieńce oraz za oddanie ostatniej przy­
sługi, matce naszej, fi. p.

Wikłorji Fortuniakowej
składamy na tej drodze szczere

Bóg zapłać!
zw 27207/8 Dzieci.

8 pokoi w willi
komfortowo odnowionych przy parku Wilsona, pierwsze 
piętro, centralne ogrzewanie, telefon, ew. z garażem, zaraz 
do wynajęcia. Zgłoszenia: Orzeszkowej 9/11, part, zw 27184

Skład duży
przy uL św. Marcina 54
z większą ubikacją 
boczną wprost od 
gospodarza do wy­
najęcia. Oferty do 
Kurjera Pozn. pod 

zw 27176

EKSPEDJENTA
magazyniera, trzeźwego, su 
mieniiego. dobrze polecone­
go poszukuje przedsiębior­
stwo przemysł..- handlowe. 
Warunek: udzielenie poży­
czki zł 5000. Zgłoszeń z ży­
ciorysem, odpis świadectw 
oraz podaniem warunków 
do Kurjera pod »w 2716«

Zostałem mianowany

notarjuszem
na obwód Sądu Apelacyjnego w Poznania 

z siedzibą w Czarnkowie n/Not.

Kazimierz Ranków ski
gw azt adwokat i notariusz.

*'* mu • « skrzyniach centnarowych poleca
F. Ziółkowski - Przenhyst rybny — Pozaań-Zawady.

/ Świeże śledzie \

Skład
z dwiema wystawami, obszerny, duży
z kompletnem eleganckiem konfekcyjnem urządzeniem 
i skiadowem wejściem do mieszkania na I ptr. 3 pokoje 
duże z kuchnią z komfortem w centrum miasta Poznania 
Odstąpię to przedsiębiorstwo, bardzo dobrze prosperujące, 
z powodu choroby z towarem lub bez za bardzo niską i ko­
rzystną cenę, ewentl. zamieniłbym na dom tylko w cen­
trum miasta za dopłatą 200—300 tysięcy zi. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty do „Par“, Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 11 pod nr. 53,6. Pw 8 035-53,6

jftfajątelr 2700 mórg
ziemi pszenno-buraczanej. ca 7 0 mórg pszenicy, 650 mórg 
buraków i t. d., szosa i stacja kol. w miejscu, oddam 
w dzierżawę z żelaznym kompletnym inwentarzem za 
kaucią lub z przeięciein inwentarzy. Zgłoszenia poważ­
nych reflestaniów wprosi do ran właściciela proszę kie­

rować do Kurjera Poznańskiego pod zw 27162

Przeciw chudości
używać należy naszego wypróbowanego od lat proszku od 
żywczego „PLENUS A N“. W krótkim czasie znaczny 
przyrost wagi, kwitnący wygląd i pełne kształty ciała. 
Wzmacnia również krew i nerwy Polecany przez lekarzy 
i profesorów. 1 pudełko 6.— zł, 4 pudełka 20.— zl. Przy 
zapłacie zgóry wysyłka franco. Pw 8 249-1.58
Dr. GEBHARD & Sp. — GDAŃSK, Oddz. 42.

Parcele
na Łazarzu przy przystanku tramwajowym, 
ca 1200 mkw. po cenie 900 zł sprzedam. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego pod ow 6859

Do sprzedania

willa Zacisze
w Puszczykowie z ogrodem 37 a 86 m2 wszystkie 
uuikacje wolne. Oferty do Biuia Ogłoszeń „Par“, 
Poznań pod „willa Znc sze“ nr. 1,4 pw wm M

NA SEZON
BALOWY

polecam

Dla Pań: najświeższe nowości
w Crêpe de Chine, Crêpe 
Georgette, Crêpe Chif­
fon w pięknych kolorach 
i deseniach oraz Velour 
Metalic, Velour Façon­
né, 1 a f jetas broché, rów­
nież piękną bieliznę opa­
lową, batystową i jedwab­
ną, oraz pończochy.

Dla Panów: doborowe gatunki
materjałów na fraki 
i smokingi, bieliznę, 
skarpetki, krawaty itd.

Wielki wybór i Niskie cenyl

F Woźniak
Poznań, ul. Kramarska 16.

Pw 8246-1.54

Magazyn mebli i trumien
z większą stolarnią wraz 4-pokojowem miesz­
kaniem w najiepszem położeniu we Wrześni, 
od szeregu lat dobrze zaprowadzony i prospe­
rujący, z powodu zmiany interesu wydzier­
żawię. Do objęcia potrzeba ca. 10000 zł.
KAZIMIERZ KALISZEWSKI

Września, ul. Warszawska nr. 32, tel. 255.
ta._______________________ ZW 27 178___ .

PARCELĘ
6000 m1 — front 108 m. głębok. 55 m. przy 2 uli­
cach w Poznaniu-Jeżyce sprzedam w całości, wzgL 
działkach. Oferty upraszam do Kurjera zw 27196

Poszukuję zaraz

kierownika biura
Mordawski,

adwokat i notarjusz, Starogard.
dw 2524

<••••••»••••»■• weeeeoeeeaeeeeee«»
; Poważna Spółka Akcyjna poszukuje dla 1
• swego działu prawnego '

pracownika
doświadczonego w sprawach sądowych oraz 
obeznanego dokładnie z sprawami wszelkich 
świadczeń socjalnych. Zgłoszenia przyjmuje 

Kurjer pod zw 27201
••••••••—•••eeeeeeeeeeeeeeseeeaeaaa

Pw «ttW^8

GRAMOFONY
PŁYTY katów jak ODEON itd. H2l££gJ5gISS!jsbSSŁJ5ISg^^biorstWO po najtańszych cenach

K. KŁOSOWSKI
HURT. Poznań, ulica 37 Grudnia 6 — Tel. 11-19. DETAL.
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Wyprzedaż Inwenturowa!
Mimo iuż przeprowadzonej zniżki cen udzielamy na czas wyprzedaży znacznych 

upustów. W naszym specjalnym domu dywanów wielkiego stylu, znajdzie kupujący 
w każdej cenie największy wybór pierwszorzędnych fabrykatów. Rzetelność 
bezwarunkowa.
Dywany - Pomosty - Dywaniki - Kilimy - Łowickie pasiaki - Chod­
niki - Materiały do wykładania pokoi - Kokosy - Manila - Maty 
kokosowe i chińskie - Wycieraczki * Filce i sukna podłogowe 
Fryse na zasłony - Obicia mebli i ścian - Nowości na dekoracje 
drzwi i okien - Ochraniacze dywanów - Gobel.ny - Narzuty 
Kapy - Serwety - Pledy - Koce. Pw 8<»2«-s2m«

Soe c j alno ść firmy: Dywany smyrneńskie ręcznie wiązane krajowej produkcji, zawierające 
40-60 tysięcy węzłów w metrze dorównują inportowanym. W spaniała 
ozdoba mieszkania. Cena zł 100 do 150 za metr □. Dywany kościelne

Upusty ważne ia 16gn L i
Afa wszelkie towary . 10\
Na towar wysortowany OZJ®/. 

bezbłędny . . 0
Na towar z małemi błę-

darni . . . - - 0
Na resztki od cen stałych 

na każdym przedmio- 
cie wyznaczonych do ‘U 0

odpasowane i zeszywane.

3^2±2 J(tt£aj Centrala Dywanów
Poznań, ul. 27 Grudnia 9 Rok zał. 

1896.

Uwiadomienie.
Podajemy do łaskawej wiadomości, iż z dniem 1 stycznia 

1931 r. przejął p. HENRYK KOSZCZYŃSKI z Poznania 
drogą kupna, naszą fabrykację pasty do obuwia i pakownię 
modrego oraz wytwórnię płynu do czyszczenia metali , Me* 
talol“, które to artykuły nadal prowadzić będzie pod znakiem 
ochronnym „Ha-Es-Es“.

Dziękując Szanownej Klienteli za dotychczasowe poparcie 
naszej Instytucji, prosimy i nadal zapotrzebowanie swoje skie­
rowywać z calem zaufaniem do firmy H. Koszczyński.

Z poważaniem

Hnrlounln SpOłeR Spożywców Sp. Akc.
w Poznania, Tama Garbarska 21.

Bank Spółdzielczy „Merkur
w Krakowie

ulica Mikołajska 32. Telefon 15-832
podaj® do wiadomości akwizytorów, trudniących s<ę sprzedażą obligacji na raty 
oraz do wiadomości interesentów, że z nową niedawno założoną spółdzielnią o po- 
dobnem brzmieniu firmy w Stanisławowie nie ma nic wspólnego a przeciwko 
osobnikom, którzy tę spółdzielnię założył, wnieśliśmy doniesienia karne do Pro­
kuratorii Państwa w Stanisławowie. Przestrzegamy wszystkich przed zamianą 
fumy: Spółdzielczy Bank „Merkur“ w Stanisławowie z naszą firmą, albowiem 

za nią odpowiedzialności nie ponosimy. Tw 873

Nasza siedziba Kraków. Nie posiadamy filji.

u

Z dniem 1 stycznia 1931 r. nabyłem od Hurtowni Spółek 
Spożywców w Poznaniu fabrykację pasty do obuwia i pa­
kownię mod.ego oraz wytwórnię płynu do czyszczenia me­
tali „Metaiol“. Wszystkie te wyroby prowadzić będę jak do­
tąd w tem samem opakowaniu i znakiem ochronnym,,Ha-Es-Es“.

Proszę P. T. Klientów o łaskawe poparcie mego nowo na­
bytego przedsiębiorstwa. Z mej strony zapewniam, iż wyroby 
pozostaną nadal w tej samej jakości i staraniem moim będzie 
przez punktualną dostawę dotychczasowe zaufanie P. T. Klientów 
sobie zaskarbić. Z poważaniem

H. Koszczyński,
Poznań, Tama Garbarska 21.

»w mu

Dywidendę
za ubiegły rok obrachunkowy 1929/30
wypłaca począwszy od 7 stycznia r. b. 
Bank Kwiieck*, Potocki & S ka w Po­
znaniu, Al. Marcinkowskiego 11 za 
przedłożeniem kuponu Nr. 2.

Lo^oista Fa&rjla Broi dii 11.
dawn. G. Sinner Pw 8240-1,33 

W Luboniu, pow. poznański.

Kupimy
bilba mało używanych

samochodów
limuzyn 1 otwartych 4-6 osob. 
nowszych modeli. Łaskawe wy- 
czerpuiące oferty uprasza się 
do Kuriera Ppzn. pod zw2z 1/9
Kino RENAISSANCE, Kanta ka 8/9. 
Dziś dramat z życia nizin i wy­
żyn w stolicy nadsekwańskiej
p. t.Podu/öjnpivdepnsza“
W roli czołowei Ivor Novello, 
urocza Mabe, Poultoni piękna 

Izabella .Jeana.
Pw 8247-1.55

Nawet przy najsilniej- 
szem

Zakatarzeniu
Wata od kataru

w cenie zł 1,30 z marki 
„Chemergon“ 

przynosi ulgę natych­
miast dw ¿2»,

Szofer
z k1 Iboletnia praktyką, trzeźwy, 
rzetelny, potrzebny zaraz 
Zgłoszenia przyjmuję we wto 
rek, 6. I., godz. 1 w południe.

E. Stranz,
Hurtownia Towarów Kolon j.

Grobla 4. (W 27 195

SANATORJUM „SANATO“
Dra ALEKS1EW1CZA W IWONICZU, Podkarpaci.
Leczenie chorób kości, stawów. Gruźlica kostna , gruczo­
łowa. Cały rok otwarte. Żądać prospektów. Upraszamy 
załączyć znaczek pocztowy na odpowiedź.________ np 6 505

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W czwartek, dnia 8 stycznia r. b., o godz. 2 po poł, 

w Chudopsicach sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
gotówkę:

5 krów, łyżkę dużą srebrną, 2 tuziny łyżeczek, 4 tu­
ziny łyżek dużych l 4 tuziny noży i widelców srebr­
nych. n 6 689

Zbiórka 20 min. przed licytacją przed dworem w Chu­
dopsicach.

Jnja. komornik sąd, w Pniewach.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W piątek, dnia 9 stycznia r. b., o godz. 2 po południu, 

w Zajączkowi« sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
gotówkę: • n 6 688

2 karety, 2 powózki, slewntk 3 mtr„ slewnik do na­
wozu, 34 konie, 5 źrebaków, 3 krowy 1 30 szotów.

Zbiórka 15 minut przed licytacją przed restauracją 
w Zajączkowi«.

Jnja, komornik sąd. w Pniewach

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 7 stycznia 1931 r., o godz. 11 przed poł., 

przy ul Półwiejskiej 25. sprzedam publicznie najwięcej 
dającym za gotówkę:

27 koni nboczych, 36 wozów do piwa, 3 samochody 
ciężarowe, samochód osobowy, 2 maszyny do pisa­
nia, maszynę do liczenia, 2 szaty żelazne, 15 biurek, 
24 krzeseł, 5 stołów, dywan, 2 200 beczek do piwa, 
30 000 bntelek do piwa, kanapę, 2 fotele, 2 krzesła 
biurkowe. nw 6 690

J. Bartkowiak
komornik sądowy. Poznań, ul Poznańska 58-a. Tel. 75 24.

Przy rzeźni miejskiej w Mroczy powiat Wyrzysk wa­
kuje zaraz stanowisko

kierownika rzeźni miejskie} (lek. wet.)
Wynagrodzenie według umowy z wolnem mieszka­

niem, opalem, rolą i ogrodem, jak również dowolna prak­
tyka prywatna. Zgłaszać się mogą tylko siły z odpowied- 
niemi kwalifikacjami, z dołączeniem życiorysu i odpisa 
mi świadectw do. dnia 15, I. 1931 r. pod adresem Magi 
stratu miasta Mroczy. dw 2 494

Rutynowany

ekspedjent (żelaźniak)
łat około 25, potrzebny do handlu żelaza, materjałów bu­
dowlanych i maszyn rolniczych na samodzielne stanowi­
sko w powiatowem mieście. Zgłoszenie z życiorysem, od­
pisami świadectw i referencyj kierować do Kurjera Po­

znańskiego pod dw £531

Licytacja
na Giełdzie Handlowej, uL Stawna 13, nar. Wronleckiej,

W środę, dnia 7 b. m., o godz. 11 przed poł„ sprzeda­
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę:

sztancę żelazną ręczną, żelazny piec szamotowy, 
2 skrzynie tłoczonych etykiet (ceny). Pw 8245-53,18

Władysław Wojciechowski
uprawniony licytator i taksatnr. Stawna 13. Telefon 2808.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 7. 1. 1931 r„ o godz. 10 30, przy ul. Małe 

Garbary 9, na placu spedytora Stachowskiego sprzedam 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

różnego rodząjn trzewiki damskie i dziecięce, | k 
półbuciki, laki i różnokolorowe skórkowe i to w 
większych ilościach, ponadto wyłogi męskie czar­
ne, trzewiki wysokie damskie filcowe z obsadą 
skórzaną i kilka par trzewików męskich.

Sprzedaż odbędzie się napewno nw 6 691
Krawczyk, kom sąd. Poznań, ul Dąbrówki 14, tel. 75 Ti.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
W środę, dnia 7 stycznia b r.. o sodz 10 przed pn?.. 

przy ul. Gwarnej 9, sprzedam publicznie najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

kombinacje, koszule nocne damskie, reformy, poń- 
czochy, rękawiczki, torebki, poulovery, garsonki, suk­
nie letnie oraz jedwabne, bluski, kurtki skórzere 
damskie, płaszcze damskie nieprzemakalne letrle 
1 zimowe, oraz całkowite pibrwszorzędne urządze/ń. 
składowe. t . . nw 6632

Licytacja odbędzie się napewno.
Teofil Bartkowiak, kom. sąd. z pot Poznań. Wały Jagiełły 3.
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Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde datsss 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
t, w, z, a = każde stanowi I słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 stów

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 "tamowy milimetr 60 grossy

Nagłe ogłoszenia

WieCZOrem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św Marcin 70 - dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest uooważniona do orztfimowania ogłoszeń

 a° wydania wieczornego.

Domek» »kładem i mieszkaniem do wy­
najęcia. Adres wskaże Kurjer 

zdw 53 085
Majątek

prywatny 260 tuórg ziemia pszen 
no żytnia. 20 łąki zabudowani* 
masywne, inwentarz żywy mar 
twy kompletny Poznańskie Ce­
na 65 000 wpłaty 20 000 reszta 
długie lata. Lech. Gro'la 22 te 
lefon 29 45 zdw 53 153

SPRZEDAŻE Okazja Szafa żelazna

Samochód
„Fiat“. nowoczesną limuzynę 
czteroosobową, jak nowa, tai

Skrzydło mahoniowo wartościowe systemu Arnheun. wielkość dwa
¡sprzedam tamo. Bandursba ul. i metry razy metr, tanio na sprze- 

zdw 53202 daż. Zgłoszenia Kurier 
zdw 52 707

Centralnego

a II IV I ‘ I ¿.V U JIUII1R J «IV 11 U.
cyj. Ziętowski. Traugutta 5. 

zdw 53 276

Smokingowe
ubranie nowe I klasy. Plac 
womiejski la. parter prawo. 

zdw 53 284^

Parcele
Anteninek m’ od 60 s 
nych dzielnica, h Poznania ,Osa 
dopol". Rzeczypospolite] 9. 

zdw 52 6401
Oberża

Pełen wyszynk, kolonjalka : 
bory domowe, prywatne 
Niemca przy Poznaniu. Zat

ny w tem 11 mórg 
ziemi. Cena 18000, w 
Lech. Grobla 22.

Gospodarstwo
112 mórg ziemia pszenno- 
ezana. Inwentarz żywy nad 
kompletny zabudowania masyw 
ne, dom 5 pokoi. Poznańsk' 
Niemca. Cena 50 000 w 
30 000. Lech. Poznań. Grób 

zdw 51154/a

Pierz«
świeże, darte, nie 
darte, puch pc 
ca — Stanisl 
Dyczkowski, 1 
znań. Wierzbic 
ce 13.

zdw 53 104/5
Platformę

28.
Maszynę

9. skład.

Maszynę
do szycia damską „Singera" 
krągłe czółenko w bardzo dobi 
stanie bardzo tanio sprzed

Lustro
duże, złota rama, marmur radjo

• lampkowc. dwie słuchawki, sza 
chy metalowe i mandoliną sprze 
dam tanio. Kopernika 1. parter, 
lewo. zdw 5

Gramofony 
Płyty gramofonowe 

mechanizmy
ceny najniższe Feliks Baloń uli 
Woźna 12 Pw 74S3 4 49 13910

Gościniec
zaraz do sprzedania wieś kóściel- 
J?- do tego 12 mórg ziemi, cena 
24.000. wplata podług ugody. Spie­
szne zgłoszenia do Kuriera

zdw 53 299
Ładnie będzie 
w mieszkania

gdy ozdobisz je obrazami firmy 
Witold Leworski. Wrocławska 30 
specjalność — oprawa obrazów.

Pw 6021-43.134

Sprzedam
natychmiast czarne ' pianino, zu­
pełnie nie używane za 2 tys go 
tówką. Oferty Kurjer dw 2536

Klubowy
garnitur jak nowy sprzedam 220. 
Lewicki. Grobla 4. I.

zdw 53 223
Topole

sprzedam. Oferty Kurjer 
zdw 53 237
Łóżko

sprzedam. Werzbięcice 31 a. par­
ter prawo. zdw 53 245

Fortepian
krótki sprzedam Mostowa 30.
III. pra vo. zdw 53 258

Okazjal
Z powodu choroby sprzedam kom-

. piętna fabrykacje z przyległem 
■mieszkaniem z meblami przy 
S arym Lvn'-u. dobrze zaprowa 
dzoną. .Cena 6 500 z! gotówką — 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego zdw 53 249

¡Wrocławska 18.
0! ,. Kota
7 sjamskiego. śliczny okaz sprze 
- dam. Zgłoszenia Kurjer

zdw. 53 229
Willę

. w Solaczu na ukończeniu 7—3 
pokojową tanio sprzedam Adres 
wskaże Kurjet zdw 52 906

Szory
- korzystnie sprzedam Melson, Se- 
iweryna Mielżyr.skipg- 25.

zdw 53 178.
! Pianino
krzyżowe za bez en sprzedam 

. Bąkowski Wyspiańskiego 19 
zdw 53 169

Dubeltówkę
belgijską, bezkurkową. kał. 12. 

- sprzedam. Obejrzeć można Biuro 
1 Posłańców. Woźna 11. zdw 53 298

Synia’nie
/jadalnie inne meble faktycznie 
' tanio nahędziesz tylko w Stolar­

ni Kwiatowa 6 zdp w 52 963
Limuzyna

Buick. 80 HP model 29. mało 
używana » bardzo dobrym sta­
nce na sprzedaż. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 52 605

Najtaniej
nabywaja panie p’aszcze damskie 
gotowe, miarowe. Stary Rynek 76 

zdw 52 909
Klubowy

garnitur elegancki, najlepsze wy­
ścielenie 250 zl. Wrocławska 17. 
Skierska. zdw 52 752

Samochód
osobowy, karetka, ńajnbwśzy mo­
del. 5 osobowa. 6 cylindrowa, 
marki Peugeot sprzedam bardzo 

| korzystnie, względnie zamienię 
na samochód osobo w-- torpedo 6 
cylindrową. Zgłoszenia Kurjer 
zdw 52 768

Samochód
reklamowo • towarowy, najnow 
szy typ z metalową, zamkniętą 
karoserią, oryginalną marki fran­
cuskiej. obciążenie do 15 centna­
rów sprzedamy tanio. Zgłosze­
nia do Kuriera zdw 52 766

Nieużywaną
sypialkę sprzedam za 650. Oferty 

¡Kurjer zdw 52 125
Antyki

wielki wybór. Po-nowa 22. sklep 
Pw 7699-57.858
Realność

po części zabudowana. 3 427 m« 
korzystnie w śródmieściu Pozna­
nia położona, nadająca sie na 
wszelkie cele, tanio do oddania, 
wplata ca. 35—40 000 zl. Oferty 
do Biura Ogłoszeń ..Par”. Po­
znań. Aleje Marcinkow-skiego 11. 
pod nr. 52.102. Pw 8 020 52.102

Gramofony 
płyty, przybory 
najniższe ceny

Bruździński i S ka. Wielka 18. 
zdw 52 387

Fortepian
używany firma Ecke. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 53 015

Futro
bobrowe męskie korzystnie sprze­
dam. Łuczkowa. Kościelna 29/81' 
dom ogrodowy. »dw 52 957
Widzieć — podziwiać i

kupić można zawsze w Hur­
towni Porcelany. Wroniecka 24, t 
podwórze. Tamże sprzedaje się 
bez wyjątku każdemu — prezen­
ty ślubne, prezenty imienin, pre­
zenty urodzin, prezenty chrztu, 
prezenty pamiątkow-e. — Szkło, 
Porcelanę dla restauratorów zu­
pełnie tanio. zdw 53 095

Łóżko
żelazne sprzedam. Knaflewska 
Mielżyńskiego 5.

zdw 58111

Motocykle
używane okazyjnie sprzeda. — , 
Koszczyński. Pasaż Apollo, 

zdw 53 113
Maszyna

słupkowa Singera m sprzedaż. 
Prymka, Pólwiejska 23, II., lewo 

zdw 53125

Platforma
nowa na dwa konie tanio na 
sprzedaż. Szyperska 2.

zdw 52 427
Futra

damskie, spody meskie. naprawa 
modernizacja Wierzbiec:ce 13 
parter. zdw 52 01’
Wylęgarki elektryczne

dla drobiu od 60- 250 jaj ua prąd 
110 i 220 Volt najnowszej kon­
strukcji, do nabycia po cenach 
korzystnych w firmie Wl Czer­
niak. Poznań. Zakłady Elektro­
techniczne, ul. 27 Grudnia 19. 

zdw 52 075
Bemberga

pończochy po cenie fa­
brycznej po'eea Hur­
townia Pończoch ,A- 
tlantic”. Wrocławska 
15 I piętro zdw 52 828

300
pożyczki poszukuje.

Kawiarnia restauracja
w centrum miasta Poznania wraz

■t ..............................
Beczki drewniane

od olejów jadalnych 200 Itr. po-

Xaak sterty (naprzyklad: s 18024, n 2735, d 1790 
I L <L = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje sio do godziny 10.

Wspólnika
około 1.000 złotych poszukuje po­
ważny firma handlowa Zgłosze­
nia Wszechpolska Agencja Dtu 
ga 5 zdw 53 199

8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkania
2 lub 3 pokojowego kuchnią. ¡¡ 
wygodami ud 15. śródmieście Ła­
zarz czynsz niewielki p'acę zgć- 
ry, Pośredn.cwc wykluczone. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 53 024

Zastaw for-

Mierzwę
mieszaną około 50 wozów sprze 
dam lub zamienię na słomą. Bu­
kowska 46. telefon 66 52.

zdw 53 000
Skład

kolonialny z towarem tanio sprze­
dam zaraz żerawia 3.

zdw 51 7»'
Okazja

Dalsza wyprzedaż urządzenia ho­
telu Francuskiego: łóżka nocne 
stoliki, stoły, umywalnie szeslą 
gowe, kanapy, krzesła, biurka, 
kołdry puchowe. Składowa 4. 
składnica, godzina 1—4. telefon 
21 10.________________ zdw 52 520

Okazyjnie
sprzedamy biurka, krzesła i inne 
biurowe meble. Powszechne To 
warzystwo Elektr. A. E G. ul. 
Matejki 5. zdw 53 010

Fortepian
czarny, krótki dolny, sprzedam 
gotówką, raty Bchnke u Domi­
niaka. Górna Wilda 81 a.

zdw 53 129
Restauracja

sala, pokoje klubowe ogród 2 
pokoje mieszkaniowe w Zopo 
tach zaraz do wydzierżawienia. 
Do objęcia 12 009 zl Zgłoszenia 
Marszalka Focha 94 ni. 6. 

zdw 53 151
Skład

tow. krótkich oddam za eotówke. 
Adres wskaże Kurjer zdw 53149

Maszynę
okrągłe czółenko, gramofon, fntro 
meskie futerko dziecięce tanio 
sprzedam. Poznańska 38. III lewo 

zdw 53 274

Bufet, kredens
dąb bronz inalc używany tania 
sprzedaż Wskaże Kurjer 

z d w 53 247
Koncesję

wyszynkową oddam Zgłoszenia 
K urjer rw 12 696

IV 5 KUPNA '31
Białe myszki

kupie Dr. Prncnorow Polna 17. 
Klinika zdw 52 4S3

Maszynę
trykotarską używaną 32—40 cm 
w dobrym stanie kupie. Oferty 
s podaniem ceny idw5?989

Motocykl
kupię używany słabszy Zgłoszę 
n:a Kurjer zdw 53051

5%
pożyczkę konwer- jną kupią, wy­
kupie również zastawiona. Ofer­
ty Kurjer zdw 53 262

Autodorożkę
kupią. Oferty Kurier »dw53 213

Pianino
zaras kupie. Cena Kurjer 

zdw 53 254
Skład

kolonialny z mieszkaniem, dobrze 
prosperujący kupią. Zgłoszenia z 
podaniem ceny, oferty Kurjer

zdw 53 176

Snbhasta
majętności Piła Młyn obszaru 636 
mórg z młynem wodnym. 2 km tti nW™ 
od Skoków odbędzie się napewno • 
dnia 28 1. 1931. Zgłoszenia inte
resentów przyjmuję W Sikorski,
Poznań, Che’mońsk;ego 10. 

zdw 53 008
Dom

w najleipszem położeniu miasta 
powiatowego. gdzie gimnazja, 
istniejący od 60 lat na sprzedaż. 
Oferty Kurjer zdw 53 007

Skład
spożywczy z mieszkaniem, z to­
warem lub bez oddam za zgodą 
gospodarza. Zgoszenia Kurjer

zdw 53 013
Sprzedam

maszynę do szycia z okrąglem 
czółenkiem i pierzynę. Majchow- 
ska. Małeckiego 13. T tylny dom 

zdw 53053
Restauracja

z urządzeniem Puszczykowie Ty 
rakowska. Mielżyńskiego 22. 

zdw 53 052
Fntro

meskie. Tyiakowska. Mielżyń- 
:o 22. zdw 53 050

Sprzedam
dwa domy czynszowe jednopie 
trowe ogrodem owocowo ■ wa 
rzywnym pó'tora morgowym bli 
sko Poznania. okolica wycieczko 
wa. kośc'ól. szkoły, dworzec, po­
czta W miejscu za 50 000. wpłaty 

'■ tg ugody Zgłoszenia Kurj 
zdw 53 069

Wagę dziesiętną 
okazyjnie

sdam. Telefon 54-18.
______ zidw 53 080

Parcelę
m k-w. w Puszczykówku w 

lei lub częściowo na aurze- 
Zgłoszenia Kurjer jw S329

Gramofony!
Płyty gramofonowe 

mechanizmy
Sprzedaż po cenach najniższych 
Feliks Baloń Woźna 12

Pw 8099-1.30
mieszkaniem z_powodu śmierci!jemności szczelne, raz używane. Futro

jrłaścicielą zaraz dn snrzedania. oddamy za cene 1? zł i 200 Itr. piżmowce (kołnierz wydra) —- 
|)o Ahjccia potrzeba 30 000 j&1, — żelazne ocynkowane po zł 30 czarne poszycie — tanio sprze- 
Ofesty Kurier Poznański ¡sztuką Skrytka peestow* 32. —¡dam ulica Dąbrowski*?* orli.

xdw 51 994 lltfłuua aiw 52 998 f III. lewa» »dwp 53145

Lampa
projekcyjna do kina lustman«, n- 
żywana potrzebna Zgtoazenia 
Kurjer rw 12 891

kupię.
Rower męski
Gierka. Pólwiejska 21. 

podwórze Iw 3 523

Wille
w Poznaniu, pobliżu tramwaju 
zaraa do objęcia, kupię gotówką. 
Szczegółowe of. Kurjer zidw 52765

Kamienica
III. piętrowa nowowybud 7 po­
koi. komf wilne mieszkanie, 
centralne ogrzewanie, elektr. i 
gaz. kanalizacja. 2 składy w mie­
ście blisko Poznania gdzie wyż 
sze szkoły natychmiast na sprze­
daż. Cena 185 tys zl, wpłaty 85 
tys.. 65 tys hipoteka amortyza 
cyjna. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdp 53 058

Kamienica
nowoczena (Łazarz) dochód rocz­
ny 23000 zl. wpłaty 120 000. Cen- 
trala Handlowa. 27 Grudnia 5.

zdw 53 078

Administrację
kamienic przyjmuje nadal Cen 
trala Handlowa właściciel St. 
Faleńaki. ul. 27 Grudnia 5

zdw 53 077
Dom

w Poznaniu z wolnem Mieszka 
kaniem. restauracją j pełną kon- 
cesją. Cena 139 000 zł. Wnlata 
według ugody. Centrala Han­

dlowa. 27 Grudnia 5 zdw 53 076

Administracje
przyjmie rutynowany i odpowie 
dntalny administrator. Oferty Ku­
rjer zdw 53 305

Kamienicę
kupię przy wpłacie 30 -40 tys. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty Ku 
rjer zdw 53 30»

Kamienica 
10 ubikacji skład, rynek niaita 
niedaleko Poznania okazyjnie 
27 000 zl Kurjer zdw 53 181

PIENIĄDZ

60 000 zl
kto wypożyczy na 2 miesiące, 
otrzyma 75 000 zl. Gwarancje da­
my 150 000 zl zupełnie pewną. — 
Zgłoszenia ,Par”. Poznań. Al. 
Marcinkowskiego 11 pod 53.9.

Pw 8 Ml 53.9

5 pokoi
na biura w ceni rum ua I. p. za­
raz do wynajęcia wprost od go­
spodarza. Zgłoszenia Kurjer

zdw 53 119
6 pokoi

śródmieście, p esne położenie po 
ważnemu reflek aniow wynaj, 
mie gospodarz Zgłoszenia Ku 
rjer zdw 52 959

2 pokoje
kuchnia mieś eczn p 80 zł za rok 
zgóry przy Szosie Warszawskiej 
Adres Kurjer zdw!52 990

Próżny
pokój dziet za wa zgóry 
Kurjer zdw 53037

Adres

2 pokoje
kuchnia z meblami Jeżyce sprze­
dam 2 500. Oferty Kurjer

zdw 53 093
Dwnnokoiowe

kuchnia słoneczne, łazienka gaz 
elektryka, parkiet wil'a blisko 
śródmieścia, czynsz 2 500 zł 15 
miesięcy. Kurjer zdw 53 180

Mieszkanie
3 pokoje, łazienka, klozet, na 1 
piętrzę za Rynkiem Wilde, kim 
przy tramwaju zaraz. Czynsz 2 
lata zgóry a 130 zł. i koszta re 
inontu. Ziętowski, Traugutta 5. 
od 2-4. zd w 53 275

Próżny
pokój obszerny, dzierżawa mie­
sięczna. Agencja Kuriera Przecz­
nica la. zdw 53 264

Mieszkania
3 pokoje komfort 3.000.— 2 pokoje 
t.600.— centrum. Zabora. Rataj­
czaka 9. II. zdw 53 292

Odstąpię
natychmiast za zwrotem ponie­
sionych kosztów dzierżawy za rok 
zgóry 3 pokoje z kuchnią przy ul 
Młyńskiej (pokój z kuchnią i 2 
pokoje oddzielnie od siebie polo 
żonę). Oferty Kurjer dw 2537 
Do objęcia potrzeba 2.500 zl go­
tówką.

3 mieszkania
jednopokojowe z kuchnią natych­
miast wynajmą. Obornicka 35. 
gospodarz. zdw 53 226

Mieszkanie
cąteropofeojowe wszelkie wygody 
pierwsze piętro. Rynek Jeżycki, 

¡przejęcie mebli, remontu 4.600. — 
Informacje administrator. Dut­
kiewicz. Chwaliszewo 70.

zdw 53 248
Oddam

8 pokojowe mieszkanie, wygody 
2.000. Oferty Kurjer zdw 83 183

Mieszkanie
frontowe, parterowe, tuż przy 
Parku Wilsona, bezpośrednio bd 
gospodarza. Trzy pokoje z ku 
chatą i łazienką, ogrzewanie cen­
tralne. Trzysta zl miesięcznie (o- 
grzewanie osobno). Matejki 48. 
portjer pokaże. zdw 53 20C

Mieszkanie
4 pokojowe, komf. wszelkie w „ 
gody. Łazarz, czynsz miesięczny 
do kwietnia 31 r. zt 300 dalszy 
czynsz 200 miesięcnie i nie zgóry 
Zgłoszenia Romaszewski. Mar­
szalka Focha 94 telefon 60-12.

zdw 53 317
Pokój

kuchnia w Mosinie w pobliżu 
dworca do wynajęcia zaraz. — 
Oferty Kurjer zdw 53X188

Mieszkanie w willi
.. eleganckiej dzielnicy Poznania 
jest do odstąpienia na przeciąg 
2 do 3 miesięcy 4 pokojowe mie­
szkanie kompletnie urządzone. — 
Zgłoszenia Kurie? zdw 53 209

Mieszkanie
trzypokojowe czteropokbjowe ku 
chnia za dzierżawę zgóry od go­
spodarza. Biuro Handlowe Kan 
taka 1. II zdw 53 291

3 pokojowe
mieszkanie z meblami odstąpię. 
Oferty Kurjer zdw 53 227

Poszukuję
3 do 4 pokojowego mieszkania z 
wygodami w śródmieściu na ta- 
zaitu łub Jeżycach. Zgłoszenia 
Km jer zdw 51 726

4 — 5 pokojowego 
mieszkania posznkję

możliwie w śródmieściu. Dzier­
żawą zapłacę zgóry. Zgłoszenia 
ąo ..Par Al. Marcinkowskiego 
lt Pod nr. 53.8. Pw 8 012 53.8

Urzędnik państwowy
poszukuje dwóch pokoi/ kuchni 
wprost od gospodarza na dogod 
nych warunkach lub wększego 
pokoju kuchnią okolica W.erz- 
biącice lub ł azarz. Oferty Ku 
rjer zdw 52 974___________,

2—3 pokojowego
komfortowego mieszkania poszu 
kuje bezdzietne małżeństwo zaraz 
lub później. Do dyspozycji 3 non i
al. Oferty do Kurjer* zdw 533091

Mieszkania
4—5 pokojowego 1 piętro Matej. 
ki lub Słowackiego poszukują 
wprost od gospodarza. Czynsz 
zgóry Pośrednicy wykluczeni. — 
Oferty Kurjer zdw 53026

Jednopokojowego
poszukuje do tysiąca. Oferty Ku­
rier zdw 53 265

Mieszkania
do 2 000 poszukuję zaraz. Oferty 
Kurjer zdw 53 263

* 5—6 pokoi
z przynależytośeiann wprost od 
gospodarza wynajtnie profesor. 
Zgłoszenia Kurjcri zdw 53117

Profesor
szuka 2 pokoi kuchni. 
Kurjer zdw 53 182

Oferty

ZAMIANA
MIESZKANIA a
Zamienię

pokój i kucltne ze stróżostwem 
na takowe lub większe bez. Ofer­
ty Kurjet zdw 53 174

11 POKOJE UMEBL1
Pana

na wspólny pokój Pólwiejska 29. 
parter, prawo. zdw 30 546

Ładny
ciepły pokój. Matejki 1. I. 

zdw 52 779
Pokój

niekrępujący. czystj zaraz, ce», 
trum. Kozia 25. III. front.

zdw 52 805
Dwom

panom Ogrodowa 2. II. prawa, 
zdw 53172

Gwarancja promocji!
Uczennice szkolne 

przyjmuje się na stale, takt* 
tylko na popołudnia dla odrabia­
nia lekcyj. Pensjonat Aleje 
Marcinkowskiego 19, II, Facho­
wa pomoc naukowa.

zdw 53 100
Pokój

dwuosobowy wynajmą. Piekary 
w 53 0!»5 II.. lewo. zd«

Przy
placu Nowomiejskim pokoje <«• 
meblowane wynajmą. Cieszków- 
skiego 7. III., prawo.

zdw 53 097
Elegancki

pokój zaraz Patachowska. Pod­
górna IS. zdw 53101

Świętokrzyski
3, III., prawo pokó' dwuosobo­
wy młodym solidnym pinom 
oraz drugiego na wspólny. — 
Pościel pożądana. zdw 53 193

Słowackiego 37
pokoik mały bez pościeli odda. ■— 
Plebański. zdw 53102

Drugiego
pana frontowy. Piekary 4. HI. 

zdw 53114
Pokój

ładny, słoneczny, frontowy elek­
tryczność, łazienka zaraz lub 
później. Stroma 6, I., prawo ko­
niec Ratajczaka. zdw 51 13»

Pokój
dwuosobowy pianino Spokojni 
25. III. zdw 53112

Pokój
inteligentnej osobie wynajmą 
zaraz. Mickiewicza 7. III., lewo, 

zdw 50 030
Pokój

wolny. Wierzbięcice 53, TTL. J«: 
wo. zdw 52 787

śródmieście
pokój dwoih lub jednej osobie« 
Rzeczypospolitej 2. Chudzicka.

zdw 53116
Wynajmę

2 panom. Ceglewska. Woźna lłh 
zd.w 53 120

Pokój
frontowy na 2 osoby wynajmi® 
zaraz albo 15 l. Poplińskich
III., prawo. zdw 531

Pokój
niekrępujący. Skarbowa . 
parter. lewo. zdw 53

Pokoje
umeblowane zaraz Alej'. Mar­
cinkowskiego 2 a drugie

zd w 52 979 

Dwuosobowy
inteligencji Polna 13. 1 lewe 

zdw 52 977
Pokćj

bez mebli Wilda. Oferty z ćen 
do Kurjera Poznaństcego

zd w 53 €04 ___
Zaraz

pokój frontowy umeblowany n°' 
ży czysty. elektryczność. 
traîne, dla dwóch, trzech Pa**- 
Matejki 55. II na prawo.

œdw 53 017



Numer 8 — Kurjer Poznański, poniedziałek, 5 stycznia 1931 = Strona 1P

Przyjmę
pana na stańcie Wa y Leszczyn 
skiego 2. Godlewska.
______  zdw 53 252/3

Pokój
dwom z utrzymaniem Piekary 8. 
II.. lewo. zdw 53 087

Tani
czysty pokój na 1 lub 2 osoby. 
Szamarzewskiego 47. II otr le- 
wo. front.___________ zdw 52003

Pokoik
studentowi zaraz Śniadeckich 9 
parter, prosto. zdw 52 991

Wspólny
panie lub panów z szkół.

Szukam
pokoju (parter) umeblowanego, 
używaniem kuchni. Oferty Ku­
der zdw 53 087

suaa
Erzy Górnej Wildzie przed Ryn 

ietn zaraz d" wynajęcia. Zgło­
szenia Kurjer zdw 52 960

Śród- PokojuKOIIIC mil paiinw e. rtnui. mutr --------#
mieście. Adres Kurjer zdw 53 167 śródmieściu pościelą do 40 zt

-------------- szuka urzędniczka. Oferty Ku-FokÓj rjer zdw 53 146
zaraz lub 15 Rybaki 9. dom tyl 
ny prosto I ptr. prawo, 

zdw 53 170

oaiuu suwu
„Modes de Parie" św Marcin 34 
11. poleca swą wytworna pra 
cownie Sukn e balowe wieczo­
rowe wykonuj’ 24 godz Specjał 
kostjumy maskowe nowe orygi-Ogród jKosTjuniy masKowo now

2% morgi najlepszej ziemi dla nalne fasony wypożyczę: 
ogrodnika zaraz do wydzierżawię- zaw 5ó ¿zo

Kursy kroju 
Świętokrzyski

3 założone 1870. początek kursu 
20 stycznia. Kierowniczk- Kazi- 
mira Kazubowska, Zglo-z»t. a co­
dziennie 11—17. zdw 53 106/7

Pokój
dla 2—8 osób (ewentl ... 
stwa). Informacje Fryzjer Ma 
tejki 48 49.__________ zdw 53 023

Dwuosobowy
Pól wiejska 12. I! lewo.

’ zdw 53 022

Pokój
.umeblowany wolny Wybickiego 

małźeń- 2, II.. wprost. zdw .53 134

Pokoik
cient-e, utrzymanie, tanio. Matej- 
fet 39 !.. lewo. zdw 53133

szuka pokoj"
niekreptijacem

Pan

ogrodnik» „„
ma Zgłoszenia nnrasza sie pod 

dw 2522
Gospodarstwo

Wrocławska
Ł LIL. pokój lenszemu panu, 

zdw 53 041
Jednoosobowy

Kursy
wyborowej kuchni poiskiei oraa 
zaprawy win domowych z dniem 
15 1. 1931 r. Miesięczny Si zl. 
trzymiesięczny 100 zl Zgłoszenia 
od 12—5 Wierzbięcice 15 Króli­
kowska zdw 53 044

umeblowanego z „
wejściem Z po 50 mórg burarzauych. zabudowa ■—nia nowe przj, KOTtrzynie Objecie 

3 000 spiesznie wydzierżawi Rut­
kowski. Poznań. Podgórna 12 b. 
parter,_____________ zdw 53 203

Szukam
składu wprost od gospodarza z® 
dzierżaw«. Oferty Kurjer 

zdw 53 214

.V, w-as* H1 ’
daniem ceny K u rjer zd w 52 968

Pokoju
poszukuje pracujaca pani (ume­
blowanego lub prńźneeo). Oferty 
ceną Kurjer zdw 53110

Próżnego
!»okbju poszukuje małżeństwo z 
ednera dz>ck;cm oo 15 Ofertyosobowy umeblowany studen v-rr- - -g rg-r 

tkom. świattó elektryczne. Choj- Kurjer zdw o3 020 
naćka. Śniadeckich 17 I.

zdw 53 127
Pokój

13 LOKALE a 16 OSOBISTE

pokoik tanio zaraz. Bukowska 33 mity. ciepły, Zórawia 18 li lewo 
parter, lewo front. zdw 53 212 (Jeżyce). •—

Do PokójÎÎIktVTwiat^Ok^a’e?kfePÎ7Si7T,W ’¿»’»»."'duży sloneoz-
elektr. światła Ma eck.ego 17. III niekrepumcy z wygMami do

. __ Ładny biurowy
jw 5330 3 pokojowy osobne wejście zara?

------ :—¡. Martin 66 I
Pw 7705-52.20

do wynajęcia, św 
prawo

Unieważniam
zniżkę kolejową. Marja Micha­
łowska Stroma 6. zdw 53 270

Kawaler
lat 46 przystojny, wysokiego 
wzrostu niezależny oo rodziny 
posiadający skład i własny dom 
z cesfąlnem ogrzewan.em war 
tości 250 000 zl w powialowem 
mieście na Pomorzu poszukuje 
znajomości przystojnytn intel, 
gentńych niebiednych pań w od­
powiednim wieku ce'em ożenku. 
Dyskrecja zapewniona Biuro wy. 
kluczono. Ofert» możliwie z fo­
tografią. którą zwraca do Ku. 
rjera zdw 52 950

Kursy
stenografji. pisania na maszy­
nach księgowości rozpoczynani 
5 stycznia — Tyian-Żaworska, 
Strzelecka 33. zdw 49 997«

Kursy kroju — szycia
zgłoszenia przyjmuje Nowak. — 
W’roclawska 33'34. zdw 59 609'W

21 ZGUBY

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Ma’eckiego 
33. I prawo,_________ zdw 53 304

Pokój
elektryczność biurko 1-2 panom. 
Małeckiego 31. III. zdw 53 315

wynajęcia 
III. lewo.

•ccy.v «.YKłMioiu, mi Ubikacje
Wielkie Garbarv 54. nadające sie na składnice lub 

rw 12690 warsztaty. Piekary 3.
----------- 1 zdw 53 075Pokój

do wynajęcia Staszewskiego 13 II. lewo. ‘ ----
Ubikacji

jw53i31 okolica Gwarnej zaraz szukam 
—------ ¡Zgłoszenia Kurjer zdw 53 163

Doberman
bronzowy zagtnąl 25 12 30 U 
prasza sie o zwrot za wynagrO 
dzeniem poo adresem Ryszard 
Krieger Wielka 11.

Która
z pań lat 25 -40 żechce zapoznać 
pana lat 38 celem ożenku Wdo­
wy niewykluczone Gotówka do 
5 000 zi pożądana dla dopomoże 
mą wykupienia pewnych przed­
miotów Adresować: ..Par-'. Po 
znań. Aleje Marcinkowskiego 11. 
pod nr, 53.3____  Pw 8 039 53.8

Potrzebna
nauczycielka

która przygotuje uczennice dw 
IV klasy gimnazjalnej w zamian 
za umeblowany pokój. Zg’oszenia 
Kurjer Poznański zdw 53123

Pokój
dwuosobowy. Dzialyńskich 8, II. 
lewo.______ zdw 53 23S

niekrepująey PpÄ Matejki 6.J „ P°«*k.Ui?
I_Ięwę_-------------------- ,^,3^ ^7a?ka8weUbÄe àÂ

Pokoje
Gwarna 8. HI. prawo; zdw 53 261

Poznańskiego idw 53 1S4

Znaleziono
pierścionek przy Słowackiego. — 
Odebrać Słowackiego 42, parter, 
lewo. zdw 53 094

Student
■ j-'-...ńfz medycyny na ukoó.zeniu pragnie zaw oo poznaf zamożną panienkę w celu 

matrymonialnym dupomożena mu 
ukończenia studji Zgłoszenia 
Kurjer zdw 51 212

Kursy kroju
szycia damskiego. Wpisy przyj­
muje Amelja Klswiterowa Marii 
Magdaleny 1. III., nar Raczyń­
skich. dw 2 468-9

22 ROZMAITE

Pokój
dla dwóch panów zaraz do wy­
najęcia. Bukowska 5 l. lewo 
_______ zdw 53 236

Przyjmę
uczni blisko giitnn. Mickiewicza 
i Paderewskiego. Rynek Łazar- 
ski 6. III, lewo. zdw 53 240

Pokój .
; utrzymaniem. Rynek Łazarski Pokoik dla 1-2 pań lub panów 
I. III. lewo. zdw 53 239 *ara.z. Bukowska 33. parter, lewo

-------------- “----------------- i »ront. zdw 53 211
PokÓJ j TżftlrAł

wynajmą. Rynek Łazarski 6 TET
lewo. zdw.53 241 na * osoby. Ogrodowa 4 ITT ura-

Słoneczne
I. prawo.

Pokój
Bmeblowany dla pań 1 
Kraszewskiego 9 a I 
_______ zdw 53 256

lewo.

Pokój
dwuosobowy dla pań od i
do wynajęcia, elektryczność ___
traîne ogrzewanie. Mie’cewicza 

-39. II. prawo. zdw 53 255

Pokój
Panom wynajmą W'efkie 

Garbaty 13. 7V lewo. "TronĆ 
ad w 53 250

Podgórna
10 a. ITT.. prawo dobrze umeblo 

_wany zaraz. zdw 53160
Pana

na wspólny pokój. Plucińska, ul 
Szewska. 12 n. zdw 53 191

Wsnólny
fwiejska q O 

zdw 52818
Pokój

•k’omny elektryczność zraz. Ma 
jewicz Dąbrowskiego 35/37.
_______ zdw 53 198

Przyjmę
na stancje z w'asna pościelą od 
12- 1 31. Patrona Jackowskiego 
I». suterena frant prawo.
____ jw 5325

Pokój
uJ,J"łS.ł- .Pani. wvna.ime. Niego- 
'SWskich 16. Tl nrawo.

2x1 w 53 054
Pokój

wepńlny jednemu panu. Nowak. 
Grunwaldzka 25 I piętro 
______ zd w 50 855

Niekręuujacy
bez pościeli św. Marcin 64. dom 
ogrodowy n. prawo, zdw 53 030
. Mały

«romny panu. Fr Ratajczaka 
1 a. 6 wejśc e. narter. prawo 

-_____ zdw 53 079
. Lepszy

ttt \ frontowy, św. Marcin 
¡¿cJedrowiak. zdw 53 (

Dwa
onliwe umeblowane pokoje, wej- 

iio'L 7S schodów, wynajmą In te- 
Sv."!?1 ®WPT,ti na biuro Mazur. ÎÏ2£howa 14. I. zdw 53 071

do Pokój
wynajęcia Drożdżewska P'acÿ ".»najęcia L 

¿^omiemki 9.

Panienkom
™Wj. Kwiatowa 9 TTI. 

zidw 53 072

Łekcyj
gramatyki polskiej i poprawnego 
piRania i francuskiego udzielam. 
Piekary 4. I prawo, zdw 53 291

Tysięce
bogatych bań pragnie wyjść za 
mąż za inteligentnych panów 
nawet beż tnajątk i. Kto chce 
sie sżybko i doorze ożeni' niech 
sie »wróci do najwiekszeg- biu 
ra matrytnnnj-lnegn Postęp ‘ 
Warszawa Senatorska 38 Nr że 
d»n e wysylatóy kilkaśe ofert 
do wyboru. nw 6 401

Szkoła Tańców 
Modernistycznych 

Jarosława średzlńskieoo
Zapisy każdego czasu. Strzelec­
ka 3 zdw 53 197

Piwnica
sucha oraz ubikacje b urowe dwu- 
okojowe parter Wielki' , Gar-

Obiady
prywatne, pożywne kuchnia kre

w parier wiem u uar- sowa tylko na iwieżem raaśle
wyraime zaraz. ZygarioWska”lbafy 86- 1 kwietnia wprost od Ul Wały Zygmunta Augusta

zdw 53 196 gospodarza Zgłoszenia Buchholz.' (narożnik ul. św Marcina) 1, II 
-------------|św. Marcin 4. zdw 53 210,piętro, praw- zdw 50 347

skromny 
wyrajme 
Kani Iowa 7

Pokój
s utrzymaniem lub bez

Próżny
pokój zaraz Wielkie Garhary 36 I ... . ^lUTO | Garnitury
tylny dotn. TV. prawo zdw 53 194 P0*6' do. wynajęć,i Kanfaks 5. 'frakowe i smokingowe wypoźy 
........... ......................... .........I lewo, front. zdw 53 269 cza Banaś. 27 Grudnia 2

Lenszy —... . i w—w zdw 52 409

| Lepszy
pokój dla panów. Szyperska 1, 
DI- zdw 53 231

Elegancko
umeblowany pokój, łazienka, te 
iefon wynajmę (70 zl). Marznar- 

5 I. 2<jw 53 230

Pokój
Przemysłowa 12 ITT. prawo, 

zdw 53 228
PekóJ

umeblowany zaraz. Piekary. 8.
Schmidt. .....-.¿Mw^3.S57

. " Pokóf
czysty panu wynajmę. Grobla 28 
I. prawo, wchód lewo.

rw 12 653
Pokój

umeblowany bez pońrielł wynaj­
mę. Woźna 14. natter, prawo.

rw 1^695
Pokój

umeblowany wspólny dl« panie­
nek zaraz wplny. U!. Woćpa 5, 
drugie piętro. zdw 53 348

Dwupokojewe
centrum 5 00. Mroczkowski. W. 
Król. Jadwiei 11. Rkią<j

zdw 53 137

Elegancki
pokój Młyńska 12 I., prawo, 

zdw 53139
PekóJ

2 osobom. Wierzbięcice 71. TTT . lewo. „¿w 53142

PekóJ
umeblowany. Rataiczaka 11 a. 
III. wejftcię. IT. oiętro, prawo.

xdw 53 144
Panu

pokój z telefonem w śródmieściu
1 dobrem utrzymaniem oddam. -— 
Inf. telefon 18-36. zdw 53 148

Wspólny
panience porządnej z dobrem 
niędrogiem utrzymaniem w śród­
mieściu oddam. — Piani­
no. telefon. Inf telefon 18-36

zdw 53147
Pokój

umeblowany małżeństwu luh pa­
nienkom. Łąkowa 17. nodwói-ze 
II., prawo. Gabryś. zdw 53 152

pokoje wynajmą. Łąkowa 9, — 
parter, lewo. zdw 53 156

'bita r-'HC
zdw53 073 !pwo-

Frontowy
pokój panom, św. Ma refn. 18. TH.

zdw 53 286
Jeden

^dwuosobowy. Spyrowa..Dlugj_4

Kupiec
lat 30 ożeni się z maietną panią. 
Oferty Kurjer zdw 53 006

■ Pokój
- ar^ó?'k "meblowany Poznańska « a, I. -piętro, orawo.

zdw 53 083
, Pokój

na 4 studentów. Póiwieiska 19. 
.J"_nrawo. 53 086

D»« Pokój
an" Przemys’owa 28. !.. lewo.

zdw 53 096

Pokój
dla 2 panów. Stary Rynek 48. IJ 

zdw 53 296
*12 SZUKA POKOJU*

Niekrępujęcego
niedrogiego pokoju z pościelą po­
szukuje centrum student. Oferty 
Kurjer zdw 53 278

Wat . Centrom
¡•'lefiu ę^irczność. centralne
^yftia'uh 8‘*. bez. Starkowa. ulica

4 UL adw KOM

15^JZDROWISKA

Zakopane
pensjonat .Janówka" pokoje cle­
nie. perwszorzedna kuchnia war 
szawska cienia wda łazienka 
Ceny umiarkowane Telefon 64s 

nw 6 643

Jarskie
Wykwintne obiady, św. Marcina 
66. II. prawo. zdw 52 691

Obiady
treściwe i smaczne poleca kuch 
nia Stów. św. Zyty. Piekary 2. 

zdw 51915

Kawaler
szatyn rzemieślnik lat 25. na sta- 
łem stanowisku poszukuje pa 
n enfci celem ożenku. Osoby kt6 
rem zależy na dobrym mężu naj­
chętniej szatynki lub brunetki 
raczą swe oferty wraz z fotogra­
fią nadesłać do Kurjera Poznań- 
skieep zdw 5*3 057. Zwrot foto- 
frafji zapewniony. Rzecz traktuje 
sie poważnie.

Łekcyj
gry na skrzyo-ach a takie przyj­
muje seminarzystów na lekcje 
skrzypiec w domu i poza domem 
nauczyciel długoletni uczeń prof. 
Cetnera. po ba dzo PTzystepńej 
cenie. Dąbrowskiego 85 37 pod­
wórze. Tewo II. ptr..' lewo, od 
10—12 i 5—7. dw 2 526

25 MUZYKA

Lekcje
.fortepianu rutynowana nauczy­
cielka muzyki. Mickiewicza 3. 
I. piętro, lewo. Pw 8 023 53.1

Worocbta
..Pere"ka“ pokoje s'oneczne z ca 
lem utrzymaniem, łazienka, sala, 
pianino. — Tereny narciarskie 
pierwszorzędne. (Choroby zakaź- 

gruźlica — wykluczone). — 
jdingerowa » Srokowska. 

nw6858

Akuszerka
Klein wach terowa Poznań, cen 
trum ul. Romana Szymańskie 
sro 2. pierwsze piętro lewo narc.arsKie dnj^rj (j0In O(j p|acu ^wietokrzy 
skiego. zdw 41672

Krynica
Pensjonat ..Reduta ’. Heleny No-

Łyżwy
do ostrzenia i niklowania przyj­
muje sziifiernia Ed Karge Po 
znań ul. Newa 7. Pw 7 697-51.119

Dla siostry
mej. inteligentnej przystojnej 
szatynki, pragnie znaleźć towarzy­
sza życia, pana na stałej jx>sadzie 
Jat 25—30. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty ż fotografia, któ, 
rą Zwracam do Kuriera zdw 53272

Chłopca
poleca ciepłe rocznego oddam za własne Ofer- 

pokoje . cą.odziennem wykwint-,ty Kurier zdw 52<161 nem utiżytnanlern od Wił«s - ,.:'gW l- •*'>________
««s

"m dzierżawy"
■ . .... . " * Masażystka

d’ugoletnia praktyką w zdrojo-

Wydzierżawię
z pokojem nadający sie na 

każdą branże. Wprost ód gospo­
darza. Wawrzyniak, Główna, uh 
Gnieźnieńska 74. telefon 14-16.

żdw 52 527

wisku poleca się wzglądom ?a- 
skawych pań sw. Marcin 13 
podwórze. III. ptr. u p śmie 
chowskiej,_________ żdw 52 997

Kto
ceruje, nadrabia pończochy, — 
Zgłoszenia Kurjer żdw 52994

Dla
córki brunetki lat 23 wyksztalco 
nej. dobrze wychowanej cośkol­
wiek majątkiem poszukire inteli­
gentnego dobrze Sytuowapego pa- 
ha,t Zgłoszenia Kur.ier zdw 53 285

. Kawaler
u nędnik państw, lat 32. prżystoj 
ny. pozna pannę do lat 2S mi'ego 
usposobienia celu matrymonial­
nym. Dyskrecją zapewniona. O- 
ferty z fotografia, którą sie zwra­
ca «.prasza sie do Kurjera

’ zdw 53 299

Skład
ż ubikacjami oraz przyle 
mieszkaniem nadający sie 

tżda branże w powiat, mie 
ą Wlkp. bez odstępnego do 
lerżawienia Zgłoszenia- do

Skład
wniczy z urządzeniem 
n i mieszkaniem »araz 
Sk'ad nadaje s e na 

edsiębiorslwo. Zg'oszf 
źmierezak Kcyn a. Po.

zdw 52 942
Poszukuje

•tęm. o 10 do 12 pokojach 
dzierżawy od lipcs lub 

ia 1931 Zgljszenia i po

dw 2 485

Natychmiast
żawi właściciel domn t do- 
horoby dobrze prosperuJa- 
d z mieszkaniem nada.ia-

rw 12 681

Warsztat kołodziejski
mieszkaniem przy fabryce ma 

zyn w w'ekszem powiatowem 
i oście wydzierżawię oraz sprze 
ara wszystkie narzędzia ko’odz

Pracownię
dla stolarza z ewentl matem 
mieszkan eni za roczną dzierż?», 
we l 200 zł wydzierżawią. Adres 
Kurjer zdw 52 062

Poszukuję
10—30 mórg z mięsaka- 

zdw 53 297 niem. Łaskawe zgłoszenia proszę 
do Agencji Kurjera Poznańskie- 
So Międzychód. nw #953

Restauracja 
skład kolonialny

miasto powia‘owe, gdzie mieści 
Sie garnizon traz gimnazjum jest 
do wydzierżawienia od 1 kwiet 
nia. Zgiośżenia Kurjer zdw 53 021

Salę
dla Posiedzeń lub zabaw poleca 

otel Britan a. telefon 2197 98.
»dw 53 031

Wdowiec
samotny, mistrz kowalski na wsi 
Ożeni się z osobą moralną od 45 
do 50 lat Zgłoszenia do Kurje 
ra zdw 53 002 3

Głuchota
Uleczalna. Wynalazek Eufonja 
zademonstrowany specjalistom u- 
suwa przytępiony sl eh. szum, 
cieknienie uszu. Liczne podzięko­
wania. Zadajcie bezpłatnej pou­
czającej broszury. Adres: Eufonja 
Liszki. k/Krakowa, zdw 53 279-80

krawcowa 
Jeżycka 43

Dobra 
w dom i poza 

1 prawo j,
dom.
'5826

Balowe
sukienki wykonuje wykwintnie. 
Ceny przystępne. Skarbowa 14. 
parter, front lewa, zdw 53 0S2

Pończochy, skarpetki 
olbrzymia zniżka cen

do 50 procent wskutek likwida­
cji. , Julpol“, Pocztowa 11. 

zdw 53C81

Chiromantka
przyjezdna przepowiada przy­
szłość teraźniejszość, przesz ość.

brze wróży z ręki. kart. Rom. 
Szymańskiego 8. podwórze, par­
ter. lewo przy Placu świętokrzy­
skim zdw53 131

Urzędnik
w starszym wieku, spokojny, po­
szukuje pokoju Okolica Górna 
Wilda. Zg'osxenia podajuea eeay
do Kwjera adw M9M

Dom
fabryczny, oiętr.. stajnia. 12 koni, 
szopy, duże podwórze, ogród owo­
cowy. kantor, mieszkanie, obiekt 
nadaje się ńa każde przedsiębior­
stwo. wydzierżawię korzystnie. 
Koesimsiwi, Fredry 6, tei. 3213. •dwttM

Pani
samotna, lat 50. Wielkopolanka. 
inteligentna, tagodna, dobrze wy- 
glądaiąca. ż 3 pokojowem zaopa- 
trzonera mieszkaniem, kilkoma 
tys.. wyjdzie za palm samotnego 
<30 lat 65, rćligijnego. kulturalne­
go. lemszej. stałej nosadzie. które­
mu zależy na spokojnem wiasnem 
ognisku. Dyskrecja zapewniona. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 53 316

24 NAUKA

Kursy słenograiji
pieama na maszynach Kantaka 
1 II żdw 47 934

Akademia Tańców
Wituszkowskien rozpoczyna 5 10. 
15 stycznia specjalny tani kurs 
karnawałowy. Dom Rzemieśln ezy 
Ratajczaka. Pw 8097-1.20

Tańców 
nowoczesnych
narodowych

wyucza bez względu 
zdolności Szybko wzo­
rowo — dyplomowany 
profesor baletmistrz 
Kzęzuiek. Dom Rze 

mieślnicwj. Mały Zygmunta Au 
gusta 15. Zgłoszenia lekcje oso 
histe każdego czasu zdw 53 271

Kursy
wieczorne udziela sie ks:egowości 

, wiad. handl. i stenografji Pozn
Tow. Buchalterii. Zduszenia Se 

■ kretarjat. Sw. Marcin 29.
 »dw 53 171

Maskowe
kostjumy tanio wypożyczam. — 
Olszańska, św. Maicin 38, dom 
boczny, prawo. III. zdw 53140

Krawcowa
sjgję snknie balowe, maskowe 
10 a). Matejki 46. III lewo, 

zdw 53 288
Kto

haftuje ricbel'e? Adres wskaże 
Kurjer zdw 53 185 '

Księgowość
reguluje, także żanfedbaaą. ze­
stawiam bilansy Oferty do Ku­
rjera zdw 58 186 .

Trykotaże miarowe
kostjumy sportowe, garsonki, 
swetry, pulowery, sokienfci. u- 
brapka. kombinacje itP. korzysi-
aię „Tricot“, Romana Szymań­
skiego 10. Ul. przy świętokray-

PwBWB-Lff

Wieczorny akt
4 razy tygodniowe w Szkole De 
koracyjnej Ratajczaka 38. —
Zgłoszenia codziennie od 4—6.

zdw 53118
Niemieckiego

kto udzieli dwom młodszym pa 
nom iuż nieco zaawansowanym? 
Warunki Kurjer zdw52 964

Tanie kursy tańców
Opaliński. 27 Grudnia 19 II. 

¿dw 82 455

Francuskiego
łekcyj korepetycyj konwersacje 
udilela rutynowana nauczycielka 
wykształcona we Francji. Kossa­
ka 18. pierwsze piętro p. Szedel

. «3 w 52 860
Szkoła Tańców 

Stelli KledeckieJ
Specjalny kura dla początkują-
2« < "»'’Pśłniają-cy 12. L 31. Pocztowa 20.

Pw C2S849-L«

Absolwentka
konserwatorium Petersburskiego 
udziela łekcyj muzyki na forte­
pianie. jako przychodząca. Jeżyc­
ka 45. II. ptr.. lewo.
_________ zdpw 52 971

Lekcje muzyki
Jankowska - Neumann. b. prof. 
Państw. Konserwatorium. Fre^ 
dry 12. For fenian do ćwicteft,

Pw 8 011-57.777 -

Lekcji
gry na fortenian'e tanio św. 
Marcin 47. UL Pilarska dypl. 
nągczyc. / zdw 52 978

Który
pianista udżieli lekcji na bando- 
nji. Oferty z warunkami Kurjer 

ud w 52 969
Łekcyj

gry fortepianowej udzielam po­
czątkującym i zaawansowanym 
Jasna 16. TTI. lewo zdw 53 048

Pianista
pierwszorzędny potrzebny zaraz. 
Zg’oszenia od 10 do 11 przed po- 
'udwiem Ostrowski. Patr. Jacków- 
skiego 43. zdw 53 289

Łekcyj
fortepianu udziela nauczycielka 
tanio. Ratajczaka 10. L

zdw 53 221
gjT^lOZRYWKA

„Dla Ciebie Polsko"
Polski film batalistyczny, na tls 
walk ż bolszewikami Kino ..Ka­
pitol“ — Pól wiejska 2.

zdw 53 307
Kino Aurora

Wiliam Desmond p. t- Klub ciar- 
nej reki. zdw 53 287

Kino „Corso"
Białe Cienie dramat w 10 aktach 

zdw 53 219

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej ’tzeclej cenie 

drobnych

Emeryt
pocztowy szuka posady. Oferty 
Kurjer zdw 51 885

Kucharz
poszukuje posady. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 52 551

Maszynistka
15 lat praktyki adwokackiej s 
? maszyną poszukuje nosa- 
dy. Oferty Kurjer zdw 52 867

Uczciwa
dziewczyna wychowa dziecko ja» 

p.eięgn arka w lepsyrm domo
Oft-.ity Korjer «dw 52-566

Maszynistka
rut silą obeznana w Sprawach 
adwokackich szuka posady. Ofep. 
ty Kurjer zdw 52 597

Prośba
młodzieniec lat 21. optant naj 
Starszy z pośród sześcioro dzie 
ci (matka wdowa) znajduje si 
wraz rodziną w bardzo krytym 
nem położeniu proai gorsro szan 
Obywatelstwo o_ jakiekolwiek 

zajęcie. Łaskawe ofwrti4» Kuryera adw 52 469
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Biegła stenotypistka
v< dobremi świadectwami poszu­
kuje posady. Zgłoszenia 

zdw 52 499

Początkująca
stenotypistka poszukuje posady 
zaraz lub później. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 53 158

Cukiernik - dekoratora kilkoletnią praktyką poszukuje 
posady możliwie od zaraz. Łask, 
oferty pod zdw 52506

Stolarz
dobry fachowiec poszukuje pra­
cy od zaraz. Oferly Kurjer 

zdw 53 175
Nauczycielka

a dłuższą praktyką. dobremi 
świadectwami, prawem naui-za 
ąia. przyjmie posadę do dzieci, do 
Jat 12 zaraz łub później. Oferty 
Kurjer zdw 52 338

Księgowy - bilansista
lat 31. świadectwa i referencje 
pierwszorzędne poszukuje sta­
łej lub przejściowej pirsady. Ofer­
ty do Kurjera zdw 53 187

Kapitan
emerytowany, la- 35 posiadający 
maturę realną śetninarjałną szko­
łę handlową jeżyk niemiecki, 
francuski, czeski jugoslow ański. 
ruski, rumuński praktykę banko 
wą buchalterię, stenografie po­
szukuje odpowiedniej posady — 
Oferty kierować do Kurjera 

iw 2315

Dziewczyna
ze wsi uczciwa szuka posady naj 
chętniej u bezdzietnego państwa 
Zgłoszenia Kurjer zdw 53 190

Gospodyni
samodzielna szuka posady zaraz 
luo później Posiada dobre, dłu­
goletnie świadectwa zna sie w 
wszelkich gałęziach gospodarstw a 
kuchu warszawskiej Oferty Ku. 
rjer zdw 53 193Miody

pomocnik fryzjerski
Jtoszukuje stałej posady. Łaska­
we oferty Kurjer zdw 52 337

Stałej
samodzielnej posady poszukuje 
od 15. 1. lub 1. 2 wyreczycielki 
(gospodyni) chwilach wolnych
[-AZUIV-. un-z,u 9n.tziiz.tt; — W llliJ-
rze. może byó lakże u samotnej 
osoby. Oferty Kurjer zdw 53 192

Młodsza
dziewczyna, sierota poszukuje 
posady ód zaraz lub 15. 1 Oferty 
proszą do Kurjera zdw 53 136

Ogrodnik
z kilkuletnią praktyką, obeznany 
w swym zawodzie jak w pielę­
gnowaniu parków, cięciu drzew 
i krzewów owocowych. Iiodow-li 
kwiatów i jarzyu pod szkleni po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 

zdw 53 090
Stenograf

poszukuje posady. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 52 972

Kołodziej
dominjainy z uczniem lub zacią 
gietn. lat 29. z, wlasnetrr narze 
dziatni poszukuje posady od 1. 
4. Oferty Kurjer zdw 52 940

Po sług «acz ki
poszukują z.a-az posługi. Oferty 
Kurjer zdw 52 937

Młodsza
służąca poszukuje posady zaraz 
lub od >5. j si Oferty Kurjer 

z, w 52 934

RS. 28 WOLNE MIElSCA^i

Baczność!
Nowość! Pau e , Pauowłp mogą 
zarobić dziennie 6ó 89 złotych 
przy sprzeiiaży zegaiów oszczęd­
nościowych na stdaty oraz innych 
artykułów Of rty wraz z foto 
grabiami Zachodni Bauk Lwów 
Sy.kstuska tŁ. nw 6656

Posłngaczka
potrzebna na przedpołudnie. So­
becka. Wielkie Garbary 50. 

zdw 53 268Technik dentystyczny
biegły złocę • kauczuku poszuku­
je posady od 15 1. łub l 2 —
7 le«nią praktyką. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 52 982

Służąca
zaras potrzebna. Łąkowa 20. 
UL. prawo. zifw 52 747

Bilansistka
książkową auuiierna i uczciwa 
wymagana znajomość spraw po­
datkowych i świadczef socja! 
nych biegłość jeżyka polskitg i 
niemieckiego w mowie i piórze, 
potrzebna na prr wdncje od zaraz 
przy kompletn e wolnem utrzy 
maniu włącznie prania — Fami­
lijne pożycie Szczegółowe oferty 
z kopjami świadectw, których 
sie nie zwraca tylko z poda 
niein wysokości pensji Kurjer

zd w 53 965
Panienka

Służąca
sprzątająca dobrze pokoje, go-

bufetowa z dobrem » Świadectwa­
mi poszukuje posady od zaraz. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 52 52»

Kowal
Maszynista. kawaler kilkuletnią 
praktyka z szkoła podkuwacz’' 
koni poszukuje posady zaraz lub
Sóźniej. .miejscowo«*1 obojętna 

'ferty Karjer zdw 52 452

Stenotvnistka
polsko - niemiecka, stenografia 
poszukuje posady I askawe agio 
szenia Kurjer zdw 52439

Na sezon

Książkowy - bilansista
tet 23 z zawodu kupiec koionja 
lista. znający podróżowanie eks 
pedycje etc poszukuje posady 
najchetn:ej od 1. 3 lnh później 
Zgłoszenia Kurjer zdw 52 441)

Ogrodnik
dobry fachowiec z kilkuletnia 
praktyka znajomość kwiaciar­
stwa oranteryjnego warzywni­
ctwa. sadownictwa poszukuje 
posady żonatego. Łaskawe 
«głoszenia Kurjer zdw 53 089

Praczka
’FzeMnat czysto pierze s»uka pra 
Pia. Oferty Kurjer adw5317$

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posady do 
wszystkiego z gotowaniem od 15. 
1. Oferty Kurjer zdw 53 128

Posłngaczka
poKznkuje posługi na po połudn. 
od zaraz lub od 15. 1. Oferty Ku- 
rjer zdw 53 141

Nauczycielka
s zezwoleniem rzadowem poszu­
kuje, posady od 15 stycznia lub 
później. Zgłoszenia Kurjer Fozn. 

zd w 53 295

Służąca
młodsza. uczciwa, pracowita po- 
sawkuje posady od 15 stycznia. 

•Pościel własna. Oferty Kurjer
zdw 53 302
Starsza

kobiet« poszukuje lekkiej pracy 
domowej z dobrem i świadectwa­
mi. Zgłoszenia Kurjer

zdw 53 222
Posługi

«aras poszukuje Oferty Kurjer 
zdw 53 235
Praczka

«ztok«. prania. Oferty Kurjer 
zdw 53 234

Cukiernik
mfody. znajacy swój zawód szra- 
ka posady zaraz lub później — 
Łaskawe oferty do Kuriera po­
znańskiego pod zdw 53 233

Pokojowa
hotelowa szuka posady od 15 l 
lab 1. 2 . św adectwa dobre d?u 
goletnie Oferty K nr jer

zdw 53 242

g.
Bena

ki. poszukuje posady od 15. I. 
Zgłoszenia Kurier

zdw 53159

DZISIAJ w KINIE
Apollo: ».Parada miłości“. 
Aw*ora: ..Klub czarnej ręki“. 
Colossenm: Noc Sylwestrowa

i „Tajemniczy Cowboy 
Corso: „Białe Cienie“.
Cosino: Pat i PatacUon wśród 

• ludożerców.
Edison: Zemsta Hiszpana. 
Harfa: „Walka o Złoto i Ko­

bietę“.
Kapitol: „Dla Ciebie Polsko" 
Metropolis: „Bitwa nad Som 

mą“ (Grób Miljonów). 
Orieon: „Ze świata podniet 

i obłędu1' (Narkotyk). 
Orzeł: „Piraci panamscy“ i

Szkatułka życia i śmierci. 
Renaissance: „Podwójne życie

Apasza".
Słońce: „Niebezpieczny ro 

mans“.
Stylowe — Teatr Rewja

„W szale karnawału“. 
Tęcza: „Czarny Pierrot“. 
Wilśona: „Niewolnica Księ­

cia Borysa".

Młodszy
pomocnik fryzjerski poszukuj» 
posady od 15 I 31. Władysław 
Szymański, Zbąszyń. Jeziorna $ 
_____ nw 6 839

Szofer
z praktyka warsztatową '5 znajo­
mością wszelkich prac biurowych 
poszukuje posady. Zgłoszeń a pod 

zd w 52 949
Kołodziej

kawaler samodzielny s długo 
letnią praktyką i własnem1 na 
rzędztami chce zmieni« posadę 
od 1 kwietnia 31. Łaskawe zglo 
szema do K ttrjera Poznańskiego

zdw 52 816

Inwalida
wojenny przyjm e posadę inka­
senta. woźnego lub portjera — 
Oferty Kurjer zdw 52 423

Szofer
żonaty, praktyki 21 lat. szuka po­
sady od 1. 4. 31. Zg’oszenia Mi- 
cnal nyska wa. Paruszewó. pocz­
ta Strzałkowo, pow. Września.

zdw 52185

Krawcowa
domowa szuka posady. Oferty 
Kurjer zdw 53 208

Kowal - szofer
szuka posady za małem wynagro 
dzeniem. zajanie sie zagadaniem 
świafa elekrtyznego Zgłoszenia 
Kurjer zdw 53 207

Panna
znająca szycie poszukuję posady 
do dzieci, mając dłuższa praktykę 
lub jakiejkolw;ek odpowiedniej. 
Oferty Kurjer zdw 53 206

Bufetowa
z obsługą gości m'odsza sumien­
na. uczciwa poszukuje posady za 
raz iub od 15 miejscowość oho 
jetna. Oferty Kurjer zdw 53,205

Szofer - rzeźnik
z praktyka szuka posady. Oferty 
Kurjer źdw 53 204

Początkującą
eiewka z 3 letnia nauka gospo 
darsks pragnie przyjąć posadę od 
zaraz jako kucharka, miejscowość 
obojętna. Adres wskaże Kurjer 

zdw 53 218
Służącą

skromna, uczciwa z gotowaniem 
poszukuje posady od 15 1 31,
Zgłoszenia .Kurjer zdw 53 217

Inteliuentna
panienka znająca szycie t robót­
ki reczne poszukuje posady do 
■dzeci od 15 t. 31 r. Oferty Ku­
rjer zdw 53 230

Kowal - podkuwacz
samotny, lat 25 poszukuje nracy. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer zdw 53161

Krawcowa
pierwszorzędna na garderobą 
damska, dziecięcą. z praktyka, 
»żuka posady może wyjechać. — 
Zgłoszenia Kurj»r Poznański

zdw 53 259

Technik
dentystyczny chcący sie wyda- 
skonaiić w operatywie. poszuku 
je praktyki. Łaskawe zgłoszenia 
pod zdw 52336 do Kurjera Po­
znańskiego.

Biurowa
kasjerka po ukończeniu Liceum 
Handlowego szuka psady. Koń- 
czakówna, ul. Poznańska 8— II). f , 
Prawo. jw 5320

Stenotypistka
polsko niemiecka z długoletnią 
praktyką poszukuje zaraz posa­
dy. Oferty do Kurjera Poznań- 
ski»"0 rw 12 686

1.000 zł
kaucji złoże przy otrzymaniu 
posady ekspedientki. Branża 
obojętna. Oferty Kurjer

zdw 53108

50—70 złotych
dziennie zarobią u nar wymowne, 
energiczne panie. Firma nisza od 
szeregu iat świetnie zaprowadzo­
na cieszy sie wśród społeczeństwa 
dużem zaufaniem, dlatego maja 
panie możność- bez nadzwyczajne­
go wysi ku stworzyć sobie stale 
źródło dobrego dochodu. Ula zdol­
nych awans. Zgłószenia wykazem 
osobistym środę 7 stycznia godz. 
10-12. 3—5. Młyńska 9. parter 
lewo. zdw 53 308

Posada
biurowa sta a za pożyczkę $.000 
na pól roku. Wysokie, uczciwe za­
pewnienie. Oferty Kurjer

zdw 53 313
Potrzebnyoi-i OG Kijip o U’.MUZ,C puisujc. KKg- , «* .

tująca samodzielnie potrzebna od młodszy cziow ,-k. KUjcja 
15 Zgłoszenia od 2—4 Matejki Zgłoszenia K-'rjer zdw o3 232 

*' 55 FT nn nrawn. zdw 53 013 _ - Z

Maski
czarne i kolorowe w cenie od 1,— do 3,75 zł

Wa ch 1 & rz ©
wceniezł 1,50,2,—»2,25»2,50oraz luksusowe
Torebki brokatowe

w cenie od zł 11,50
Ordery dokotyijoau

od zl 0,95 do 3,25
poleca w olbrzynpm wyborze

KAŁAMAJSKI
’VAV

Pw 8 012/3 52 93/4

s.
POZNAŃ TORUŃ

Toszuku-ę
posady bufetowej lubi składzie 
piekarskim. Oferty Kurjer

zdw 52 985
Panna

inteligentna p< szuku.ie posady ja 
ko wyręcjtycieikj pani domu. — 
Oferty Kurjer zdw 52 999

Dziewczyna
uczciwa, zdrowa- czysta potrze­
bna na stale do prac domowych 
bez prania. Piśmienne oferty 
Kurjer zdw 53 162

Chłopiec
lat 18 szuka nauki piekarskiej 
na prowincji. Oferty Kurjer

zd w 52 992
Panienka

»oszukuje posługi na donolndnia. 
Oferty do Kurjera sdw52 783

Urzędnik

Kucharka
przychodnia z doskonaleni goto­
waniem potrzebna, świadectwa 
wymagane. Zgłaszać sie Plac 
Wolności 14 ..Wiwa".

zdw 53 164
Stróż

budowlany potrzebny zaraz z kau 
cją 300 zł. Zgłoszenia Kurjer

zd w 53 26'*
Niani

tylko z dobremi św.adectwamlyiRu x uoiiremi sw.anecrwatn 
prywatny, lat 30. obeznany spra- Poszukuje zaraz Gożdziejewskawomi (•ojlomom i nnr.r...ł... 1- - -J i Szewska 1 * — .K;.' • a . crv. -w. v OH la­
wami sądowemi poszukuje od 1.
2 1931 lub później posady za
stępcy procesowego firmv Ofer-
ty do Kurjera pod zdw 53 009 Książkowy (a)

rutynowany piszący na maszynie 
B.UC U mistrzyni potrzebny od za»az Ofer*y z fo

dobrze polecona poszukuje posady tokrafja. odpisem świadectw i 
restauracyjnej łub hotelowej za- Pódan em wynagrodzenia pod ni 
raz !ub 15 1 31 Oferty Kurjer ty Kkspezytury Kurjera Poznań.zdw 53 055 « C-d-; — ,

I p’r 'biuro), 
rw 12 692

skiego w Gdyni. nw 6 954
Służąca

uczciwa, pracowita poszukuje po­
sady od zaraz Inb 15 Zgłoszę 
nia Kurjer zdw 53 019

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
lub posługi 1 askawe oferty Ku­
rjer zdw 53 033

Dziewczyna - kucharka
spokojona sumienna, poszukuje 
posady 15 stycznia. Oferty Ku­
rjer zdw 53 032

Agentki
i agenci wszystkich brani eme 
ryci urzędnicy ’ nauczyciele m» 
gą .uzyskać znaczny do< hód 
przyjawszy zastępstwo w pierw­
szej i. jedynie wytacznie chrzęści 
jańskiej i polskiej insiytucr ban 
kowej dla tic-oagowani« wznic 
siej idei oszczędności oraz do 
zbierania zamów’eń na obligacje 
państwowe Zgłoszenia Spó!dz:el 
czy Bank dl* Esaont«* i Za'iozek 
Lwów, ulica Akademicka 10

dw 2 432

Stenotvnistka
Poszukuję

kilka dobrze reprezentujących sie 
pań do sprzedaży pewnego arty

55. II. na prawo. zdw 53 016
Kierownika

samotnego dla składu materja 
łów budowlanych za kaucją 1 000 
do 2 000 zł. Zg’oszenia Kurjer 
Poznański zdw 53 0J4

Służąca
bez gotowania z dobrami świa­
dectwami od 15. Przemysłowa 
33 11 lewo. zdw 53 048

Dzielna
ekspedientka do sk'adi] rzeźnie 
keto potrzebna od 15 1 lut» t. 
2 Zgłoszenia: Gendera Wielka 
20 zdw 53 047

Szofer
potrzebny natychmiast z kaucją 
do 2000 zl. Bandosz pleszew u! 
Florjaua zdw 53 027

Służąca przychodnia
od zaraz Wały Jagiełły 18 III. 
mieszkanie 8. zdw 53070

Szofer
z kaucją zl 300 potrzebny zaraz 
do przeds-ebiorstwą z podaniom 
pensji. Zgłoszenia zdw 53 092

Uczciwe
dziewczę dp posług na 3 godziny 
zaraz. Wiśniewska, Dąbrowskie­
go 56. zdw 53 091

Dziewczyna
do wszystkiego ootrzeima zaraz. 
Adamczewska. Zwierzyniecka 1. 

zd w 53 099

Służącą
*>d 15. 1 do dwojga osób, z do- 
bremi świadectwam z gotowa- 
niera i prasowań etn potrzebna 
Zgłoszenia 8 ero po poł. na tow­
skiego 69. II. lewo, zdw 53 165

Dzielnych
podróżujących poszukuje poważne 
wy«’awnictwo Sta'y dobre do 
chód Oferty Kurjer zdw 53 168

Prasowaczka
sztywnej bielizny potrzebna z 
kaucją 200 zl. Oferty Kurjer

zdw 53 135

Służącą
zaraz potrzebna. Al. Marcinkow­
skiego 16. III., prawo.

zdw 53 132

Dziewczyna
uczciwa, ezysia porządną, wła­
dająca także językiem niemieck. 
potrzebna od 15. 1 Znoszenia 
miedzy 12 -4 lub 6-8. Towaro 
wa 21 a I., lewo. zdw 53 130

Silny
ęh’opak do sk'a«iu weeli potrze­
bny. Malinowski ni.. Strzałowa 8 

zdw 53 150
Kilka

pań. panów każdego srantt poważ 
na instytucja. Wyszkolenie na 
9bć-’?cu Dochód miesięcznie 300 
do 400 zl. Kaucja wymagana 200 
zl. Oferty życiorysem Kurjer

zdw 53 291

Organizatora
sprzedawców (czyń) poszukule- 

my Zgłaszać 8—9. 17—18. Gór- 
czyńska 36 Chmielewski.

zdw 53 300

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Gąs:orowsk'ch 
10 zdw 53 346

Dzielną
ekspedientką z branży rzeinickiej 
przyjme zaraz Adres Kurjer

zdw 53 244
Potrzebne

panienki do winiarń zawodowa 
za pensją. Zgłoszenia od godz. 4. 
Adres Kurjer zdw 53 243

Posłngaczka
tylko z Łazarza znająca prąci», 
czysta, uczciwa z polecenia co­
dziennie 3 godziny do południa. 
Zgłoszenia ul. Marcel. Mottego $ 
skład kolonjainy 5 7.

zdw 53 157

Ekspedjentka
z branży rzezu ickiej du sprzeda­
wania w iatKah potrzebna —- 
Adres wskaże Kurjer zd» 53 iH

Cukiernik
siła fachowa -araz potrzebny. 
Łączkowski św Marcin 29.

zdw 53 188
Służąca

potryetna zaraz Rajski piekar- 
aia Małeckiego 12. ad w 53 195

Uczciwa
dziewczyna potrzebna od zaraz 
do wszystkiego na cały dzień. 
Zgłoszenia od godz. 6 UL Kwia­
towa 6. parter prawo.

zdw 52 273

Malarz dekoracyjny
potrzebny do Teatru Nowego. 

zdw 52 404
Uczeń

z porządnej rodz.ny potrzebny 
zaraz Zgłoszeni p Smtenti« z źy. 
ciorysetn do f y Ed Kręg Syn 
Tama Garbarska 24 zdw 52 383

Panienka
inteligentna znająca «życie haf- 
towan s polski i nmtnicck jeżyk 
potrzebna io chłop« a Zgłoszenia 
św. Marcin 40 Sofrmiowa.

zdw 52 893
Posłngaczka

na przed południe potrzebna. 
Adres Kurjer zdw 52 231

Dziewczę
do prac domowych potrzebne za­
raz Lewandowska Górna Wil­
da 113 zdw 52 239

Uczeń
syn uczciwych rodziców zaraz po­
trzebny «tyłku r prowincji). W. 
Hoffmann Pozi.ai.sk» igr

z 1 52 446

Ogrodnik - kawaler
może sie zg'osić od 15. I. Godiip. 
kiewicz. Poznań-Szelag zdw 53314

Uczeń
piekarski potrzebny 
Chwaliszewo 58'59.

zaraz. —- 
zd 53 166

Czeladnik
szewekt zaraz. Dbigą 18.

zd 53 3*2

biegła korespondentka obeznana c -----
z pracami adwokackiemu poszu ■ zanpwn,n’’5’-kuje posady Zg-oszenia Kurjer ^“"^-ieTi^^rbaTY*'?.

Panienka
s lepszej rodziny poszukuje po 
sady jako początkującą bufeto­
wa od 1. 2. 1931 r Oferty Ku­
rjer zdw 53 042

Panienka
® dobrej rodziny poszukuje posa­
dy jako uczennica do sk'aiiu 
rzeźnickiego od 15 stycznia Ofer­
ty Kurjer zdw 53 046

Uczennica
poszukuje posady do sk-ladn pie 
karskiego od 15 stycznia Oferty 
Kurjer zdw 53045

Inteligentna
osoba nezaleźna szuka posady 

¡gospodyni . kuchmistrzyni w 
mąjątku, miejscowość obojętna. 
Oferty Kurjer zdw 53 056

Panna
inteligentna, subtelna z dobrem 
gotowaniem, obecnie w krytyez- 
nem położeniu zajmie sie gospo­
darstwem u iednej osoby Oferty 
Kurjer _zd w 53.005

Posłngaczka

(panna) z gotowaniem w godzi 
nacii południowych potrzebna za­
ras. Adres wskaże rrjer 

zdw 53 310

Bufetowa ekspedientka
potrzebna zaraz do malej ka­
wiarni Kaucja pożadana Ofert 
ty Kurjer zdw 52 740

piętro, lewo.“ "’ "zdw 52 5ii ___ ______ zfiw 533,0 ________ Bona - frebianka
Słi,7»<*a rutynowana, inteligenta sw-
° . mientia potrzebna d, dwo’g#

d'>bre.m’ dzieci 7% i 6 łat Zgłoszeń.a i

Mazowiecka 62 zda oó 251 Mostowa « I n Ł” ’234 «4 t

10 zł dziennie
Poważne przedsiębiorstw^ prze

— -r- s------,? pań
i panów no Jekkiei piśmiennej 
pra**y domowej Gdyn ® port 
skrytka poczt owa 4 zdw 52 952

Ekspedientka
może sie zg'osić od 15 5. tylko 
z branży. A. Wujec mistrz rzeź- 
męki Kraszewskiego 7 j 5344

Apteka
blisko Poznania poszukuj« »«raz 
lub I [1 31 młodszego pomocni 
ka z egzaminem wojewódzkim 
albo młod^zeao masistra Zgłoszę 
nia z podaniem warunków •’ refe 
rencyj do K t rjera dw 461

Dziewczę
do wszystkiego Rom. Szymań­
skiego 9. I.. front. zdw 53 109

Służąca
z gotowaniem potrzebna Poznań 
Niegolewskich 2 HI prawo

zd w 52 973

nuci, „aiusilai-ja t oznanssa i .mówmy sportowe” w Fo.
- , „ - ^antu w eksped zł 4 00 w agencja'h w mieście zl 4 50 z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zt 4 70 z odnoszeniem przezpoczte poza Poznaniem mes<ęeznie z1 5 01 
kwartaln e zł 1503. oorf opaska w Polsce zł 9 00 pod opaską w innych krajach zł U «10 
U ra»:e wypadków »powodowanych aila wyższą przeszkód w zak'adzie strajków i » c 
wydawnictwo ne odpowmda sta dostarczeni» pisma a aboaead nie raale prawa domagania sie Biedostarczonych numerów łub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych po przędza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji | Administracji: 4161, H76 3307. 3524 ł<)7g ¿305. w

Humor zagraniczny

nia poranneg.i przyjmujemy do g,“/’ jTS)‘' w” nagljrcb ™iVaTdk w - *L« " ’ 4
wydanie weizoraego di godz 10 w dni przedświt do i i !? ’‘’ró*ama «Iowo napisowe tttus«e) 30 gr każde dal«ze slow,, £ń ° 7? róźń^l" *łr.,'h”»

cześć :yg',fc,’SC’a °kt'Tn> -P°W!”a'e W’k',,6k “”ryrow7nf.r
część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materiał poświęcony d mej uroczystości 
ntedztele świętą i nocą tylko „76 , „ p R 0 puzna. uroc^tośct
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